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\u iu e r  |.djcilvnfz,v kosztuje w iuie|si-ii 11) hal., 
1' i i / t a  16 hal. — i 5 i tira Ifclaki-v\ i A< li 11 in ist ra.-y i 
nki.-u i 'zantiuekie;:° 1. 12. — Lk.-ppilyiwa m iejsrowa 
w Aęeni-yi d/.ionników S I .  So k o ło w sk ieg o ,  P a sa ż  
H a u sn ia iin a  1. !>. — Listy na leż.y frankować.

J;,-kiainaeVo otwarto wolno od op-laty. 
Telefon łiedakayl nr. 8S.

CZEŚĆ URZĘDOWA.
Ltt wok' wyższy Sąd krajow y przeniósł 

' Skarszew• ała kancelary jnego  w Sadagó • 
W acław a F i  a l k ę .  do Sądu krajowego 

fe Lwowie i prowadzącego księgi g run tow e 
Samborzfe, Kazim ierza M a ł e c k i e g o  do 

Tizemyśla. oraz zam ianow ał prowadzącymi 
Lksiegi g ru n to w e :  starszego oiicyała kaucela- 
[ ry jnego  w Bursztynie . D m y tra  D o ń  ko, dla 

hanisławowu. ofic ja łów  kancelary jnych  zas: 
Franciszka. T r z  e c  ie  ck  i e g o  w Kołomyi 
la S tan is ław ow a i Ju l ian a  B i e l e c k i e g o  

|v  N adw orn ie  dla Sam bora, a sta rszym i ofi­
c ja ła m i kancelary jnym i,  oiicyałów kancela­
ry jn y c h :  W ik to ra  D u n i k o w s k i e g o  w

Filmikach d la  Bursztynu i A ntoniego B u t ­
l e r a  w T łuste in  dla Kadziechowa.

BĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lw ów , 2 0  m arca.

Na Węgrzech.
K ierujący  wydział koa l ic j i  węgierskiej 

ustał rozporządzeniem m in is te rs tw a  rozwia­
ła aa v

F a k t  to bardzo niezwykły, by rząd u- 
ieka ł  się aż do takich środków, skoro je- 

inak  weźmie się pod rozwagę, stosunki, pa- 
jiująee od lat trzech prawie na  W ęgrzech1, wyda 
|,ię to może mniej dziwuem. Gdyby przywod- 
l.y koa l ic j i  poprzestali byli na sprawach 
ytronnietwa, — gdyby działalność ich nie 
reszta na  tory  dla spokoju i porządku pu-

Prenn iuera ta  z p rzesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K, p ó ł r o c z n i e  16 K, k w a r t a l n i e  8 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K 70 h. — W m iejscu: r o c z n i e  24 K, p ó ł r o c z n i e  12 K, k w a r t a l n i e  6 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K 20 h m iesięcznie. Wo 
w szystkich innych państw ach 3 K 80 li m iesięcznie.

„ P r z e w o d n i k  naukowy i l iteracki44,  dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzym ają ca-1'o- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy p renum erują od i .  stycznia do końca czerwca 
lab  od 1. lipi-a do kom-a g rudn ia , cwierćroezni i m iesięczni za dopłatą  pierw si 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„ P rzew odn ik44 prenum erow any osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty  obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od m iejsca i w iersza m iarą 
petitowej, o głoszen ia  zaś tabelaryczne i liczbowe  
po 20 hal .  od jednego w iersza  miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych p rzy j­
muje w yłącznie A g en c ja  dzienników  Sok o łow sk iego  
w e L w ow ie  Pasaż Hausmanua 1. 0. i w  biurze  
Ludw ika P lohna ulica K arola  L udw ika  1. 0 ;  we 
Francy  i w P aryżu  wyłącznie A gencya pana  Adama 
38 Rue de Y arenne.

hlicznego niebezpieczne — nie przyszłoby 
zapewne do rozwiązania wydziału, nic p rzy­
szłoby tern mniej,  że gab ine t  bar. Fćjerv;i- 
rego miał tak s ilną wolę nie naruszenia  w 
niczeni zasad koristytucyi.

Ale wydział koalicyjny uzurpow ał so­
bie prawa, k tórych  żaden rząd n ic  mógłby 
mu przyznać, ho żaden nie pozwoli na u tw o­
rzenie d rugiego  rządu obok siebie. PD. Kos­
su th  i Apponyi zaczęli odgryw ać role w ła­
ściwych panów kraju  i jego  kierowników, 
żadnej n ie  uznając po za sobą powagi. Z j a ­
kiegokolwiek zaś punktu  chc ianphy  oceniać 
ich działalność, owoce w skazywały , że je s t  
ona szkodliwą, że jej w ynik iem  u trzym yw a­
nie opinii publicznej w ciągiem wzburzeniu, 
humiijąeem praw idłow y tok sp raw  publi­
czny cli. B ierny  opór m im icypiów i kom ita­
tów, w prow adzający zam ęt w stosunki publi­
czne W ęgier,  zbliżający je  nad przepaść a- 
n arch ii  był dziełom w łaśn ie  wydziału koa­
licyjnego. W ogóle wydział ten  postępow a­
niu swem u sam  s ta ra ł  się nadaw ać coraz 
jask raw sze  cechy rew olucyjne — nie  omie­
szkał przecież ogłosić nawet, że kto dobro­
wolnie zaciągnie się do szeregów, poczytany 
być ma za zdrajcę narodu.

Tak niezw ykłe  stosunki m usia ły  do­
prowadzić do n iezwykłego zakończenia. I nie 
było innej rady, jak  rozwiązać wydział koa­
l icyjny.głów nego sp raw ce  zamętu, źródło zkąd 
ciągle nowe p łynę ły  podżegania. Rząd br. 
Fejerv iirego  —  ja k  jeden z korespondentów  
pism V \- .b u sk ic h  określa  — powieAzial so­
bie, ‘zb nie powinno się osiego gn iazda  bu­
rzyć zw olna ręką, że trzeba je  gw ałtow nie  
jednym  zam achem  rozrzucić. I  tak też po ­
stąpił ,  a n ie m a  powodu przypuszczać, iż z 
obranej drogi zawróci pod w pływ em  ja k ic h ­
kolwiek pogróżek zc s trony  oponentów, po­
zbawionych nagle  g łów nego narzędzia walki.

Członkowie rozwiązanego wydziału przy­
jęli oczywiście to zarządzenie z ngrom nem  
oburzeniem. W y d a n y  przez n ich  kom unikat 
zarzuca rządowi, że w m o tyw ach  rozm inął 
się z praw dą, twierdząc, jakoby  wydział

przekroczył dozwolony ustaw am i zakres dzia­
łania.  W ydz ia ł  ani rozkazów, ani instrukeyj 
n ie dawał,  n igdy  nic p rzedsięb ra ł  karygo­
dnych  czynności. Prawa, do k tórych  rościł so­
bie p re te n s ję ,  p rzys ługu ją  n a  podstawie kon ­
s ty tucyi każdemu obyw atelowi węgierskiem u. 
Jeżeli zaś na  kogo spada w ina za ogólny 
w s to sunkach  w ęgiersk ich  zamęt, to n a  rząd 
n iekonstytucyjny.  Rozporządzenie rozwiązu­
jące wydział j e s t  je d n y m  więcej, bardziej 
zaś od innych  d rakońsk im  krokiem naprzód  
po drodze bezprawia.

Tak rozumując, a trudno  naw et było 
spodziewać się, by inny  kierunek mogło  o- 
brać rozumowanie w ydziału  koalicyjnego. — 
uznano, że wydział nie je s t  obowiązany za­
stosować się do rozporządzenia rządu, jako  
do aktu  bezprawia i postanow iono  nie dać 
się odstraszyć od spe łn ien ia  obowiązków.

P ro test  w ydzia łu  koalicyjnego pozosta­
nie zapewne łabędz ią  p ie śn ią  tego konw en- 
tyklu, który  zresztą ma już dość grzechów  
na sumieniu, aby po trzebow ał jeszcze no­
wymi je  uzupełnić.

Być może, iż wobec stanowczości, jaką 
okazał br. F e je r r a r y  ła tw iej teraz i szybciej 
pójdzie p raca  nad  uspokojeniem opinii p u ­
blicznej n a  Węgrzech.

KORESPONDENCIE.
Wiedeń, 18 m arca.

(Przeciw alkoholowi i alkoholizmowi).
W alka  z alkoholizm em  przybiera  coraz 

bardziej ch a ra k te r  wielkiego, społecznego i 
ku ltu ra lnego  ruchu, k tó ry  ogarn ia  coraz szer­
sze kręgi ludności,  rozwija coraz energ icz­
nie jszą  i coraz bardziej m etodyczną  agitacyo, 
ciska rękawicę zakorzenionym  s ta rym  prze­
sądom  i przez u legającą  tak ła tw o nawyknie- 
n iom  i nam iętnościom  n a tu rę  ludzką, żłobi 
sobie zwycięsko p rzystęp  aż do sfer ludno­

ści, najn iższych pod względem in te lek tua l­
nego rozwoju, najbardzie j alkoholizmowi do- 

tępnych.
P oniew aż dzięki g ronu  ludzi dobrej 

woli, k tórzy  powołali do życia specyalne To­
w arzystwa i um ieją za in teresować ruchem  
tym, porwać za sobą do walki z alkoholem 
także młode generacye ,  p rąd  ten  czyni i u 
nas  postępy, przeto w arto  zwrócić uw agę 
naszej publiczności na  najnowszą formę, j a ­
ką tej walce tuta j nadano.

A ustryacki Związek kobiet i S tow arzy­
szenie „kobiet ab s tynen tek"  w W iedn iu  w y­
bra ły  razem  osobną ko m is ję ,  pow ołaną  do 
obm yślen ia  sposobów walki z alkoholem  a 
k o m is ja  ta  postanow iła  zwrócić uwagę prze- 
dewszystkiem — na młodzież. W ychodząc ze 
s tanow iska przestrogi Goethego „Z dojrza­
łymi ludźmi n ie da się już wiele zrobić, ani 
w fizycznym, ani w m ora lnym  k ie ru n k u ; j e ­
żeli je d n ak  zacznie się pracę od dzieci, to w tedy 
rzecz pójdzie", — T ow arzystw a postanow i­
ły, n a  młodzież skoncentrow ać swą dzia­
ła lność .  W ydano zatem i rozrzucono w ty ­
s iącach egzem plarzy odezwę do nauczycie l­
stwa, aby współdziałało przy zwalczaniu al­
koholu przez objaśnianie młodzieży o n ie ­
bezpieczeństwach alkoholizmu. Odezwę tę, 
o p racow ała  dr. filozofii pani E ugen ia  
Schw arzw ald ,  w łaścic ielka i kierowniczka 
jednego  z najp ierw szych  tu te jszych  zakładów 
naukow ych żeńsk ich  (lyceuin i p ryw a tne  
g im n a z ju m  żeńskie na  K oh lm ark t)  a naw ia­
sem m ówiąc polskiego pochodzen ia :  j e s t  to 
w łaściw ie  rodzaj broszurki, podającej w fo r ­
mie bardzo zręcznej a zwięzłej zarówno 
punkty  w ytyczne dla p ropagandy  przeciw 
alkoholowi, j a k  arg u m e n ty  za wstrzem ięźli­
wością a przeciw alkoholizmowi, wskazania 
nauki i cyfry sta tystyczne na  dowód szko­
dliwości alkoholu , szereg rad  p rak tycznych  
i zdania p ie rw szorzędnych  uczonych, leka­
rzy i hyg ien is tów  o tym  przedmiocie. O kre­
ślono więc naprzód  w 12punk tach ,  cz em jes t  al­
kohol dla człowieka: trucizną, ź ród łem  cięż­
kich  chorób , skraca jących  życie, narko ty -

' )

WOJCIECH d z ied u szy c k i.

E K A D B N C I .

(Ciąg dalszy).

Sm utnym  głosem  odezwał się Ko- 
ź i e ł ł o : —  Ńie myślę się z panem  rów nać ;  
lnie jes tem  p o e t a ,  daleki jestem  od tego, 
[ ibym solne m ia ł  przypisywać moce g e n iu sz u ;

znowu tak  ograniczonym  nie .jestem, 
libym zapoznaw ał złe. jakie się wielmożnie 
Vo świecie, rozkłada, i nie jes tem  tuk dalece, 
rozbaw iony  wyobraźni i rzutkiej woli. abym
l ię  n ie  po ryw ał do walki darem nej ze złem
przemożnom. N ie jes tem  tak szczęśliwy, 
abym obcego c ie rp ien ia  nie m ógł rozum ieć: 
K-szem, cierpiałem wiele w swojem życiu.

wiem. że c ierp ia łem  przeważnie ze swojej 
ńny ,  i wskutek w in w łasnych  n ie  wiem 
rcale. czy zdołam kiedy b y (: j)0 ludzku 

iłezęśliw ym , myślę owszem, żem się sam raz 
1: zawsze odsądził ód p raw a  do tego na j-  
juezbedniejszego na zielni szczęścia, które 
łaje życie wśród w łasnej rodziny, przy  boku 
Łony. Wiem tedy, że nieszczęście, to dziecko 
trzechu . (idy w świat patrzę sz e ro k i a pełny 
mnogich rzeczy, widzę że m iara  ciei'Pieil' a ) 
przyrodzonego p rzynajm nie j i z m y s ło w e g o , 
n e  byw a wcale m ia rą  winy, że człowiek 
ińkezsmny cieszy n ieraz  pomyślnością 
Tin,.a, dokoła i pobudzającą do zazdrości, 

człowiek cnotliwy cierpi okropnie. Chcia- 
Itnę się chwilami tein pocieszyć, że szczęście 
łu c i  >we bywa n iechybną  n ag ro d ą  cnoty.

ale m usia łem  uznać, że m ia ra  c ie rp ień  p rze ­
chodzi częstokroć siły najdzie lnie jszego c z ło ­
wieka i że rozpacza wreszcie, k iedy n ieg o ­
dziwi je m u  urągają, że nareszcie z holu osza­
leje. Wiem o tern wszystkiem i wiedząc o 
tern bun tow ałem  się w duchu  przeciw  ko­
nieczności. Z łorzeczyłem sobie, złorzeczyłem 
światu, i s taw ałem  się czemś, co już czło­
w iekiem zpe łna  nie było. T rac i łem  swoją 
ja źń  w- m iarę  tego, jak  we m nie  upadała, 
jak n ikczem nia ła  wola, jak  się s taw ała  n ie ­
zdolną do żadnego wysiłku. Z rozum iałem  
w re sz c ie ,  żo to, co mi się jedyną wydawało 
prawdą, p raw d ą  być nie mogło, skoro mi 
wolę zabijało. —_ Bo py ta m  się pana i pro­
szę o odpowiedź, ozem p ra w d a ?  —  Nie dzi­
wie się . że odpowiedzi nie usłyszę. Nie dat 
jej P i ła t  _ C hrystusow i,  n ie dała  jej cała s ta ­
rożytna i now ożytna filozofia, gdy sobie p y ­
tanie w takiem  s taw ia ła  oderwaniu.

Ale spy ta jm y  się poprostu , czeiu je s t  
p raw d a  0 jak ie jko lw iek  poszczególnej rzecze, 
a dowiemy s >ę wnet,  że poznajemy prawdę 
o n ie j ,  gdy Się nauczym y tego, ja k  mamy 
się do niej zastosować, aby nie doznać za­
wodu. aby 'vo*§ swoją spełnić . Skoro zaś 
p raw dą  bywa tylko to, co wzmaga wolę, 
p raw dą nie może być przekonanie ,  że świat 
je s t  zły n ieubłaganie ,  rdzennie  n ie sp raw ie­
dliwy. skoro takie przekonanie  wolę zupe ł­
nie druzgocze. rJ a znajomość świata, wiedza
owa, k tó r ą  człowiek posiąść może, każe po ­
dziwiać p rzem ądrą  doskonałość, z k tó rą  bez- 
rozuinną naturę  u rz ą d z i ł  rozum — nie  jej, 
i nie nasz. a jak iś  w szechm ocny, ale nie
odkryw a nain  s p ra w ie d l iw o ś c i  w św iec ie  lu­
dzi; obdarzonych duchem  świadomym, a za­
tem w świecie istot o tyle doskonalszych od 
przyrody, że wobec n ich  p rzyroda wydaje 
się niczem. W  świecie ducha, w świecie 
ludzkim widzimy lam en t okropny  i dostrze­
gamy wszechmoc zw ycięskich  krzywdzicieli, 
więc na  mocy ziemskiego doświadczenia i

wiedzy tein doświadczeniem  nabytej,  po tę­
piamy w szechstworzenie , jako  rzecz złą, i 
opuszczamy ręee zrozpaczeni. P ra w d a  pozna­
na sta je  się n iepraw dą, k łam stw em , które 
nas w obłęd w prow adza samobójczy. Ale, 
pytam się, czyśmy w szee ł iw ieda i?  I odpo­
wiedź jest oczywista . W iemy, że zaledwo coś 
wiedzieć zaczynamy, że poza isk rą  naszej 
wiedzy, nabyte j doświadczeniem, rozciąga się 
n ieskończona ciemność ta jem nicy, której ża­
dne zmysłowe doświadczenie przenigdy  prze­
drzeć n ie zdoła. Spróbow ałem  tedy wierzyć, 
że poza tein dośw iadczeniem  je s t  świat inny, 
którego żadne doświadczenie nam  objawić 
nie zdoła, zgodny z tein, czego m a tka  uczyła, 
zgodny z tern. w co w ierzą prostacy .  Śko- 
rom spróbow ał w to wierzyć, dostrzegłem, 
że. człowiek rozum ny w to wierzyć musi, j e ­
śli we w łasne  w ierzy  is tnienie. Is tn ie ję  przez 
to tylko, że dążę do doskonałości, i dosko­
nałość  jako ideał, do którego dążę, sam a j e ­
dna m nie  pobudziła do bytu. W szystko co 
żyje, wszystko, co istnieje,  is tn ie je  podobnież 
tein, że dąży do doskonałości,  wedle postaci 
swej i wedle rodzaju swego, a postacie i ro ­
dzaje pow staw a ły  i p rzem ija ły  wśród  świata, 
k tóry is tn ia ł  i is tn ie je  dążeniem  do w yda­
n ia  ducha ludzkiego, pożądającego doskona­
łości,  k tó rą  narody  Bogiem nazw ały .

Idea ł ten  najwyższy is tnieje nietylko 
dla is to t św iadom ych, któro sobie ideał jakiś 
mniej więcej n iedołężnie wyobrazić mogą, 
nie jest ich urojeniem , ale mocą zaświatową, 
unoszącą się ponad czasem i przestrzenią, a 
poruszającą w szystkiem  przez pęd od siebie, 
s twarzający św ia t i czasy, i przestrzenie, aby 
wszelki by t  p rzes trzenny  i doczesny do Boga 
dążyć mógł, spe łn ia jąc  tem sam em  to, co 
w szechm ocną wolą bożą nazywamy. Bóg jest,  
i Bóg je s t  doskonały, bo n ie je s t  niczein 
innein, tylko doskouałością. przez wszeeli- 
istn ienie pożądaną. Doskonałość, do której 
d ą ż y m y , to w sze ch w ie d za , wszechm oc i

wszeehmiłość. W szechśw ia t zatem musi być 
wyrazem woli bożej, a wola boża najwyższe­
go może tylko dobra  żądać. Świat mi się 
z łym  i k rzyw ym  wydaje, bom g łup i ,  a tak 
zuchw ały , iż śm iem  sądzić całość, której część 
ledwo poznałem , a w in ienem  wierzyć, że 
poza życiem zmysłowetn je s t  inne życie, w 
którem  doskonałość dzieła  bożego stanie się 
oczywistą. Losy ludzi i losy narodów wydają 
mi się n iespraw ied l iw ym i, ale to dlatego, że 
n ie ty lko pozaziemskiej,  ale naw et ziemskiej 
nie znam  przyszłości. Pow in ienem  czynić, i 
to z największym  wysiłkiem, to co rozum i 
sum ienie  nakazują, bo inaczej w yrzekłbym  
się rozumu, i woli, i miłości, i spad łbym  po­
niżej człowieczeństwa, popadłszy  w zło naj­
wyższe, którem  je s t  zaparcie  się woli Bożej, 
iszczącej się w mojej duszy, ale pow in ienem  
pam iętać, że m am  rozum  ograniczony. W ola  
m oja je s t  dobrą, skoro je s t  wyrazem mojego 
rozumu i mojego sumienia , a je d n ak  s p e łn ie ­
nie mojej woli, dokonanie mojego zamiaru, 
może być rzeczą złą, i to, co m nie  się w y­
daje nieszczęściem, może być szczęściem, a 
up ragn ione  przezeinnie powodzenie najwię- 
kszein nieszczęściem być może. W ięc trzeba 
spe łn iać  obowiązek, ufać Opatrzności,  zw ątp ie­
n ia i rozpaczy n igdy  do siebie niedopuścić. 
B yłem  złam any i bezwolny, zanim te p rawdy 
poznałem, ale skoro już je poznałem , podnio­
s łem  się zupełnie do czynów zdolny i dziel­
ny, i spokojny, i n ie  narzekam  naw et na  to, 
że osobistego, przyrodzonego szczęścia się nie 
spodziewam, bo z w łasnej w iny s trac iłem  do 
niego prawo. A  to, że poznanie tych  p raw d  
przywróciło  mi moc i skuteczność woli, do­
wiodło, że te p raw d y  są prawdam i,  popar łszy  
je doświadczeniem.

(C iąg dalszy nas tąp i) .
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kiom, k tó ry  osłabia  w ładze duchowe i sp ro ­
wadza chorobę p ijaństw a, pobudza do zbro­
dni, niszczy dobrobyt jednostek, rodzin, spo­
łeczeństw  całych, w yw iera  u jem ny  w pływ  
na p o to m s tw o ; przez obniżenie tizycznych i 
umysłowych zdolności s ta je  sie on także za­
porą cywilizacyi i ku ltu ry ,  a ponieważ w sku­
tek wielkiej p ro d u k c j i  sp iry tusu ,  ja k a  w wie­
ku zeszłym tak kolosalnie sie rozw inęła,  także 
kousum cya alkoholu  p rzy b ra ła  ogrom ne roz­
m iary , przeto niebezpieczeństwo alkoholizmu 
dla ludzkości je s t  tern większe. Okazuje się 
z togo. że alkoholizm je s t  j e d n ą  z najn iebez­
pieczniejszych „epidemij ludow ych" i że w 
celu zwalczania go trzeba w praw ić w7 ruch  
wszystkie możliwe środki. A lkoholizm  je s t  
jednak  zarazem kwestyą, związaną ści­
śle z oświatą i w ychow aniom  społeczeństw a — 
dla tego też praca  nad uśw iadom ieniem  spo­
łeczeńs tw a  o u jem nych  n as tęp s tw a ch  alko­
holizmu rozpocząć się musi od młodzieży, a 
do tego n iezbędną  je s t  pomoc szkoły i n au ­
czycielstwa.

Zauważono w ielokro tn ie  już  u młodzie­
ży wybitne objawy chorób z p i jańs tw a  po ­
chodzących, jak  delir ium trem ens ,  epilepsyę 
chorobę św. W ita ,  chorobę nerek, tępość 
umysłu , spow odow aną używaniem  alkoholu 
i t. d. i t. d. Objawy tc w ystępowały  ifie- 
tylko u dzieci, k tóre p iły  wódkę w znacz­
niejszej ilości, lecz także u tych, k tórym  w 
domu rodzicielskim „daw ano kosztować" w i­
no, koniak czy piwo. P od  w pływ em  tych 
t runków  inózg dziecięcy nie może rozwijać 
się n o rm aln ie  i dziecko n ie  w yrab ia  w so­
bie tej władzy, k tó ra  j e s t  najwyższą  w ładzą 
duchow ą :  siły sądu i etycznego poglądu na  
świat. Pam ięć,  uwaga, zdolność pojm ow ania  
i porządnego m yślen ia  nie inogą rozwinąć 
się u dziecka już] po użyciu m a ły ch  ilości 
alkoholu  — a także ch a ra k te r  i usposobie­
n ie  dziecka się wypaczają, w ytw arza  się 
ogrom na nerwowość, pow sta ją  młodociani 
zbrodniarze  i samobójcy, w y tw arza  się u 
dzieci przedw czesna i p rzesadna  zmysłowość, 
pociąg  do p ijańs tw a ,  nas ta je  nędza dzieci i 
nędza społeczeństwa. — Słowem, panujący  
zwyczaj używ ania  trunków  wyrządza m ło­
dzieży nieoblicza lne  szkody. Poniew aż zaś 
nauczycielstwo, mając sobie powierzone w y­
chow anie  i ksz ta łcen ie  młodzieży, nad  n ią  
pracować musi, przeto leży we w łasn y m  in ­
te resie  nauczycie ls tw a zwalczać alkohohzm .

Badania, p rzeprow adzone w  szkołach 
w iedeńsk ich  i w A us try i  Dolnej wykazały, 
że w W iedniu  32 prc. t. j. każde trzecie dzie­
cko, a po Ła W ied n iem  w A us try i  Dolnej 
12 prc. t. i. p raw ie  każde ósme dziecko do­
sta je  reg u la rn ie  coJzień piwo. W ina uży­
wają regu la rn ie  w W iedn iu  11 prc. (każde 
dziesiąte dziecko), a poza W iedn iem  20 prc. 
dzieci (każde p ią te  dziecko). W ódki dostaje 
reg u la rn ie  każde 25-te dziecko (4 prc.)  w 
W iedn iu ,  a każde 26 dziecko po za W ie ­
dniem . Dzieci za tem  piją t ru n k i  wyskokowe 
po prostu  ja k  dojrzali ludzie ! B adan ia  do ­
wiodły  je d n ak  także, że rezu lta ty  nauk i dzie­

ci pozostają we w pros t  odw ro tnym  stosunku  
do używ ania  przez n ie  alkoholu. N a  100 
dzieci, n iep ijących  wódki, w ina czy piwa, 
je s t  45 prc. dobrze, 48 dostatecznie, a tylko 
7 n iedosta tecznie się uczących, — n a  JOO 
dzieci zaś pijących alkohol codzień je s t  n a j ­
wyżej 20 do 27 dobrze, 33 do 59 d o s ta te ­
cznie, a 14 do 67 n iedosta teczn ie  sie li­
czących.

Cóż może nauczyciel zrobić dla zwal­
czania a lk o h o lu ?  P rzedew szystk iem  powi­
nien p rzestadyow ać kwestyę i w tym  celu 
zaznajomić się z j f d n o m  lub kilku dziełkami, 
trak tu jącem i p rzedm iot w sposób ściśle lub 
popularn ie  naukowy. N as tępn ie  zaznajom i­
wszy się z przedmiotem, uczyć dzieci o szko­
dliwości alkoholu i to n ie ty lko za pomocą 
rnoralizowania, lecz przekonyw ując  młodzież 
o szkodliwości alkoholu  przez objaśnienia,  
p rzykłady, naukow e dowody. N auka pow inna 
być ścisłe rzeczowo prow adzona  i unikać 
aluzyj do osób (jak n. p. do pijaków i 1. d.), 
aby n ie  powodować kontliktów z rodzicami, 
czy też wogóle z trzecieini osobami. Podczas 
wycieczek szkolnych  zdarzy się sposobność 
wykazania , ja k  szkodliwym i uchybia jącym  
godności ludzkiej je s t  zwyczaj zam ienian ia  
każdej uroczystości czy zabawy w większą 
lub m nie jszą p ija tykę .  Wielu nauczycieli z 
miłości do młodzieży i d la u sz lachetn ien ia  
jej,  a często także z w łasnego  przekonania ,  
daje dobry  p rzyk ład  m łodzieży sw ą w łasm g 
wstrzemięźliwością . P ro p a g a n d a  przeciw a l­
koholizmowi może i pow inna być prowadzo­
na  także i po za szkołą, do czego nauczy­
cielstwo, jako  s tan  w ca łym  świecie o ta­
czany szacunkiem, m a nie mało sposobności. 
Błowem nauczycie ls tw o m a sposobność za­
jąć  naczelne miejsco w rzędzie tych, którzy 
zwalczają alkoholizm.

Odezwa p rzypom ina, że już P la ton ,  na  
cztery wieki przed C hrystusem , dom agał się, 
aby zabroniono m łodzieży do skończonego 
18 roku życia pić wino; przytacza zdania d łu ­
giego szeregu autorów  i hygien is tów , dom a­
gających  się w prost od nauczycie ls tw a (jak 
n. p. B jó rns t je rne  - B jórnson)  oddzia ływ ania  
n a  dzieci, aby n ie  p iły  alkoholu  i n ie paliły  
tytoniu , bo tylko w tedy  naró d  może mieć 
młodzież zdrow ą i silną; przytacza s łowa Ka­
rola  Wakely, k ie row nika angielskiego Sto­
warzyszenia p ropagującego  wstrzemięźliwość 
u dzieci „B ands of hope" („zas tępy  pełne  n a ­
dziei"), który  mówił, że „lepiej je s t  zapobie­
gać, aniżeli leczyć". T rzeba się s ta rać  zatem 
pozyskać dzieci, zanim  one przyzwyczają się 
do picia, gdyż potem z każdym  rokiem  już 
irud pr/,yclJOb/,i wyzbyć się pi a j /, wy czaje- 
nia. A stow arzyszenie,  k reow ane przez Wa- 
k e ly e g o  liczy przeszło — trzy  miliony cz łon­
ków !

Głos niemiecki
o działalności komisyi koonizacyjnej.

■ głoszone  przed kilkoma dniami sp raw o­
zdanie z działa lności komisyi kolonizaeyjnej 
n ie spo tka ło  się z tak  bezwzglęjlnem uzna­
niem, na  jakie snuć liczyła ta in s ty tu c ja .  
Przeciwnie, ozwało się w pierwszej zaraz 
oliwili kilka głosów  surowej krytyki,  k tórym  
przewodzi F rank/. Ztg.

Z daniem  tego organu  bezstronne roz- 
s trząsn ięcie  .spraw ozdan ia  doprowadzić musi 
do s tw ierdzenia  zupełnego fiaska polityki 
antipolskiej,  która zam iast wzmacniać n ie m ­
czyznę, jedyn ie  żywiołowi polskiemu przy­
nosi korzyści, ją trząc  go jednocześn ie  coraz 
bardziej i nap e łn ia ją c  n ienaw iśc ią  do gnebi-  
cieli. Skutek  zaś gospodarczy  ujawnia się 
wyłącznie w niezdrow em  śrubow aniu  w górę 
cen ziemi i to kosztem ludności, plącącej po­
datki.  ( idy  m in is te r  skarbu  w Sejmie p ru ­
skim przy każuem żądaniu  kredytów  na cffle 
cywilizacyjne poleca oszczędność, wyrzuca się 
w błoto niezliczone miliony na  b łędną z g run tu  
politykę an tipo lską  i to jedyn ie  z tego po­
wodu, że koła rozstrzygające przyznać się nie. 
chcą do popełn ionego  błędu i raczej nowe 
błędy dodają  do s ta rych .

„P rzedstaw iony  izbie poselskiej ineino- 
rya ł  komisyi kolonizaeyjnej za rok ubiegły, 
u tru d n ia  copraw da dokładne zbadanie  sp ra ­
wy, nie podając  z przyczyn ła two zrozumia­
łych , po rów nan ia  rozwoju niemieckiego z 
rozwojem polskim, a wyliczając je d y n ie  sukce­
sy niemieckie. Ale i ta i  aj okazuje się zanik 
działalności kolonizaeyjnej, Podaż dóbr zm niej­
szyła s ię ; oliarowano ogółem w 1905 r. 325 
majątków z iem skich  wobec 447 w roku po­
przednim. Ale — zaznacza spraw ozdanie  — 
oferty  nadchodzi ły  w naglejszej jeszcze niż 
w la tach  poprzednich formie i z pogróżkami, 
że w razie odmowy, ofiarowany m ajątek  na  
zawsze s tracony  będzie dla niemczyzny, co 
z n a tu ry  rzeczy u trudn ia ło  znacznie spokoj­
ne i rzeczowe zbadanie  oferty, oraz decyzję .  
N iem ieccy  więc właścic iele  ziemscy wyzy­
skiwali sy tu a c je ,  aby w ym usić  ceny, jakie 
w no rm alnych  w arunkach  uzyskaćby się nie 
dały  i pozbyć s in  m ajątków, w wielu w y p ad ­
kach nie n ad a jący ch  się wcale do celów 
kolonizacyjnych. Zaiste, p iękny  g a tu n e k  pa- 
tryotyziiiu, hodow any  na naszych  kresach  i 
wzrost pożądliwości ag ra rne j ,  za co ciężka 
odpow iedzia lność spada n a  kola rządowe.

„Ostatecznie naby to  w r. s. - -JA. 66! 
llłlK:rItr:»v ■ (̂ 1 Tf^ktTir iOWliil" s t■ r ;n;.; i •.y^Orj 
dwom m orgom  polsk .in j za sumę. m ilio ­
nów  m arek, wobec 33 109 ha. za sumo 34 
m ilionów m arek  w r. 1904. Ogółem przez 
cały czas działa lności komisyi kolonizacyj- 
nej, to je s t  od r. 1886 nabyto  29d .‘-!R 3 ha. 
za cenę 250,360.000 marek. Z tego przypa­
d a '28(1831 ha. za sumę 23*2,106.000 m. na  
większa w la lność  ziemską i 15.492 ha. za

18 ,200.000 m arek  n a  w łasność  ch łopską 
Brzmi lo dość imponująco, w rzeczywistości- 
je d n ak  wynik je s t  przynajmniej w porów na­
niu z w y tkn ię tym i sobie celami nadzwyczaj 
nikły, i) wykupien iu  własności polskiej. ;mj 
o procent owoin powiększeniu w łasność,  n ie ­
mieckiej nie może być mowy.

„•luz dawno zaniechano myśli zakupy­
w ania z funduszów' kolonizacyjnych ziemi 
wyłącznie z rąk polskich, i-hoj-iaż by ła  to 
myśl zasadnicza tyj poetyk i.  W początkach 
nabyto w praw dzie znaczm* obszary ziemi 
polskiej.  Nie była lo jednak s ira la ,  leez ko­
rzyść dla Polaków, którzy sprzedali odlużońa 
swoje majątki po eonach nadzwyczaj w yso-i 
kich i wzmocnili się, do logo s topn ia  pod 
względem gospodarczym, że niezwłocznie 
przystąpić mogli do kontraktów . Z pom ocąJ 
własnego Danku koloiiizaeyjnego zaczęli ze 
swtij s trony  wykupywać, niemieckie majątki 
ziemskie i to ze sku tk iem  pomyślniejszym, 
niż kom is ja .  Z naby tych  ouólem przez k o ­
m is ję  266.323 ha. zaledwie 16 .819 ha za 
sumę 76 i pot milionów nabyto  z rąk pol­
skich, reszta pochodzi z rąk niemieckich*, a 
s tosunek procentow y ogólnego nabytku z ra.it 
polskich zm niejsza się z każ hmi rokiem. 
Ar roku sprawozdawczym  wcale praw>e nm 
było ofert polskich większych majątków - 
ziemskich.

„Z drugiej s trony  rzeczą jest w ia d o m ą , ' 
że Polacy nabyw ają  coraz więcej z iem i«  rąk" 
niemieckich. K o m is ja  kohm izacyjna nie p o ­
daje żadnych  liczb w tym  p rze jm iec ie .  A b  
już przy końcu roku 19t>2 w ynosił  n a b y ty  
polski z rąk niem ieckich  przeszło KO.Ot 
ha. czyli więcej, niż k o m is ja  n ab y ła  z r .  
polskich. Cóż więc pozostaje z rzokounu 
sukcesów polityki kolonizaeyjnej. na która 
ziiżj to dotąd 284 miliomów marek? Memory&łj 
za.zm-.cza powiększenie liczby nim nieck ich l 
osadników i robotników o 1546 rodzir 
z 16.066 głów  w roku ubiegłym. Cóż to j e ­
dnak znaczy w porów naniu  z ogólnem za j  
hidnienie.m kresów w schodnich  ?

„Z każ dago punktu  widzenia polityka 
au t ipo lska  zrobiła  srom otne fiasko i należan 
łoby jak  najprędze j cofnąć, sie z błędnej 
drogi. — Po ki polityka narodowosciowri 
prowadzona będzie w7 sposób dotychczasow ej 
n iepow odzenia  są n ieun ikn ione  i zaostrzają, 
się jodyn ie  przeciw ieństw a. Sam ą zaś niein-i 
ezyzuę rozdziani na  k resach  w.scliodnial) 
duch M ftow ości.  Zdrowe s tosunki wytwoi ' ]  
się jedyn ie  wtedy, gdy kola rządzące z*lec. 
dują się n a  sprawiedliwe, trak tow an ie  i ró ­
w noupraw nien ie  wszj s tk ich  obywateli i s ta  ■ 
rań się. b ęd ą  skupić za pomocą pd i i yk i  pm I 
j-.-uiiania i eyw:i:..acyjnegu podiioszeniaj 
wszystkie siły  w wspólnej p racy  dla dobra]  
Ogółu".

Tak zdaniem  Fr. Z t//. p rzeds taw ia  sitj 
sp raw a  ze s tanow iska  niemieckiego. Zbytej 
czna zapewniai’-, że mimo t-go  kolonizacw 
p rzyp raw iła  żywioł polski o znaczne s t r a t y |  
i że n iebezpieczną d la tego żywiołu rzecz 
byłoby  pocieszać się n iezupe lnem  osiągnie!
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Z LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
Obrazy z życia sardyńczyków.

XII.

(C iąg dalszy).

Skoro ty lko  dzień się zrobił , Zia Gra- 
th ia  w eszła  do pokoju A n an ii  i opowiedzia ła  
mu wszystko.

—  O c h ! —  rzek ł z gorzk im  uśm ie­
chem. — Tego tylko brakowało! Oto ona już 
m a w ątp l iw ośc i!

— Moje dziecko, miej litość n ad  n ią  
i zadowolnij tę  jej zachciankę — p ro s i ła  Zia 
Gra th ia .

— Ależ ja  już  n iem am  tego s a s z e tu ! 
Rzuciłem go, sam n iew iem  gdzie...  Jeżeli  go 
znajdę, przyszłe wam.

Zia G ra th ia  p ros i ła  go także, aby ją  
zaw iadom ił o rezultacie  rozmowy, ja k ą  bę­
dzie m ia ł ze sw oją narzeczoną.

—  Jeże li  ona ciebie kocha p raw dzi­
wie — rzekła dodająe mu odwagi — będzie 
się cieszyć twoim dobrym  czynem... Nie, 
ona  ciebie n ie odrzuci, naw et,  gdy  je j o- 
świadczysz, że nie wyrzekniesz się matki. 
P raw dz iw a  m iłość nie dba  o przesądy św ia­
towe: j a  k o cha łam  szalenie mego męża, w te­
dy, gdy  wszyscy n im  pogardzali...

— Zobaczymy — rzek ł sm utnie .  — 
Napisze do was...

— Nie, nie, przez litość, n ie pisz nic, 
mój k le jnocie złoty! J a  czytać nie umiem, 
a nie chcę wtajemniczać nikogo w twoje 
sprawy.

— W tak im  razie...
— Oto co trzeba  zrobić: Przyszlesz mi 

z n a k .  Jeże li  ciebie nie odrzuci, przyszlesz 
mi r e z e t t a  zaw in ię tą  w b ia łą  chustkę; j e ­

żeli p rzeciwnie się stanie , przyszlesz j ą  w 
kolorowej chustce.

P o ch w ali ł  ten  pomysł,  obiecując uczy­
nić j a k  wdowa sobie życzyła.

— A  ty, kiedy w rócisz?
— N ie w iem  tego. W każdym razie 

nas tąp i to n iedługo, skoro tylko urządzę się 
z inoimi in te resam i.

I  odjechał nie w idząc już Oli, k tóra 
nareszc ie  usnęła.

X III.
Podróż w iecznością mu się wydała . 

O kru tny  niepokój go dręczył, a pomim o tego 
obaw ia ł  się dowiedzieć, ja k i  los go czeka.

M ia ł  jeszcze s łaby  prom yk n a d z ie i : 
„M arg h e r i ta  m nie  kocha" pow tarzał  sobie. 
„Kocha innie może tak  samo, ja k  w dowa ko­
cha ła  swego męża. R odzina jej będzie inną 
pogardzać, wypędzi m n ie ;  ale m oja  n a rz e ­
czona mi powie : —  Będę czekać, będę ko­
chać ciebie, zawsze.. . ' lak .  A le cóż j a  inogc 
je j  ob iecać?  Odtąd, m oja  k a rye ra  skoń 
czona"...

I n n a  jeszcze nadzieja, do k tórej się 
n ie  p rzyznaw ał,  f e rm en tow a ła  także w głębi 
je  Jo  duszy : a gdyby  Oli uc iek ła? . . .  Nie 
śm ia ł  sam przed sobą przyznać się do tej 
nadziei, k tóra podłą  mu się w y d a w a ła ;  ale 
H u ł  j ą  w sob ie ;  pomimo woii k rąży ła  mu 
ona w krwi, ja k  kropla t ru c izn y ;  wstydził  
sie tego, m ia ł  świadomość brzydoty tej m y ­
śli, a n ie  m ógł jej odgonić.

N a ty c h m ia s t  po powrocie zaczął szu­
kać r e z e t t a  i rządząc się p rzesądem , (bo 
wierzył, iż rzeczy p rzew idyw ane n igdy  się 
n ie  sp raw dza ją ) ,  ow inął  j ą  w koiorow j, 
i hustko. A le  nas tępn ie ,  zastanow ił  się z g o ­
ryczą, że spodziew ał sio w szystkich  f a t a l ­
nych  w ypadków  tego tygodn ia  i one się 
s p r a w d z i ły ; i rozgn iew ał  się na  siebie za 
swoje dzieciństwo.

„Zrobię to d la  Zii G ra th ii ,  m yślał.  
O czwartej, pójdę do pana Carboni i w szyst­
ko mu wyjaśnię. T rzeba z te in  skończyć 
dziś jeszcze. T rzeba  być mężczyzną.

Rzucił się n a  łóżko i zam kną ł oczy. 
Było około drugiej g o d z i n y ; pogoda była na  
dworze i spokój panow ał w okuło. A n an ia  
m ia ł  jeszcze w uszach szum wiatru, p rzy­
pom ina ł sobie zimno poprzedniej nocy 
w K onni i doznaw ał dziwnego wrażenia. 
Zdawało mu się, że w pad ł do dzikiej i .ska­
listej przepaści pom iędzy g ó r a m i ; tysiące 
dziwacznych myśli,  tysiące daw nych  wrażeń 
unosiły  się w  g łęb i  jego duszy; p rzypom i­
n a ł  sobie swoje n iespokojne noce rzymskie, 
trzask i łoskot burzy wietrznej n a  _ Bruncu 
S p ina  i poezyę Benami: Z ł o d z i e j e  w
k a r c z m i e  s t e p o w e j  i śp iew kę pastuszka, 
k tóry  przechodził  ulicą tego wieczora, gdy 
Zia T a tan a  chodziła  go oświadczyć o rękę 
M arghe ri ty .  Ale co było  g łów ną podstaw ą 
jego myśli, to czarne wnętrze kuchni w do­
wy, z czarnym  i pustym  płaszczem wiszącym 
n a  ścianie i tw arzą  Oli z wielkiemi oczami 
dzikiego kota. Co za boleść i smutek sp ra ­
w iały  mu teraz le o c z y !

Długo nie mógł usnąć: ale up iera ł  się 
n ic o tw ierać oczu i pogrążał się w rodzaj 
ponurego  obezw ładnienia .  N agle  strzeliło mu 
do g ło w y :  „A gdybym  j a  także zu-nał m ni­
ch e m ? "  Botem m yślał o śmierci,  dziwiąc się, 
że ta  myśl dotychczas jeszcze inu me przy­
szła do głowy.

„Nic nu świecie n iem a  pewm<4 szc-gB od 
śm ierci,  mówił sobie; a je d n ak  ona się nam 
wydaje  n iemożejma i troskam y się tak bar­
dzo o rzeczy, które muszą być przemijające.
Tak. wszystko przeminie; wszyscy pomrzemy. 
Bocóż tyle c i e r p ie ć ? . .  M ógłbym  sobie życie
odebrać

Myśl o samobójstwie krew  mu Ścięła
w żyłach. Za chwilę potem nie m yślał już 
o tem, ale także tu na n im  wrażenie zrobiło, 
że uznał potrzebę ruchu, aby Gę od tego 
uwolnić. 1 wtedy dopiero spostrzegł się, że 
gdy sądził, iż poddaje  się najczarniejszej roz­
paczy, n i e  przes taw ał mieć nadziei.  „M arghe­
r i ta  ! M a rg h e r i ta !  Bomówię z n ią  dz‘s wie­
czo rem ; poradzi mi, abym  zam a z a ł  o tem 
wszystkiem przed jej ojcem, abym czekał, 
udawał....  A le nie, n ie c h c ę  hyc tchórzem.

Chce być mężczyzną. O czwartej będę u p a n J
( In pltrm i “ ■

przeszedł
C a rb o n i7

G czwartej rzeczywiście 
pod okna M argheri ty ;  ale nie miaT odwag* 
zatrzym ać się i zadzwonić. I  poszedł dale 
zgnębiony, przybity ,  mówiąc sobie, że wró.j 
później,  ale wiedząc bardsn dobrze, że pon 
ino wszystkiego nie zdobędzie się n a  te ro.J 
mowę ze swoim kumem.

N aśtępne  dni up ły n ę ły  wśród daremnej 
walki sprzecznych  inyśli. zm iennych  jak  lwi 
liwe fali). Zdawało się, że nie n as tąp i ła  1 i( 
d n a  zm iana w jego  sposobie życia i zwv<- . 
j a c h : daw ał ciągle lekc je  kilku s tu d “nt 
będącym  na w ak a c ja ch ,  czytał, jadł,  pr. 
chodził po pod okna M argheri ty  i skoro r  
zobaczył, w patryw ał sic w nią namiętnie: 
w nocy Zia ' ł a t a n a  s łyszała  jak chodził p. 
swoim pokoiku, schodził  na dziedziniec, wr .-) 
cal. znowu wychodził: tu ła ł  się. jak dusz 
pokutująca i poczciwa s ta ra  myślała , że rnożi 
chory. Na co czeka ł?  czego się sp odz iew a łVI

Nazajutrz  po swoim powrocie, gdy spój 
strzeg ł  przechodzącego przez plac p e w n e g ł  
człowieka z Konni, zb lad ł  śm ierte ln ie .  Taki 
oczekiwał na  cos, na cetś s trasznego : sp»
dziewa! sie wiadomości, że t a  k o b i e t  
znowu zn ik n ę ła :  i miał ja sn ą  świadomość 
swojej nikczemności,  ale jednocześnie- bv 
przygotow any spe łnić  to c.zein zagrażał 
pew nych  chw ilach  zdawało mu się. że ni( 
w tein ws/.ystkiem prawdy n.o b y ł o : w doi 
ku wdowy była tylko Zia G ra th ia  ze swój* 
sukm aną i swojemi legendam i,  więcej nic 
nic więcej, nic...

Następnej nocy słyszał jak  Zia T ałan  
opow iadała bajkę jednem u  dziecku z sąsiedl 
tw a :  „kobieta uciekała, ucieka ła  rzucają |
gwoździe, które .się mnożyły, m nozy lj .  pc 
prywając ca łą  donnę. Glbrzym za ruą gonił 
g o n ił :  a!e nie udało mu się je > dogonić, 
gwoździe k łó ły  g°  w _ nogi..." (Jo za go jąc ł  
kową c i e k a w o ś ć  budziła dawniej ta ba./:a 
mnysle małego A nanii,  szczególnie w | h»r 
szych czasach opuszczenia przez m atkę !

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ciem przez komisyę celów, jak ie  jej w y zn a ­
czono.

Z pod berła rossyjskiego.

Zmora, wywleczona via P aryż  na  szpal­
ty S ło tn i Polskiego o nissyjsko-nie.mieckich 
konszachtach w spraw ie  odstąp ien ia  Króle­
stwa P o l s k i e j ,  pokutuje jeszcze ciągle na  
łam ach  pism w arszaw skich i rossyjskich. S en ­
sa c ja .  rzucona w świat szeroki, m ia ła  je d n ak  
jedną dobrą s tronę:  sk łon i ła  Praw itielatw im - 
nt/j Wiesiu i I■ do otwartego oświadczenia, że 

wybory do Pum y 
w K rólestw ie  Polskiem nio zostały  zanie­
chane. t rzędowy organ pisze: W skutek w y­
drukow ania  przez n iektóre gazety w iadom o­
ści. ja koby  w ybory w gubern iach  Królestwa 
Polskiego zostały zaniechane,  podaje się do 
wiadomości, że z uwagi na  wykończenie w 
6 gubern iach  Królestwa Polskiego prac około 
sporządzenia list p rawyborców, m in is te r  spraw 
w ew nętrznych  w dniu 11 b. m. zwrócił się 
do gen e ra ł-g u b e rn a to ra  warszawskiego z za­
pytan iem . czy nie widzi on przeszkód co do 
dokonania wyborów do Dumy państwowej 
w gubern iach  w ym ienionych . Odpowiednio 
do tego. m in is te r  spraw w ew nętrznych  za­
w iadom ił guberna to rów , k tórzy zwrócili się 
do niego o wyznaczenie te rm inu  wyborów 
(kaliskiego, kieleckiego, łom żyńskiego, radom ­
skiego i siedleckiego), ażeby nie wyznaczali 
te rm inu  w yborów do czasu o trzym ania  o tein 
zawiadomienia. M in is te r  sp raw  w ew nętrz­
nych  żadnych  innych rozporządzeń w przed­
miocie tym  n ie  wydawał. Jednocześn ie  p re ­
zes Bady m in is trów  zw racał sio te legrafi­
cznie z prośbą do g en e ra ła -g u b o rn a to ra  o 
zakom unikowanie mu w łasnych  jego opinij 
co do wyborów do Dumy państw owej i Ra­
dy pańs tw a w kraju, pozostającym pod jego 
zarządem.

Kom unikat powyższy n ie  usuw a je ­
dnak wątpliwości, czy reprezen tanci  polskich 
prowincyj będą mogli brao udział \v p ie rw ­
szych zebran iach  Dumy, czy nie, a i to po­
dnieść należy, iż wogóle społeczeństwo z pod 
b er ła  rossyjskiego coraz pessymisl.yczniej za­
pa t ryw ać  się zaczyna na sam ą zapow iedź 
zw ołania Durny, n ie mówiąc już o dom nie ­
m anych  korzyściach z je j  obrad.

Protest Pietkiewicza.
R adykalne  żywioły n a  przedwyborczych 

Z g r o m a d z e n i a c h  S / a t u j ą  h o j n i e  p o c i s k a m i ,  
odbiegającym i bardzo dah-ko ud prawdy, 
obliczonymi jedynie na dobrą wiaro lub 
naiwność s łuchaczy. By błędy, szerzone roz­
m yślnie, sprowadzić do w łaściwego m iano­
w nika, w ys tąp ił  P. Zenon P ie tk iew icz w 
G a zc ie  W ileńskiej z protestem  przeciw je ­
dnostronnośc i w ocenianiu  zjawisk polity­
cznych : „Mówiono n a  wiecach po m anife­
ście konsty tucy jnym , mówią i teraż : „Szlachta 
w obronie wolności politycznej nic n ie r o ­
biła  : lud g iną ł ,  a ona by ła  n a  uboczu. P o ­
tomkowie szlachty, pozostający w pewnej 
jeszcze z n ią  łączności, ci. k tórzy nie zer­
wali s t a n o w c z o  z przeszłością, dziś także nie 
przyczyniają się wcale do budowy ogólnego 
g m achu  wolności obywatelskiej i urządzeń 
by tu  . %

„N igdy  nie by łem  obrońcą  sz lachty  i 
n ie raz  w ystępow ałem  ostro przeciw niej, gdy 
chodziło  o obronę in teresów  ludności w iej­
skiej robotniczej. A le tym  razem w ystępuje 
w obronie sz lachty  w imię prawdy h is to ry ­
cznej. Oto tak ty  (zaczerpnięte  z dzieła Ma- 
ksim ow a — „Śibir  i k a to r g a " ) :  Dd wiosny 
r. 1861 do 20 g rudn ia  r. ISliB za udział w 
pow stan iu  wysłauo sz lach ty  4252 osób, z 
tej liczby do ciężkich robót poszło 1G9D, 
t. j- %  czyli 4 0 % .  S tosunek  ten  w edług  
miejscowości tak się p r z e d s ta w ia : wysłano 
z K ró lestw a Polskiego 1244, z tej liczby do 
ciężkich robol ;>0b. t. j. 4 0 % ;  z L itw y i 
Białej Rusi 2007, z tej liczby do ciężkich 
robót 5 (J<L czyli 2 8 % .  z W ołynia. Podola i 
U kra iny 010, z tej liczby do ciężkich robót 
r>/)3, czyli 6 3 % .  Pomimo tedy, że na l k ra i­
nę, Podolu i W ołyniu, pow stan ie  nio rozw i­

nęło  się więcej, niż w K ró lestw ie  Polskiem 
i na  Litwie, pomimo mniejszej liczby szlachty 
w ysłano ztam tąd ludzi tego s tanu  nie tylko 
n ie  mniej,  ale naw et więcej. Z każdej setki 
sz lachty  na  Litwie i Białej Rusi poszło na 
w ygnan ie  28"/,,. Z każdej Setkj Jm i j k ra in i„ 
W ołyn iu  i Podolu poszło 6 6 % ,  £  33<*y lu ­
dzi, skazanych na ciężkie roboty, p rzestępcy 
według stanów  znaleźli się w nas tępu jącym  
Stosunku c y f r o w y m : szlai ■lity , 1669, czyli
5 0 % ,  duchow nych  08 ( 3 % ) ,  mieszczan 676 
(2 0 % ) .  w łościan  705 (*21%), żołnierzy 212 
(6%)-

„Tak więc w je d n y m  tylko stosunkowo 
k ró tk im  okresie, sz lach ta  dała swoich ofiar 
połowę w stosunku  do in n y c h  stanów. Uo- 
dajm y do tego jeszcze rzesze s tracone na 
ń tw ie ,  dodajmy po leg łych  n a  polu walki, 
ioda jm y  wreszcie tysiące ludzi,  wyrzuconych 

gdód i nędzę z m ajątków  skonfiskowa­
l i .  a będziemy mieli dowód, że sz lachta 

‘ iejaeh walki o wolność złożyła olbrzy­

mie ofiary. Dziś synowie jej są pro le taryu- 
szami, są w znacznej liczbie robotn ikam i,  
tak samo wyzyskiwanymi i c ierpiącym i jak  
inni.  Dziś s tanow ią  oni szeregi in nych  bo ­
jowników — o wolność nietylko polityczną, 
ale i sp o łe cz n ą1.

Rucli przedwyborczy w Petersburgu.
N a dzień 23 b. m. wyznaczono w U n i­

wersytecie pe te rsbu rsk im  w ybory 3 kan d y ­
datów  z pośród profesorów do D um y p ań ­
stwowej. Wr W ielk im  tygodn iu  odbędzie się 
zjazd w yborców przedstawicie li Akadcmij 
nauk i U niw ersy te tów , celem dokonania w y­
borów 6 członków P a d y  państw a. U n iw ersy ­
te ty  stołeczne przedsięwzięły  s ta ran ia  o udzie­
lenie im p raw a  figurow ania jako samodzielne 
jednostki wyborcze.

Ogólna liczba w ciągnię tych  na lis ty 
praw yborców  w P e te rsb u rg u  wynosi 160.116. 
P e te rsbu rg  w ybrać  m a 160 wyborców miej­
skich  i 2 z powiatu.

P ierw sze zebran ie  P o lak ó w -w y b o rcó w  
zaakceptowało  uchw ałę  polskiego kom itetu  
Wyborczego w P e te rsb u rg u ,  zalecającą nio- 
s taw ian ie  swoich kandydatów  na wyborców, 
lecz g łosow anie za kandyda tam i par ty  i kon- 
s ty tucyjno-dem okra tycznej.

Lwów, 20  marca.

Kalendarz.
Ś r o d a  (21 marca).
Benedykta Op. — Lubomiry.*— Fteofy- 

lakta Pr. , '
Wschód słońca o godzinie 5 33 rano, ża- 

eliód słońca o godzinie 5 30 po południu.
— Przepowiednia pogody. Wiedeń­

ska stacja meteorologiczna zapowiada na dziś, 
wtorek: w Galicji wschodniej, na Bukowinie 
i w Galicji zachodniej: Pogoda zmienna, miej­
scami opady, żywe wiatry, ciepłota niższa.

»Gazeta Lwowzska» dnia 21. marca 1906 r.

— Skład galicyjskiej krajowej Komi­
sy! dla włości rentowych, ustanowionej 
ustawą z 17 lutego 1905 Dz. u. kr. nr. 40
0 tworzeniu włości rentowych jest — jak  już 
doniosła we wczorajszym numerze Chwila —  
następujący :

Przewodniczący : P. M a r s z a ! e  k k r a -  
j o w y  względnie jogo zastępca.

CL Jonkowie : a) wybrani przez Sejm kra­
jów- D Ten P u p k a ,  jako krłone'? i Tytus 
B u y  n e w s k i  jako jego zastępca, oraz dr. 
Michał K o r o l ,  jako członek i Józef O u y- 
s z k i e w i e z, jako jego zastępca ;

b) wybrani przez Wydział krajowy : Ale­
ksander D ą m b s k i ,  jako członek i Franciszek 
K r a  m a r c zv k , jako jego zastępca, oraz dr. 
Damian S a w c z a k ,  jako członek i dr. Piotr 
S t e b e l s k i ,  jako jego zastępca; w końmi

e) powołani przez P. Namiestnika: Kle­
mens T o r o s i ć  w i c z, jako członek i dr. Jan  
Kanty S t e c z k o w s k i ,  jako jego zastępca, 
oraz Antoni J a  e g  e r  m a n ,  e. k. radca Dworu, 
jako członek i dr. Jan  W a y g a r t ,  c. k. s ta ­
rosta, jako jego zastępca.

— S t r e j k  z o c o r ó w  już się zakończył. 
Zecorzy w myśl uchwały, powziętej na wczo- 
rajsziun zgromadzeniu, stanęli z dniem dzisiej­
szym do pracy. Z duiem też dzisiej°zyiu prze­
stała wychodzić Chwila, a czytelnicy r.asi 
otrzymywać już będą regularnie nasze pismo.

— Rada miasta Lwowa odbędzie po­
siedzenie we czwartek, 22 b. m., o godziuie 6 
wieczorem w sali ratuszowej.

—  R a u t  t u c h l a i i s k i  zapowiedziany na 
sobotę, dni u 24 b. m. został z powodów od 
komitetu niezależnych odwołany na czas nie­
ograniczony.

IV s p a n i a ł y  d a r .  Nadesłano nam na­
stępujące pismo: Na fundusz, przeznaczony do 
ni usiania pomocy w razie nieszczęścia w rodzi- 
nie. członków orkiestry teatralnej, nadesłał dy­
rektor p. Tadeusz Pawlikowski kwotę 2000 ko 
r»n, t. j. niemal wszystko, co wpłynęło do kasy 
w dniu przedstawienia „5 erbum nobilo“ i „Pa-
jacówu.

Do tak wydatnego zasiłku funduszów przy­
czyniła aię ta okoliczność, iż dyrektor teatru 
oimiował przedstawienie w sezonie operowym
1 ze artyści, biorący udział w przedstawieniu, 
zrzekli się swoich honoraryów.

Zdając sprawę z niezwykłego zdarzenia, 
poczuwamy się do obowiązku podziękowania w 
imieniu zarządu Towarzystwa wzaj. pomocy 
członków orkiestry teatralnej przedewszystkiem 
szlachetnemu ofiarodawcy panu Pawlikowskiemu, 
dyrektorowi opery panu Grąbczewskiemu za tru­
dy około dojścia do skutku przedstawienia i 
wielce szanownym artystom za łaskawy współ­
udział a t o : paniom Maryi Boycr i Maryi Mo- 
krzyckiej-Pilarz, panom Aleksandrowi Bandrow- 
skiemu, Julianowi Jeromiuowi, Józefowi Szy­
mańskiemu, Władysławowi Paszkowskiemu, ka­
pelmistrzom : Antoniemu Eiberze i Ludwikowi 
Ozelańskiemu; tudzież wszystkim członkom chó­
rów teatralnych.
Romuald M akarew icz , założyciel i prezes Sto­
warzyszenia. tTózef Fagi, zastępca i skarbnik

— Z Rzymu pis/ą n a m : Przybył tu 
ksiądz A. ks. Sapieha i objął służbę w Waty­
kanie. J a k  wiadomo, ks. A. Sapieha został mia­
nowany jednym z czterech rzeczywistych (par- 
tecipantc) tajnych podkomorzych papieskich, 
więc otrzymuje mieszkanie (i pensyę) w pałacu 
Watykanu. Prawdopodobnie nominaeya ta ma 
związek z dalszą karyerą duchowną kanonika 
lwowskiego.

Panna Marya Rygierówna, córka rzeźbiarza 
Teodora Rygiera, twórcy pomnika Adama Mi­
ckiewicza w Krakowie, jak  mi donoszą, wyszła 
za mąż w Medyolanie za p. Wirginiusza Cor- 
rndi, jednego z wybitnych socyalistów, właści­
ciela pracowni automobilowej i kandydata na 
deputowanego. Jak  wiadomo, panna Zakrzewska 
z Ukrainy wyszła przed kilkoma laty za mąż za 
księcia Tasca di Cuto, w Palermie, jednego 
z leaderów partyi socyalistycznej sycylijskiej.

Hr. Feliksowie Piaterowie, którzy kilka 
lat w Rzymie spędzili, gdzie ich dom był je ­
dnym z najwykwintniejszych środowisk towa­
rzyskich, opuszczaj* Rzym i wracąja do kraju.

D.
#  Subkomitet organizacyjny Rady 

miejskiej zebrał sic wczoraj wieczorem na po­
siedzenie, celein obrad nad reorganizacją Urzędu 
budowniczego. Na wstępie jednak dyrektor ma­
gistratu p. Lukas i radca Jakubowski podnie­
śli kwestyę formalną, mianowicie co do roli 
delegatów magistratu w tym subkoinitecie. Po­
nieważ do pełnej komisji organizacyjnej Rada 
miejska przed trzema laty powołała z głosem 
stanowczym całe gremium magistratu, p-łna zaś 
komisja wydelegowała kilku jego członków do 
subkomitetu, natomiast subkomitet przyznał im 
zrazu głos tylko doradczy, a następnie zanie­
chał był zapraszania delegatów magistratu, — 
podniesiono tę sprzeczność. Subkomitet uznając 
ją, postanowił zawiesić prace swe, póki obecna 
Rada miejska tej kwestyi nie rozstrzygnie, czy 
mianowała i z jakim głosem mają w subko- 
mitecie pracować delegaci magistratu.

JL Zdrowotność m .  Lwowa w lutym 
była bardzo pomyślna. Z chorób zakaźnych no­
tuje statystyka: 21 wypadków kokluszu, w tern 
1 śmiertelny, odry 5 wypadków zasłabnięcia i 
tyleż śmiertelnych, dyfteryi 20, płonicy (szkar­
latyny) 25 w tein 4 śmiertelne, duru brzusznego 
16 (7 obcych), w tern 1 śmiertelny, tyfusu pla­
mistego 1 wypadek (obcy), oraz 1 wypadek 
bakteryologiczuie sprawdzonego zapalenia opon 
mózgowych, który zakończył się wyzdrowieniem 
pacjenta.

Na gruźlicę zmarło w lutym 99 osób, 
pod tym więc względem stan zdrowotności był 
bardzo ujemny.

#  T r a m w a j  konny. Objęcie tram waju 
konnego w zarząd gminy zostało odioczone, 
w skutek nasuwających się trudności kontrakto­
wych, a to z powodu uchwały Rady miejskiej, 
by już z dniem 1 kwietnia gmina przeniosła na 
siebie koncesję ; ponieważ to okazało się nie- 
wykonalnein, przeto i ułożenie kontraktu musi 
uledz zwłoce i okazała się potrzeba wdrożenia 
jeszcze rokowań z Towarzystwem tryesteńskicm 
co do przesunięcia terminu przeniesienia kon­
cesji.

— Wydział Towarzystwa ochrony 
zwierząt odbył w tych dniach posiedzenie, 
na którern przyjęto do wiadomości : 1) otwmr-
cio filii w Stanisławowie; 2) sprawozdanie 
radcy Chołodeckiego o sposobie bicia koni we 
Lwowie ; 3) uchwalono zwrócić się do rnagi
strato z prośbą o zapobieżenie ciągłym drocze­
niom koni na placach nowo budujących się 
kamienic i prosić dalej o przypomnienie pa­
chołkom dawniejszego rozporządzenia normujące­
go czas niszczenia gniazd kawek i gawronów na 
drzewach ; 4) uchwalono prosić Dyrekcję poli- 
cyi, by częściej pouczała stójkowych, jak się 
mają zachować wobec droczeń zwierząt, bo 
wielu z nich zasłania się nieświadomością o 
karygodności czynu; 5) przeprowadzono dysku­
s ję  nad stanem finansowym Towarzystwa i nad 
sprawą drukowania miesięcznika.

— Dla biednej sparaliżowanej Jó­
zefy Sikosinskicj nadesłali do administracji 
G azety Lwowskiej pp. ; N. N. ze Lwowa ul. 
Marka 1. 2 20 K. i A. Stopczyńska z Roina- 
nówki (i K.

— Dla głoduj cli w Królestwie Dol­
skiem złożono na listę Adama K r e c h o  
w i e c  ki  e g  o, nadesłaną od Polki z Doliny 
kwotę 2 kor.

A  Z b ł ą k a n y  chłopiec. Samuel Schor, 
nauczyciel w szkole żydowskiej, doniósł policyi, 
iż przybyły don w odwiedziny z Podwołoczysk 
9-letni Józef Dresler wyszedłszy wczoraj po po­
łudniu z domu celem zwiedzenia miasta, znikł 
od tego czasu bez śladu.

a Przypomniała sobie o mężu 
w dzieli jego im ienin. Pani Tekla Marunia- 
kowa zwróciła się wczoraj do policyi z prośbą 
o wyszukanie miejsca pobytu jej męża Józefa, 
majstra stolarskiego, który jeszcze przed mie­
siącem opuścił wspólne gniazdko małżeńskie. 
Niezawodnie potrzebny być musiał pani Tekli 
adres męża, by inu posłać listownie „życzenia11 
z okazyi przypadających w dniu wczorajszym 
imienin.

A  N a  inspekcyę policyjną zgłosił się 
dziś przed południem 14-letni Stefan Biłeńki, 
rodem z Wiednia, z prośbą o odstawienie go 
do Wiednia, gdzie ojciec jego jest magazynie­

rem. Biłeńki od kilku dni przebywał na bruku 
lwowskim bez środków do życia.

A  Kronika policyjna. W realności 
przy ul. Zielonej 1. 9 przytrzymano wczoraj 
dwóch piętnastoletnich terminatorów ślusar­
skich : Stanisława Siteka i Gzesława Borka 
w chwili, gdy w sieni tego domu odbijali za­
mek, okucie i klamki od bramy.

Zgubiono: dwa lo y im. Arcyks. K udńfa  
nr. 2851 ser. 44 i „Cisy“ nr. 4055 ser. 69.

D> zamkniętej k-.wnórki szynkurza W>-i- 
dlingera w Rynku 1. 14 zakradł się wczoraj 
jakiś rzezimieszek, po rozbiciu kłódki, i skradł 
dwie beczułki piwa, zawierające po 25 litrów.

Z mieszkania p. Michała Krzemińskiego 
przy ul. Akademickiej 1. 14, skradziono onegdaj 
kilkanaście sztuk garderoby wartości 300 kor. 
i 140 kor. gotówką.

Do niezarakniętego wspólnego mieszkania 
personalu cukierniczego cukierni p. Bienie- 
ekiego w realności przy ul. Sykstuskiej i. 4 
dostał się wczoraj nieznany sprawca i skradł 
na szkodę praktykantów Kotowicza i Fronczyka 
garderobę, wartości 200 kor.

Dużą pakę palonej kawy, wartości 80 
kor. skradziono dziś rano p. J. Miesesowi, 
z dziedzińca realności przy ulicy Kazimierzow­
skiej 1. S.

—  Rozprawa karna przeciw’ Aszerowi 
Bikalesowi vel Kupferowi, o zbrodnię zabójstwa — 
o czem doniosła we wczorajszym numerze 
Chwila — zakończyła się wyrokiem uwalnia­
jącym podsądnego.

— Zmarli w ostatnich dniach: W Kra­
kowie Wanda z Dobronokyeh Szrederowa, wdowa 
po b. naczelniku stacyi kolei Karola Ludwika 
w Krakowie, w 73 roku życia; Zofia z Gabry- 
siewiczów Leśniakowa, właścicielka dóbr w 80 
roku życia; Wiktor Brzeski, notaryusz i wła­
ściciel dóbr ziemskich, w 75 roku życia.

— Morderstwo i zamach samobój­
czy. Z Wiednia donoszą: Dwudziestoośmioletni 
pomocnik rzeźniczy z Czech, Fischer, zamordo­
wał wczoraj w pijanym stanie swoją 2 2 -letn ią  
kochankę Schmidtawą, pchnięciem rzeźnickim no­
żem w serce i następnie sam siebie ciężko po­
kaleczył. Powodem zbrodni była, jak się zdaje, 
zazdrość.

—  Byłego posła Eótvósa, którego sąd 
skazał w swoim czasie za sprzeniewierzenie na 
karę więzienia, aresztowano onegdaj — jak  do­
noszą z Budapesztu — z powodu nakłaniania 
świadków do fałszywych zeznań.

— Walka z przemytnikami. Z My­
słowic na Górnym Szląsku nadesłano do Dz. 
Pozn. wiadomość, że w pobliżu dworca kole­
jowego żołnierze rossyjsey graniczni spotkali 
siedmiu przemytników. Wywiązała się krwawa 
walka. Jednego przemytnika zastrzelono, dru­
giego zraniono ciężko bagnetem, pięciu uciekło.

— Złożenie mandatu. Jak  donosi K a ­
tolik  — poseł do parlamentu niemieckiego Teofil 
Królik złożył mandat.

— Proces o wydanie dziecka. Z Po­
znania donoszą: Wbrew zapewnieniom o cofnię­
ciu przez Cecylię Meyer skargi przeciw hr. Wę- 
sierskiej-Kwileckiej o wydanie dziecka, przedwczo­
raj rozpoczęła się sprawa w Izbie cywilnej sądu 
ziemskiego. Hr. Węsierska ■ Kwilecka nie sta­
wiła się do sądu, zastępuje ją  adw. Rychłowski. 
Sąd postanowił przesłuchać świadków: Zofię 
z Karczmarków Płotkowiakową z Berlina, Mu­
łową i Radwańską z Krakowa i jedną osobę z 
Paryża.

Kronika prowincyonalna.
§ S t r a s z n y  w y p a d e k  zdarzył się w 

tych dniach na stacyi kolejowej Ostrów-Berezowi- 
ca. Oto konduktor pociągu towarowego, zdążające­
go z Potutor do Tarnopola, niejaki Lichnowski, 
spadł z platformy służbowego wagonu pod 
koła pociągu, które nieszczęśliwego wprost 
zmiażdżyły, oddzielając głowę od tułowia. Śmierć 
nastąpiła natychmiast. S. p. Lichnowski, czło- 
wńek młody, osierocił żonę i dwoje dzieci.

§ S a m o b ó j s t w o  u c z n i a .  Przed 
kilku dniami rano — jak donoszą ze Stanis ła­
wowa — odebrał sobie życie wystrzałem z rewol­
weru 18-letni kandydat II. roku seminaryum 
nauczycielskiego, Kazimierz Bucicwicz, syn kie­
rownika szkoły ludowej w Trembowli. Powodem 
samobójstwa miał być silny rozstrój nerwowy.

Kronika zagraniczna.

* C e s a r z  W i l h e l m  zamierza także w 
roku bieżącym spędzić lato na wodach skandy­
nawskich. Tak przynajmniej wynika z depeszy, 
którą z podziękowaniem za życzenia w dniu 
srebrnego wesela cesarstwa niemieckich otrzy­
mał konsul A. Jenssen w Trondhjem.

* Ś l u b  k r ó l a  A l f o n s a  z ks. Eugenią 
Battenberską odbędzie się w sposób niezwykle 
okazały w Madrycie, 2 czerwca b. r. O zarę­
czynach królewskich będą uwiadomione tylko 
kortezy hiszpańskie i dwór angi lski.

* S z c z o d r y  d a r  n a  Ś w i ę t o p i e t r z e .  
Tymi dniami osoba nieznana złożyła 2 miliony 
franków, jako obol Piotrowy. Ogólnie sądzono, 
że ofiarodawczynią jest cesarzowa Eugenia. —

J



W  końcu wyszło na jaw, że hojny dar monarszy 
pochodzi od neofitki, przyszłej królowej hiszpań­
skiej. Na ofiarę tak szlachetną złożyły się fun­
dusze, jakie księżniczka otrzymała w wianie, 
częścią od cesarzowej Eugenii, częścią od króla 
Edwarda. Zapis będzie obrócony przeważnie na 
cele uciemiężonego duchowieństwa we Francyi.

* L e c z e n i e  r a k a .  W  sprawie tej do­
chodzą równocześnie z dwóch miejsc ważne nowe 
wiadomości. W Berlinie, w świeżo otwartym Domu 
im. cesarzowej Fryderykowej wygłosił dnia 10
b. m dyrektor frankfurckiego Instytutu terapii 
doświadczalnej, prof. dr. Ehrlich, wykład o ba­
daniach swych nad uodpornieniem myszy prze­
ciwko chorobie raka. Wprawdzie od tych do­
świadczeń do leczenia raka u ludzi daleka je ­
szcze droga, lecz — zdaniem prof. Ehrlicha — 
droga do uleczalności raka stoi już otworem.

Pod tą  samą datą 10 b. m. telegraficznie 
donoszą z Berna, że w kołach lekarskich ogro­
mne wrażenie wywołał referat w sprawie ule­
czalności raka, przedstawiony Akademii Umie­
jętności w Paryżu, przez generalnego lekarza 
dra Odier. Referat jest owocem pięciu lat pra­
cy. Odier doświadczenia swe przeprowadzał nie 
na zwierzętach. W 80 proc. wypadków dały 
one pomyślny wynik. Obecnie przystąpiono do 
leczenia ludzi ową metodą. Specyfik dra Odiera 
nie jest surowicą, jeno substaneyą fermentową i 
ma rzekomo własność rozpuszczania tkanek no­
wotworu.

* S t r e j k  d r u k a r z y .  Z Paryża tele­
grafują: Robotnicy w drukarni Paul Dupout w 
Levallois wstrzymali się od pracy, żądając pod­
wyższenia płacy. Zeoerzy zajęci w paryskiej lilii 
tej drukarni oświadczyli z zecerami w Lerallois 
solidarność i również rozpoczęli strejk. Wyda­
wanie pism drukowanych w tej drukarni, jest 
zapewnione.

* D o k t o r a t  n a u k  w o j e n n y c h .  An­
gielski minister wojny, Haldane, podniósł w dy- 
skusyi nad budżetem wojennym, że w obco wzra­
stającego wśród oficerów angielskich ud czasu 
wojny z Baerami zamiłowania do teóretycznyeh 
studyów zawodowych byłoby rzeczą pożądaną, 
by Uniwersytety angielskie .stworzyły nowy do­
ktorat, a mianowicie kreowały doktorów nauk 
wojtnnyeh.

* Z a p a d a n i e  s i ę  z i e m i .  Z Lille do­
noszą: Gwałtowne deszcze spowodowały w kil­
ku sąsiednich gminach zapadanie się ziemi, a 
w kjlku kopalniach wyrządziły znaczne szkody. 
Kilka osób straciło życie.

* L u d n o ś ć  całego państwa angielskie­
go wynosi 398,400.000 głów, z tego jednak 
tylko 41,600.000 przypada na Anglię, Szkocyę, 
Iriandyę i wyspy, reszta na kolonie (Iudye itd .)

* T u ti e 1 13 y :n p 1 o ń s k i oddany I ęd/ic 
do użytku publicznego 1 ezeiwca b. r

Po katastrofie w Courrieres.

Straszna katastrofa w kopalai węgla w 
Courrieres wstrząsnęli.' całą Francyą. Ki 'dy też 
ochłonięto z pierwszego wrażenia, przedewszyst- 
kiern zajęto sio zbadaniem przyczyn. Pomimo, 
że zarząd kopalni utrzymuje, iż wszystkie środki 
ostrożności były stosowane, opinia publiczna 
nie dowierza tym zapewnieniom i ludność do­
maga się juk najskrupulatniejszego śledztwa.

Pod wpływem tej opinii wystąpił w par­
lamencie nowy prezes ministrów, Surrieu, z za­
powiedzią kroków energicznych, w celu wyjaśnie­
nia prawdy.

„Obowiązkiem jest naszym — rzekł ■— 
bezpartyjnie szukać przyczyn bolesnej katastrofy 
i stwierdzić, komu przypisaną ma być wina. 
Uwagę naszą bacznie zwrócić musimy na wa- 
runki, w jakich prowadzono roboty w kopalni 
i na środki, które raz na zawsze zapewniłyby 
uiepowtóizcnie się t"go rodzaju nieszczęścia'1.

Jeden z korespondentów, wysłanych do 
Lens, w tell sposób opisuje zwiedzanie miejsca 
katastrofy :

„Wśród przejmującego chłodu szedłem do 
szachtu nr. 2, a zbliżywszy się do wybielonego 
przedsionka, wiodącego do kopalni, ujrzałem 
przy słabem oświetleniu latarek górniczych 30 
górników, kilku żołnierzy i inżynierów. Pano­
wało milczenie ponure. Ażeby zapobiedz prze­
dostawaniu się gazów, zagrodzono deskami wej­
ście do podziemi. A czy w tych podziemiach 
znajdują się jeszcze ludzi żywi?

„Wszyscy wątpią o tern. A jednak od 
czasu do czasu z głębi dochodzą odgłosy dzwonu, 
w chwili zaś, gdy odgłosy te dobiegają do 
góry, inżynier nakazuje ciszę bezwzględną i na­
tychmiast taczka żelazna spuszczana bywa do 
wnętrza.

„Z narażeniem własnego życia ludzie pra­
cują nad ratowaniem bliźnich i łudzą się ciągle11.

W obecności korespondenta wydobyto prze­
ważną liczbę zwłok, na których niema śladu 
ognia. Tych nieszczęśliwych zadusiły gazy.

Jak  wolno i ostrożnie odbywaó się musi 
wydobywanie trupów, dowodzi fakt, że n, p. od 
6 godziny wieczorem do pół do 4 rano wypro­
wadzono na wierzch zaledwie 26 zwłok, które 
robotnicy na noszach transportują do kostnicy, 
specyalnio urządzonej. Do tej kostnicy stolarze 
ciągle dostawiają i ustawiają w rzędzie skromne 
trumny świerkowe.

Na każde zwłoki rzucają się setki wycze­
kujących kobiet i dzieci, a po strzępach bie­

lizny, ubrań, nawet podeszew starają się rozpo­
znać nieszczęśliwą ofiarę. Rzadko się to udaje, 
z chwilą jednak, gdy rodzina zdoła rozpoznać 
zmarłego, trumna ze zwłokami natychmiast od­
stawiana bywa do domu.

W promieniu 5 mil nieina ani jednej ro­
dziny, która nie opłakiwałaby śmierci osoby 
najbliższej. „Te rodziny — powiada korespon­
dent — nie mają już łez w oczach, wypłakały 
już wszystkie11.

i t i i  literacko-arlystyczne.
Macierz polska. Jako nr. 32 Biblio­

teki Macierzy polskiej wyszła książeczka p. t. 
„Lirnik mazowiecki Teonfil Leartowicz i jego 
utwory11. Autor jej, Autoni J. Mikulski, za- 
jąwszy ze względu ua cel dziełka, stanowisko 
nie literackie, lecz społeczne, przedstawił, czem 
jest lud w poezyi Lenartowicza, zjakiemi dąż­
nościami ludu poeta sympatyzował, jakie w ła­
ściwości charakteru chłopa polskiego podkre­
ślał. Na pierwszy plan więc wysuwa się w 
książeczce taki utwór jak  „Bitwa racławicka11 
(przytoczona prawie w całości), w ogóle zaś 
wydobywa autur umiejętnie ze spuścizny poety 
i omawia to, co przejęte jest duchem patryoty- 
czuyin. Nie zapomina jednak i o takich utwo­
rach, jak „Zachwycenie11, bo w nich odzwier­
ciedla się znów inna strona duszy ludu pol­
skiego. Dziełko (liczące 119 stron druku) zdobi 
portret Lenartowicza i rycina przedstawiająca 
zdobywanie armat pod Racławicami (kopia 
z obrazu Cusauovy, szkicowanego według wska­
zówek Kościuszki). Cena dziełka 60  hal.

(tur.) Franciszek ZWilkouski: Fieprz. 
Huiimreski, mouologi i dyalogi. Lwów. Gubry- 
nowicz i Schmidt 1906. Autor, ukrywający się 
pod wspomnianym pseudonimem, dawniej dość 
często przypomina! sic czytelnikom. Obetnie, ze­
brał garść rozsianych po rozmaitych czasopismach 
drobiazgów' w jeden tomik i rzucił go na ry­
nek księgarski ku rozrywce i uciesze rozmai­
tych hypochoudryków. Myśl w zasadzie bardzo 
chwal, Ima , a drobiazgi bezpretensjonalne, 
nie pozbawione humoru i talentu, istotnie za­
mierzony przez autora skutek wywrzeć mogą. 
Więcej Zwilkoński nie pragnie, o głębszein 
wrażeniu, jakiejś trwalszej pamięci nie ma­
rzył. Lektura to z góry przeznaczona ku chwi­
lowej rozrywce, a choć jej wrażenie będzie do 
żywota barwnej jednodniówki zbliżone, zawsze 
poznać „Pieprz" warto. Zwłaszcza amatorowie
U a  p lv w ‘ l]icvi t u t a j  s p o r o  m a U r y u l u ,  a a -
dającego się do programów „wieczorów śmiechu".

(n u )  Ciekawy pamiętnik. Zmarły w 
grudniu u. r. w Liman >wej Antoni Józef Mars, 
spisywał wspomnienia życia swego, spędzonego 
na usługach współobywateli. Część ich bardzo 
skromną ogłoszono na razie drukiem p. t. „Z pa­
miętnika Antoniego Józefa Nogi Marsa". O ile 
wiemy i reszta wspomnień pójdzie z kolei pod 
prasy drukarskie, już jednak i ten drobny ury­
wek jest doskonałym portretem ziemiaaina-li 
nansisty. Bo przedewszystkiem ta właśnie cha­
rakterystyczna cecha działalności Marsa wystę­
puje w jego pamiętniku na plan pierwszy, do­
minuje nad innomi. W innych warunkach wy­
rósłby może na powagę w kołach finansistów; 
gospodarując z ogroinuom zamiłowaniem na roli, 
zdobytej własną pracą i zapobiegliwością ochra­
niał sąsiadów przed pociskami ekonomicznej 
natury; zrzeszał ich w jedno ciało ku wspólnej 
ohroiun; przwnyśliwał nad powiększeniem dorobku 
publicznego.

Z kart pamiętnika wyziera człowiek że­
laznej woli, niezwykłej energii. Umysł bardzo 
przedsiębiorczy i praktyczny, nie cofający slj  
pr:'.ed żadnem przedwsięwzięciem, bodaj naj- 
cięższoui, byle tylko dobro powszechna przy­
świecało inu, jako myśl przewodnia. Dla po­
wiatu limanowskiego zdziałał bardzo wiele nie 
wice dziwnego, że sąsiadzi i lud włościański 
we wdzięcznej zachowują go pamięci. Młodsze 
pokolenia ziemian znajdą w pamiętuikach Marsa 
wiele rzeczy na  prawdę pouczających i pożyte­
cznych. Czytelnik obojętny przyznać im będzie 
musiał, że zasługiwały na baczną lekturę.

Bepertoar Teatru m iejskiego.
Dziś, we wtorek, po raz drugi „Potwory", 

komedya w 4 aktach Stanisława Graybnera.
We środę, na ogólne żądanie, po raz 

ostatni w bieżącym sezonie „Tosea", opera w 
4 aktach Pucciniego. Gościnny występ Janiny 
Korolewicz - Wa-ydowej, Augusta Dianni, Józefa 
Szymańskiego i Juliana Jeroiuiua.

We czwartek, po raz ostatni w bieżącym 
sezonie „Aida", opera w 5 aktach Ycrdicgo. 
Gościnny występ pp.: Maryi Gembarzewskiej, 
Heleny Oleskiej, Władysława Floryańskiego i 
Juliana Jeromina.

W piątek, po raz pierwszy (nowość) 
„Złodziej", dramat w 3 aktach (4 odsłonach) 
Aleksandra Mańkowskiego. Z udziałem p a ń : 
Bednarzewskiej, Gostyńskiej, Kozłowskiej, pp.: 
Adwentowicza, Chmielińskiego, Nowackiego, An- 
toniewskiego, Węgrzyna, Szymborskiego.

Z c . i  krajowej Rafly szkolnej.
Prezydyuin  c. k. N am ies tn ic tw a  przy­

znało Józefowi Siedmiograjow i, em ery tow ane­
mu dyrektorowi szkoły wydziałowej męskiej 
w Sokalu, i Janow i Brzezinie, nauczycielowi 
szkoły ćwiczeń w męskiein sem ina ryum  nau- 
czycielskiem w Tarnopolu ,  za 46- le tn ią  w ier­
ną  służbę m edal honorowy us tanow iony  z o- 
kazyi 50-letn iego Jubileuszu najm iłościw szych 
Rządów Jego  Ces. i Król. Apostolskiej Mości.

Rada szkolna krajow a wyznaczyła Sta- 
s ław a S trzeszyńskiego, nauczyciela k ieru ją­
cego 4-kiasowej szkoły w D emni wyżuej, na 
trzeciego rep rez en ta n ta  zawodu nauczycie l­
skiego do Rady szkolnej okręgowej w S t ry ­
j u ;  zam ianow ała  F e iw la  W ohlm anna ,  za­
stępcą nauczyciela w g im uazyum  w D roho­
byczu ‘. p rzen ios ła  A nton iego  Ogniewskiego, 
zastępcę nauczycie la  w gim nazyuin  w D ro­
hobyczu, do g im nazyuin  w Jarosław iu ,  
zam ianow ała w szkołach ludow ych : W a le n ­
tego Saneckiego, nauczycielom 5-klasowej 
szkoły w Nisku; F ranc iszka  Kulasa, nauczy­
cielem 5-klasowej szkoły w Tarnobrzegu; 
F ranc iszka  Kiusnera, nauczycie lem  k ieru ją­
cym 4 klasowej szkoły w Piwnicznej;  A nielę 
M ierzeńską, nauczycie lką k ie ru jącą  4-klaso- 
wej szkoły żeńskiej w Chyro wie; ks. W a­
lentego Szasta, nauczycie lem  religii rzyin- 
kat. 4-klasowej szkoły żeńskiej im. św. J a ­
dwigi w Rzeszowie; Karola Frączkiewicza, 
nauczycielem 4-klasowej szkoły w Tuchowie; 
E ugeniusza H rycync, nauczycielem k ie ru ją­
cym 4-klasowej szkoły w Lyścu  i przenio­
sła  go równocześnie n a  posadę nauczyciela 
kierującego do 4-klasowej szkoły w Jezu- 
polu; nauczycie lami k ierującym i szkół 2-kla- 
sowych: Józefa Roszka w Ujanowicach; P io ­
tra  D m ytryszyna  w Strużynie wyżnym; nau ­
czycielkami szkół 2-klasowych: A delę MKo­
zińską w Woli tpipowskiej,  Józefę Rojkową 
w Gorzycach; Olgę B il ińską  w Kulczycaeh; 
Ludwikę W ąsow ską w I lińcach; nauczycie­
lami i nauczycie lkam i szkół 1 -k la so w y c h : 
P a w ła  Sajdaka w Buczałach; E m ila  W ąso­
wicza w Uwsiu; J a n a  Gucfę w Maszkowi- 
cach; Ludw ika P iotrowskiego w Olszance; 
Rozalię Repelewiczównę w Zabrzeży; M a r­
cina Maziarza w Cyganach: W ojc iecha  Lulka 
w Słonej; F e l ik sa  Kumorka w Dołach: Leo- 
kadyę Schw arzow ą w Eostówce; Genowefę 
B ucm aniuków nę w W ereszycy; J a n a  S o łty ­
sika w Ł anow icaeh; Teofila Geneję w Maj­
danie zbydniowskim; M aryę Kaliszową w 
Rzaehowej; Euzebiusza Halutę. w Ua slrn; Ka­
rola Milskiego w Dobrow lanach; Kazimierza 
S tankiew icza w  Rozkochowie; przeniosła: S ta ­
n is ław a Wuffkę, nauczycie la  kierującego fi­
k u so w e j  szkoły męskiej w R udkach, na  ró­
w norzędną  posadę do 6-klasowej szkoły" m ę­
skiej w Zbarażu; ks. F ranc iszka  Pałkę ,  nau­
czyciela religii rzyin. kat. 4-klasowej szkoły 
męskiej im. Kościuszki w T arnow ie,  do 4- 
klasowej szkoły żeńskiej im. Staszica w T a r ­
nowie: Mikołaja W ęgrzyna, nauczycie la  k ie­
rującego 2-klasowej szkoły w D obrowlanach, 
na  rów norzędną  posadę, do 2-klasowej szkoły 
w Mościskach; Leopoldynę I le lczyńską ,  n au ­
czycielkę 2-klasowej szkoły w I lińcach, przy­
dzieloną do 5-klasowej szkoły żeńskiej w 
M onasterzyskach , n a  posadę nauczycielki do 
5-klasowej szkoły żeńskiej w M onasterzy­
skach; Ludw ika Kniazia, nauczyciela k ieru­
jącego 4-klasowej szkoły w Jezupolu, n a  ró ­
w norzędną posadę do 4-klasowej szkoły w 
Eyścu; A delę  Gorzeńską, nauczycielkę 2 -k la­
sowej szkoły w Handzlówce, na  rów norzę­
d ną  posadę do 2-klasowej szkoły w Giedla- 
rowej: Helenę Sośnicka, nauczycie lkę 1-k la­
sowej szkoły w Obidzy, n a  rów norzędną  po­
sadę do szkoły w  Jaśkowicacli ; Bazylego 
Ladę,  nauczyciela 1-klasowej szkoły w M aj­
danie  s ta rym , na  rów norzędną posadę do 
szkoły w Litwinowie; Zolię Olaukowską, 
nauczycie lkę 1-klasowej szkoły w Sławsku, 
na  rów norzędną  posadę do szkoły w F a-  
liszu.

Listy petersburskie.
P e t e r s b u r g ,  w marcu 1906.

(Mrzonki panslawistyczne. — Projekt połącze­
nia Bałtyku z morzem Gzarnem. —  S p r a w a  

a g r a r n a ) .

„ W  n ie s z c z ę śc iu 11, p o w ia d a  p rzys łow ie ,
„poznaje się p raw dziw ych  p rz y ja c ió ł1, nie 
znaczy to jednak , aby ten ,  kto za dobrych 
czasów nie potrafił  zaskarb ić  sobie przy ja­
ciół, dopiero w nieszczęściu m ia ł  ich szu­
kać. Jedno  z p ism  ro ssy jsk ich  rzuciło n ie ­
dawno myśl zawiązania wielkiego związku 
w szechsłowiańskiego. P ro jek t  wzbudził żywe 
za in te resow an ie  i sym patye  w najszerszych 
kołach, n iek tóre  p ism a poświęciły  mu w stęp ­
ne ar tykuły .  Ponieważ d la każdego sojuszu 
po trzebne  są co na jm nie j dwie s trony , po­
znawszy w tej spraw ie  opinię kół rossy j­
skich, zasięgnąłem  zdania  kilku poważnych 
Słowian, zam ieszkałych  od la t  szeregu w Ros- 
syi, znających d ok ładn ie  stosunki tutejsze.

N ie  potrzebuję dodawać, że nie zw racałem  się B  
o to do rodaków naszych, zam ieszkałych nad I  
Newą, gdyż Polacy, związani z Rossyą mi- B  
mowoli koniecznością dziejowa, nie maja w ^ B  
danej kwestyi sadu bezstronnego. ^ B

„Idea zjednoczenia się wszystkich S u -  B p  
wian —  mówił mi mój in ter lokutor  — oczy- B  
wiście pod hegem onią  Rossyi. nie jes t  tu B  
nową, n igdy  je d n ak  w świeoie s łowiańskim  ^ B  
szczerego nie znalazła odgłosu, p rzedew szys-- K S  
kiein dlatego, iż Rossyanie nie chcieli ina- KB 
ezej pojąc owego „zjednoczenia" jak  pod wa- ^ B  
runkiem  zlania się wszystk ich  puloków sio- ^ B  
w iańsk ich  w morzu rossyjskiem, narzucając 
pobratym czym  szczepom język swój. religię, B |  
kulturę i państwowość. Czasy się zm ien i ły :  ^ B  
dziś Rossyanie umtylko, że się p rzyznają do ^ B  
błędu, uroczyście obiecując uszanować od- ^ B  
rębność języka i w iary swych sojuszników, ^ B  
lecz zrzekają się naw et swej roli opiekuńczej, B  
uważając, że jedyn ie  naród stojący najwyżej ^ B  
pod względem ku l tu ra ln y m  godzien p r z e w o - B  
dniczyć w tym  dobrowolnym  sojuszu szcze- B  
pów słowiańskich .  Wszystko to brzmi bar- B  
dzo pięknie, bardzo zachęcająco, pominąwszy ^ B  
jednak  ten  w ażny szkopuł, że pogląd pe- B  
w nych  w ars tw  (chociaż do nich  należy naj- B  
lepsza część iu te l ig e n c y i) nie je s t  jeszcze ^ B  
poglądem  całego narodu, w Rossyi zaś na-  B  
wet opin ia  całego n arodu  rne przesądza j e - ^ B  
szcze o postępowaniu  kół m iarodajnych . p o - H  
zostaje do w yjaśn ien ia  kw estya znaczenia z a - B  
sadniczego : każdy związek czy liga po winien  B  
mieć w spólną podstawę i p rze d ew szy s tk iem ^B  
zapewnić s tronom  jakąbądź korzyść r e a ln ą .B  , 
Pokrew ieństw o  języki!w? Podobieństwo r a - B  
sowe? — To należy do dziedziny filologii i B  
antropologii. Po lityka innym i zw ykła  k i e r o - B  
wać się względami, wszelkie przymierza. j a - B  
kie czasy osta tn im i zostały zadzierzgnię te ,^ B  
m iały za cel i podstawę wyłącznie w zg lyJy^B -  
m il i ta rne  lub ekonomiczne. Ani jednego a n i^ B  
drugiego w pro jek tow anym  aliansie  _ w sze eh -B  
słow iańsk im  dopatrzeć się nie mogą. Że p rzy -^B  
s tąpienie wszystkich szczepów . s io w ia ń s k ie k B  
do związku, lub chociażby jakaś większa m a - B '  - 
nifcstacya nad Labą i Dunajem na r z e c z B  
jedności słowiańskie j pod eg idą  Rossyi, B  j 
w zm ocniłaby  w Europie jej s tanowisko i B  i 
k redyt zachw iany szeregiem klęsk zewnętrz-B* i 
nych  i w ew nętrznych , — to zrozumiałe. L e c i a ł  i 
podobne fajerwerki polityczne g asn ą  p r e - B  s 
dko, po n ich  zostaje ledwo g ars tk a  p e ^ B  t 
piołu; żeby związek był prawdziwy i dłu-^B r 
go trw ały ,  cóż Rossya ze swej s trony  w B  o 
s tan ie  jest uczynić, jakie sw ym  sojuszni B  e 
kom zapew nić korzyśc i?  O was, P o la k a c Ł B  p 
z K ró lestw a nie mówię, wam rze czy w iśc i^ ® " ' n 
duż.i może dać Rossy a, przodewszystkie-u z a i B  p 
to, co wam zabra ła  w ciągu wieku, p o c z ą B  p 
wszy od p raw  obywatelskich , p raw  c z lo w ie -B  h 
ka, kończąc na  cennych  zbiorach k s i ą ż e k B  p 
arcydzie ł m alarskich , gobelinów i t. p. w o ie - B  
lonych do biblioteki petersburskiej i c e s a r B  pi 
skiego E rm itażu . B  ci

„Lecz o d o b r o w o l n y m  z w i ą z k i B  rc 
między d łużnikiem  a wierzycielem, m ie d z ^ B  zr 
zw ierzchnikiem  a podw ładnym  mowy b y i B  bi 
nie może Zaś roli swej zwierzchniezej R o s B  za 
sya zrzec się nie zechce, nawet jeżeliby  s i B  cz: 
zdecydowała" dać Polakom ja k  n a j s z e r s z B  śn 
swobody. Jeżeli przekroczymy kordon- g r a B - r o i  
n iczny: cóż Rossya w s tan ie  j-*st u c z y n i ®  czj 
dla Polaków  pod zaborem p ru sk im ?  R o s sy a ®  wy 
której ca ła  polityka od lat wielu ku t e r n ®  nie 
jedynie sk ierow ana, by w najlżejszy s p o s ó B  raz 
nie zadrasnąć groźnego sąsiada z z a c h o d u ®  sdi, 
Póki rząd obecny istnieje, o zm ianie p o l i B  jesi 
tyki zewnętrznej mowy być nie inoże. n a w e B  że 
zaś (co n iep raw dopodobne)  w razie u p a l k B s t s i  
tego rządu, żaden inny wobec ciężkiego p o H  I4 i 
łożenia  wewnętrznego, n ie zdecydowałby s iB -w n i  
na aw an tu rn iczą  krucyatg przeciwko P r u s o i B  eza: 
gwoli po ra tow an ia  kilku m ilionów PolakótB - poti 
w imię jedności słowiańskie j.  Co się t y c z B  jest 
Słowian, należących do Austry i,  ci p r a w d o B  wa, 
podobnie najenergiczniej odżegnywaliby się o B  osol 
wszelkiej nieproszonej pomocy. Pozostają p K g m i  
łuduiow e szczepy s łow iańsk ie .  Od c z a s B n o w  
klęski na  Dalekim W schodzie m o e a rs tw o w B  go j  
stanowisko i w p ływ  Rossyi n a W ń c h e d z iB  z zie 
bliższym do tego s topuia  upadły , że o j i B n i e  
kietnbądź korzystneni oddzia ływ aniu  n B  Użel 
spraw y księstw  bałkańsk ich  mowy być i i B  sąsń  
może. Jedno  co Rossya dziś je s t  w s t a n iB r ó ż n
u c z y n i ć  dla swych sojuszników, to p r z e la B z a  u. 
w ich żyły ten  ja d  rewolucyjny, który j B t n a n  
w łasny  organizm  nurtu je .  Podobne choroV®Ław( 
działają zaraźliwie, przekonaliśm y się o teB T Ć w n 
niedawno, gdy  W Rossyi wybuchły ' pow .B tfżny  
żniejsze zaburzenia, wnet ozwaly się ou^Bwet i 
echem  w Berlin ie , Dreźnie i W ie d o iB d a r s t
.Jeszcze je d en  p u n - t  ważny: żeby zjednoczjBłJrze^
w imię jakiejś  idei tyle ludów, p o k r e w n y ®  wies 
wprawdzie p o d  względem rasowym, tak  o B f i w a  
1'ebnych je d n ak  ku ltura ln ie ,  trzeba  na Ł d z i e  
g e n iu s z a  —  k tn re g o  Rossya nie posiadBpszon 
Toż w ciągu wieków n ie  potraf iła  z a s k a - ^ B o k a z  
P o la k ó w , zlać się z pokrew nym  szczepeM lohra 
Rusinów, stw orzyć możliwych w arunków  p B  -•ty 
życia z resztą  narodowości,  należących <M°.nsti 
obszernego państw a. Lada podmuch w ystaBciju io  
cza i cały gm ach  poczyna się rysować* e
żąc rozpadnięciem . Toż naw et n ie l!czny»w  R 0 
kolonis tów  czeskich, zw ab ianych  n a j zYs 
mi obie tn icam i zdołano zrazić, n a w i f ^ ^ l  ’^jńie 
przemocą na  p raw osław ie" .  B B B ®

s



Tak objaśn ia ł mię znajomy mój, m ów ił 
zaś z w łasnego  doświadczenia, gdyż sam 
jest. Czechem, je d n y m  z bardziej w p ływ o­
wych przedstawicieli tutejszej kolonii cze­
skiej. Podobny  sąd usłyszałem  z ust kilku 

‘ innycli poważnych Słowian, zam ieszkałych 
sta le  lub czasowo w Pete rsburgu . P o w ta ­
rzani te opinie be^k o m e n ta rz y ,  jako  sum ien­
ny  sprawozdawca. P ro jek tow ane  .jest n a  po­
czątek przez tu te jszych s łowianolilów zawią­
zanie wielkiego wszechsłowiaiiskiego s tow a­
rzyszenia. w mieście z tak mieszaną ludno­
ścią. jak  P e te rsburg ,  człoiików p raw dopodo­
bno nie zabraknie, czy je d n ak  idea ta  1 i- 
jjayć może na poważne poparcie wobec w y­
żej przytoczonej opinii , wydaje się eonaj- 
muiej w ątpliwem. v\ każdym razie początek 
będzie trudny  i towarzystwo, jeżeli dojdzie 
do skutku, będzie musiało ogran iczyć się do 
sp raw  teoretycznych, może towarzysk ich  
i zrzec się n a  długo roli i w pływów poli­
tycznych.

W P e te rsbu rgu  bawi obecnie nie jaki 
H ikobson —  A m erykan in ,  przedstawiciel po­
tężnego syndykatu ,  do którego podobno n a ­
tężą także Rokfellor, Gold i F l in t .  P o d łu g  
innej worsyi. jest  on jedynie p rzedstaw ic ie­
lem znanego kap i ta l is ty  Jaksona, Chodzi o 
kolosalne przedsięwziycie połączenia k ana­
łem  m orza Czarnego z Bałtykiem . P ro jek t 
przez sfery m iarodajne  przy ję ty  zos tał b a r ­
dzo przychylnie, gdyż kapital iśs i  am erykań ­
scy obiecują na tychm ias t  deponować po trze­

b n ą  dla przedsięwzięcia sumę, w ilości 300 
milionów. N a tom ias t  w prasie, zwłaszcza 
w jej odłam ie libe ra lnym  podnios ła  się cała 
burza p ro tes tó w : „Sprzedają  częściami Ros- 
*yę; korzystne przedsięwzięci# pow inno  bye 
w ykonane silami krajowcini : komuiiikaeya 
f  odna znacznie obniży doehodność kolei, 
co znowu fa ta lny  wywrze wpływ na bu­
dżet p a ń s tw o w y ” . Bi-zprzetznie je s t  w tern 
sporo słuszności, z drugiej je d n a k  strony, 
p ro jek t  połączenia dwóch mórz drogą wodną, 
sięga początków X ? I L  wieku, od "s tu  lat 
p rowadzone są w ym iary  i p lany opracow a­
ne. dotychczas jednak  robót nio rozpoczęto 
i wobec istniejącego s tanu  finansowego p ra ­
wdopodobnie jes-cze  sto lat upłynie , zanim 
można będzie p rzystąp ić  do urzeczywis tn ie­
n ia  przedsięwzięcia. A m eryk  ani*, wnosząc 
swe kapitały, ożywiliby rynek  pieniężny, 
tysiącom rąk pozbawionych pracy dali ko- 
rzystne zajęcie, co zaś główne, s tworzyliby 
dla hand lu  rossyjskiego a r te ryę  kom un ika­
cyjną p ierwszorzędnego znaczenia. Brak od­
powiedniej kontttnikaeyi je s t  je d n ą  z nuj- 

' wi.'k«zy n p lag  R. - v i  i przy ™vi!a jej u- 
pa .ku linansoMTf?>. :? lr  koleje prze­
prowadzone zostały  n iem al wyłącznie w ce­
lach  m il i ta rnych  z całkowitein pominięciem 
potrzeb ekonomicznych.

W  sprawii* ag ra rne j  daje się zauważać 
pe\ i m  zwrot. Przedewszystkiem panowie so- 
cyałiści.  nJówmi sprężyna ruchów agra rnych , 
rozczarowali io co do ch łopa  rossyjskiego, 
zrozumieli,  że o ile ła two go popchnąć do r a ­
bunku ' rzezi, o tyl e je d n ak  on wiernie trzym a 
za ..batiuszką carem , i jako narzędzie po li ty ­
cznego przewrotu nie da sie użvć. Jednocze-  
Śnh też w sferach rządow ych . '  oraz w sze­
rok ich  kołach spolwczeńs!wa kiełkować po­
czyna p rze k o n an ia  które od daw na zresztą 
wypowiadali  w ytraw ni ekonomiści, że n iem ałe  
niebezpieczeństwo grozi gospodarce krajowej w 
■razie nowego nadzia łu  g run tów  ludności w ło ­
ściańskiej Przestrzeli ziemi, która obecnie 
je s t  w posiadaniu  w ło ść ,m .  tak .jest znaczna, 
że przy norm alnej produkeyi n ie ty lko  wy 
starczyćby pow inna na przeżywienie, całej 
140-milionowej ludności,  lecz jeszcze dać pe­
w n ą  nadw yżkę na  wywóz zagraniczny. T y m - '  
ezasem ziemia ta  nie w ystarcza nawet na 
potrzeby t?go chłopa, który ją  obrabia. W inna  
jest przedewo zystkieui .gospodarka rabunko­
wa. cmiii dotychczas nie jest w łasnością 
osobistą włość. m ina.  lecz należy do całe] 
gm iny  i #n ki lka lat p rzeprow adzany je s t  
now y podział.  S k u tk ie m  tego kom unis tyczne­
go p a r  cjmcllcncc systemu, każdy s ta ra  się 
z ziemi osta tn ie  w ycisnąć soki, n ie w zam ian 
nie wkładając, wie bowiem, że zagon jego 
leżeli nie za rok, to za la t  parę dostanie się 
sąsiadowi. Znam  gospodarkę w łościańską W 
rożnych okolicach Rossyi, toż. uważany jest 
'za urodzaj idealny, jeżeli h ek ta r  da 0 — 9 cen­
tnarów ziarna. Pzesto jednak  ziemia n ie zwraca 
n a w e t  nasion. Nowy naazitR ziemi chłopom

ównalby się zaprzepaszczeniu now ych po­
tężnych  przestrzeni.  Zresztą, jeżeliby się n a ­
wet udało poniekąd podnieść poziom gospo- 

ars tw a drobnego  w kraju, który produkuje 
J rzyWażnie ziarno zbożowe: pszenice, żyto i 
owies. p r;lwdziwie ren to w n a  gospodarka nto- 
liwa je s t  jodynie  na  wielkich przestrzeniach, 

--Jzit opłaca się u trzym anie  siły  parowej, ule- 
szonych narzędzi i m ach in .  Toć s ta ty s tyka  
okazuje, ze n a  eksport p rodukują  jedyn ie  
ohra wii ksze, rozparcelowanie ty c h  obsza- 
•'T groziłoby ekm o m ic zn e m  bankruc tw em  
i ns  wa. Prócz t-ego n ad z ia ł  bezrolnąun wlo- 

'ei|,iiom ziemi pozbawiłby w iększsch  właści-  
•ml. całkowicie sił roboczych, które bez te^o 
v Rossyi n ieproporcyonaln ie  są drogfe. 
ć- zystk ie te względy w p łynęły  prawdopo- 

h*e n a  działalność banku  pareelacyjnego, 
nag le  do m inim um  ogran iczy ł swe

obroty. P o  m anifeście z 16 l is topada ofiarowano 
na  cele parcelaeyjne przestrzeli ziemi w ar to ­
ści 300 milionów rubli, z tego dotychczas 
zakupił bank zaledwo n a  12 milionów. M po­
równaniu  z tein, co by ły  m in is te r  ro ln ic tw a 
obiecał w łościanom , je s t  to n a tu ra ln ie  k ropla 
w morzu. Korab.

Głosy publiczne.
Wykaz datków na budowę kościółka 

rzym. kat. w Jaremczu.
P . P . Tehorznicki Kazimierz 100 koron, 

Roseufeld Kamilla 94 koron (za obraz rozloa.), 
Administracja podatków we Lwowie 80 koron, 
Biuro egzekucyjne Administracji podatków we 
Lwowie 26 koron, hrabia Krasicki M.chał 20 
koron, Ekscel. Biliński L. 20 koron, główny 
Urząd podatkowy w Drohobyczu 13 koron, urzę­
dnicy głównego Urzędu podatkowego we Lwo­
wie 1 1 koron 50 hal., W. U. we Lwowie 20 
koron, dr. Skwarczyński Jan  10 koron, ksiądz 
Bernard Krukierek Domin. 10 koron, Jełuwicka 
Olga 10 koron, ks. Bętkowski z Krościenka 10 
koron, ks. Zaremba Hip. z Doliny 10 koron, 
Lhotski Tytus z Niebyło wa 10 koron, Krzy­
sztofowie/ Mikołaj z Załucza 10 koron, Neu­
mana Józef ze Lwowa 10 koron, prof. Sienicki 
Aut. 8 koron 44 b a l , Dyrekcja okręgu skar­
bowego w Stanisławowie 6 koron 20 hal., Ł u ­
cka Ant. z Stanisławowa 6 koron, prof. St. 
Bielawski z Przemyśla, Henr. Bromilsld z Gród­
ka Jagieł., Filous Emil z Kołomyi, Kienzler 
Edmund zo Lwowa. ks. Kondzielewicz z Potoka 
Złotego, ks. Pawłowski Zygmunt z Kołomyi, ks. 
Rozwadowski Jakób z Starego'Sącza po 5 ko­
ron. Mikołaj Asłan z Pruclinisk, ks. Dobrzań­
ski z Myślenic, Rodcrowa Matylda ze Lwowa, 
Oskar Schmll z Firfrjówki po 4 korony, kon­
went OO. Bernardynów w Sokalu, ks. Kisslin- 
ger z Sokala, Biliński Maryan ze Lwowa, OO. 
Jezuici z Tarnopola, ks. Wąsowicz z Gromnika, 
R. Jasielski z Stanisławowa, Mikołaj Wrosie- 
wicz z Putiatynioc poSkorony, Białkowski J a ­
kób z Rohatyna, Biesiadzki Wojciech ze Lwo­
wa, konwent OO. Bernardynów w Brzeżanach,
A. Deyma ze Lwowa, Sylwester i Paulina Ko- 
zleWscy ze Lwowa. Lewandowska Marya z Krzy­
wicy. Niwiński Józef z Czortkowa, N. N. z 
Krosna, ks. Strzelbieki Józef ze Starego Sam­
bora, ks. T. z Tarnopola po 2 korony, Urząd 
parafialny w Zaleszczykach, prof. Bienkiewicz, 
ks. Huziński z Lutowisk po 1 koronie, Braun 
Aloszy z Kołomyi 4 koron — razem 585 ko­
nni 14 Lat.

1. i 1 daiki P. '1. Uiiol oda weoj.i ArZete 
i seidn-zne podziękowanie składam w imieniu 
komitetu J . Skupnirw icz.

OSTATNIA POCZTA.
Posłowie młodoczescy H e l l e r ,  D y k 

i B l a h o y o c  zostali przez w yborców w e­
zwani, aby albo wystąpili z k lubu tnłodo- 
czeskiego i przyłączyli się do agraryu.szów, 
albo złożyli m andaty .

Z W i e d n i a  d o n o sz ą :  Bawi tu kom i­
sarz Królewski Budapesztu  R u d n a y  W r o -  
zmowie z redaktorem  W. Allg. Ztg. ośw iad­
czył on. iż jedynym  celein tej bytności je s t  
podziękowanie Cesarzowi za odznaczenie go 
o rderem  św. Szczepana. Dalej rzekł Rudnay, 
iż Rząd węgierski postępować będzie k onse­
kw en tn ie  w ob ranym  kierunku, a jedynym  
jego celem je s t  zaprowadzenie porządku  i 
spokoju w kraju.

W ęgierski m in is te r  skarbu, H e g e d t l s ,  
złożył wcoraj wizytę lir. Gołuehowskiemu, 
guberna to row i R anku austro-w ęgiersk iego  
drowi Bilińskiem u i Rotlischildowi. Zdaje się, 
że pobyt m in is tra  w W iedniu  m a wyłącznie 
cele finansowe.

W  S e j m i e  p r u s k i m  przewodniczący 
przed prze jściem  do porządku dziennego za­
w iadom ił Izbę, iż rząd wniesie przedłożenie 
w sprawie pom nożenia  liczby posłów i zm ia­
ny o rd y n ac j i  wyborczej.

Koln. Ztg. donosi z B erl ina ,  że uzbro­
jen ie  armii niemieckiej w now ą b roń  i nowe 
działa je s t  już p raw ie  ukończone.

ATordd. A llg. Ztg. om awiając s tan  k o n- 
l e r e n e y i  w A l g e s i  r a s  wywodzi,  po le­
mizując z dziennikam i francuskim i, że w r a ­
zie, gdyby  k o n fe re n c ja  się rozbiła, n ie  na  
Niemcy spadn ie  za to odpowiedzialność, a 
skutki tego rozbicia nie będą dotkliwsze dla 
Niemiec, niz dla innych .

Korespondent Ag. Petersburskiej zape­
wnia, że n iepraw dą jest,  jakoby  N iem cy za­
in teresow ane b y ł y  w odroczeniu  ogólnego 
zebran ia  członków konferency i m arokkań-  
skiej.  N iem cy zrobiły  wiele ustępstw*, obecnie 
przyszła kolej n a  F rancyę .

F r a n c u s k a  I z b a  d e p u t o w a n y c h  
obradow ała  n a  wczorajszem posiedzeniu nad  
e ta tem  m in is te rs tw a  sp raw  zagranicznych. 
W d y sk u s j i  zab ra ł  g łos  m in is ta r  Bourgeois 
i oświadczył, iż prowadzić będzie dalej po­
litykę pokojową swego poprzednika.

W  angielskiej I z b i e  g m i n  podczas 
obrad nad spraw ą n iewpuszczania n a  te ry-  
to ryum  angielskie zbiegów z Rossyi, H e rb e r t  
G lads tone ośw iadczył, iż rząd złagodzi o g ran i­
czenia, s t o s o w a n e  w z g l ę d  e[m e m i g r a n ­
t ó w .  N a  in te rp e la c ję ,  czy sekre tarz  stanu 
wie o is tn ien iu  umowy między Rossyą a 
N iem cam i co do wzajem nego w ydaw ania  de­
zerterów, odpowiedziano, że taka  um owa nie 
istnieje. In terpe lacyę ,  ja k  się zdaje, w ywo­
ła ły  wiadomości dzienników, że em ig ran tów  
z Rossyi, którzy przybyw szy z portów  n ie ­
m ieckich, nie byli wpuszczeni do A nglii  i 
powrócili do Niem iec, w ładze n iem ieckie 
w ydaw ały  urzędom rossy jsk im .

G enera ł  turecki w Jem enie ,  Fezi, m u­
siał, jak  dowiaduje się Times, cofnąć się z 
ca łym  sw ym  oddziałem, w ynoszącym  10.000 
ludzi, przed posuwającymi się zwycięsko n a ­
przód powstańcam i arabskim i.  Fezi basza 
poda ł się do dymisyi, zwątpiwszy o możno­
ści pokonania  powstańców.

Do D aily  M ail donoszą z Kalkuty, że 
C hiny  znów dążą do un iew ażn ien ia  t r a k t a ­
t u  A n g l i i  z T y b e t e m .  Z Lassy  przybył 
do K alku ty  Sarczungssong, członek wyższej 
rady  czterech, zarządzającej Tybetem , z pro- 
pozycyą, pochodzącą ze źródeł chińskich ,  
w nies ien ia  pierwszej ra ty  w ynagrodzenia, 
k tórego w ypłata  je s t  p ierwszym  w arunkiem  
opuszczenia przez A nglików  doliny  Czumbi. 
Rząd indyjski wszelako nie chce trak tow ać 
z Sargczungssongiem , ponieważ poseł ten  
nie posiada pap ierów  uwierzy te ln ia jących  od 
innych członków rady.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

W i e d e ń ,  20 marca. N a  początku dzi- 
sh jszego  posiedzenia Izby posłów P rezyden t 
hr.  V e 11 e r  odczyta ł pismo am basadora  f ra n ­
cuskiego w Wiedniu, wyrażające podzięko­
w anie rządu francuskiego za współczucie 
Izby  z powodu ka tas t ro fy  w Courrieres.

Odczytano in terpe lacye  i wnioski, w 
tern: in te rpe lacyę  p. D a n i e l a k a  w sprawie 
n a ruszen ia  przepisów m iędzynarodow ego 
związku pocztowego przez rząd pruski;  p. 
B r e i t e r a  w spraw ie  postępow ania  s ta ro ­
stów w  Galicyi w schodniej względem lu­
dności; p. S t r a n c h e r a  w spraw ie  po łą­
czenia te lefonicznego między W iedn iem  a 
Czerniowcami.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego, t. j. do dalszej dyskusyi nad  reform ą 
wyborczą.

P. S u s t e r s i c  polemizuje z p rzeciw ­
nikam i re fo rm y wyborczej. Zarzut n iekonse­
k w en c j i ,  czyniony P. Prezesowi gab ine tu ,  
Ilia przynosi mu ujmy, przeciwnie dowodzi, 
że je s t  on wielk im mężem stanu. Samo za­
chow anie  się przeciwników refo rm y je s t  do­
wodem jej konieczności, gdyż żaden  z nich  
nie ośm ieli ł  sie b ron ić  obecnego p raw a  w y­
borczego. M ówca roztrząsa szczegóły prze­
dłożenia rządowego i dochodzi do wniosku, 
że daje ona rzeczywiście równe prawo wy­
borcze i d latego ze s tanow iska dem okra ty ­
cznego należy je z radością powitać. Pod 
względem narodow ym  przedłożenie nie przy­
nosi równości,  lecz s tw arza  now e przywileje, 
które pod żadnym  w arunk iem  nie powinny 
być to lerowane. Jeżeli wszystkie s t ronn ic tw a  
zam iast klucza podług  krajów  ko ronnych  
zgodzą się n a  rozdział m andatów , stosownie 
do liczby ludności, to po łudniow i S łow ianie  
chę tn ie  się n a  to zgodzą, jakko lw iek  s t rac i­
liby na  tem  p ew ną  liczbę m andatów , bo u- 
zyskaliby kom pensa tę  w osłab ien iu  przeci­
wników sw ych narodow ych , a we wzmo­
cnieniu  innych  Słowian. Związek s łow eń­
ski bezwarunkow o dom agać się będzie po­
m nożenia m andatów  galicy jsk ich .  W reszc ie  
oświadcza m ówca im ien iem  swej pa r ty i  g o ­
towość zawarcia kom prom isu  z W łocham i,  
jeżeli  n ie  postawią oni w arunków  niemożli­
wych do spełnienia.

N as tęp n ie  p rzem aw ia ł p. S c h a l k .

Wiedeń, 20 m arca. W iener Z tg . og ła­
sza: Najj. P a n  zam ianow ał profesora  g im na-  
zyalnego we Lwowie, dr. E m ila  S a w i c k i e ­
g o ,  d y rek to rem  g im n a z ju m  F ranc iszka  J ó ­
zefa w T arnopolu .

P. A dam  C y b u l s k i  został m ianow a­
ny sekre tarzem  kancelary i  A kadem ii  Sztuk 
P ięk n y c h  w  Krakowie.

Wiedeń, 20 m arca. W iener Ztg. do­
nosi : P. M in is te r  wyznań  i oświaty n a ­
dał  praw o publiczności 4-klasowej szkole lu ­
dowej d la  dziewcząt S ióstr  N otre  D am ę we 
Lwowie.

Salzburg, 20 m arca. Wczoraj po po ­
łudn iu  szalała tu nadzwyczaj g w ałtow na  bu­
rza, t rw ająca  parę  godzin. W iele budynków  
ucierpiało. W nocy n as tąp i ła  zamieć śn ie­
żna, k tóra  t rw a ła  jeszcze w p ierw szych go ­
dzinach przedpołudniowych. Z wiosek okoli­
cznych i z gór również donoszą o s ilnych  
śnieżycach.

L e n s ,  20 marca. Górnicy, należący do 
związku górn ików  odbyli wczoraj po po łu­
dniu  zgromadzenie. Zaraz przy wyborze biu­
ra przyszło do gw ałtow nych  scen, jednakże  
skutk iem  w m ieszania sio zastępcy rządu n a ­
s ta ł  spokój. W ielu mówców przem aw ia ło  za 
robo tn ikam i kopaln ianym i.  Podnoszono, że 
należy w ytrw ać w strejku, chw ila  bowiem 
je s t  korzystna ,  gdyż Tow arzystwa nie mają 
zapasów węgla. N aw et są widoki, że s trejk  
inoże stać  się m iędzynarodowy, albowiem 
górn icy  belgijscy również chcą postawić pe­
wne żądania, a am erykańscy  zam ierzają z re ­
widować swą umowę z Towarzystwam i ko- 
paln ianeini.  P rzy ję to  w końcu rezolucyę na  
rzecz S-godzinnego dn ia  praey. Zgromadzeni 
rozeszli się w spokoju.

Madryt, 20 marca. D zienniki donoszą, 
że król angielski z powodu żałoby fam ilij­
nej odłożył swą podróż do M ad ry tu  na  drugi 
rok. N a  ślubie kró la  A lfonsa  zastąpi go ksią­
żę W alii .

Położenie w Królestwie Polskiem  i 
w Kossyi.

Warszawa, 20 m arca. Ubiegłej nocy 
wykoleił  się koło Skarżysk, stacyi kolei N a d ­
wiślańskiej pociąg  osobowy. K ilkanaście osób 
straciło  życie. Sądzę, że przyczyną w ypadku 
był zamach.

Warszawa, 20 marca. Dwóch uzbrojo­
n y ch  ludzi zabiło wczoraj dwóch dozorców 
w ięziennych i uwolniło  w ięźniów po li ty ­
cznych.

Wapfeawa, 20 marca. W  Łodzi s o c ja ­
liści usiłowali rozbić zgrom adzenie w ybor­
cze. P rzyby ło  wojsko i dało salwę, na  k tó ­
rą  so c ja l iśc i  odpowiedzieli s trzałam i. Dwóch 
żołnierzy  i dwie osoby cywilne zabite, 10 
osób ran ionych .

Łódź, 20 m arca. ( l e i .  pryw .). P a r tye  
skrajne  urządziły  onegdaj n ap a d  n a  dwa ze­
b ran ia  przedwyborcze urządzone przez polski 
kom ite t  narodow y. N a  zebran iu  przy  ulicy 
W odnej strzelano do gm achu  i rzucano k a ­
m ien iam i n a  osoby jadące  n a  zebranie . P rz e ­
jeżdżającego dorożką w łaścic iela fabryki W a ­
cława M orsztynkiew icza  wyciągnęli  n a p a ­
stn icy  z dorożki i w okru tny  sposób go po ­
bili, a gdy już prawie bez życia leżał na  
ziemi, je d e n  z nich  rzucił n a  niego kam ie­
n iem  i zmiażdżył mu kość policzkową. In ży ­
n ie r  fabryki G rom ana J a n  K rasusk i został 
śm ier te ln ie  z ran iony  dwom a strzałam i z r e ­
wolweru. Zwabione s trza łam i wojsko poczęło 
śc igać napastn ików , k tórzy zdołali uciec. 
N atom ias t  padło ofiarą k ilka osób p rzypad ­
kowo przechodzących  tam tędy . I  tak je d n ą  
osobę zabito, d rugą  zraniono śm ierteln ie, tak 
że w drodze do domu um arła ,  nad to  ciężko 
zraniono je d n ą  osobę, a pięć m niej ciężko. 
N a  drugie zebran ie  n a  Księżym M łyn ie  ró ­
wnież urządzono napad. Członkowie party j 
sk ra jnych  wywalili tam  drzwi i okna, w ta r ­
gnęli do sali i pobili uczesitmków zg rom a­
dzenia. N adb ieg li  d ragoni,  dali salwę i za­
bili je d n ą  kobietę.

Petersburg, 20 m arca. ( le i .  p rym .)  
Do B irh . Wied. donoszą z W a r s z a w y : M i­
n is te r  sp raw  w ew nętrznych  zwrócił  się do 
dziesięciu guberna to rów  K ró les tw a Polskiego 
z zapytaniem , o ile ich zdaniem byłoby od- 
powiedniem  zniesienie stanu  wojennego. 
Je d y n ie  gu b e rn a to r  warszawski oświadczył 
się za zniesieniem, dziewięciu zaś za dalszem 
trw an ie m  stanu  wojennego.

Petersburg, 20 marca. ( le i .  p r.). Przy 
udziale najw ybitn ie jszych  działaczy społe­
cznych zawiązała się tu L iga  oświaty, m ająca 
n a  celu szerzenie oświaty  w pańs tw ie  n a  za­
sadach  dem okra tycznych , w szkole i po za 
szkołą.

Petersburg’, 20 marca. (Pet. A g .). P o ­
rucznik S c h m i d t  i trzej m arynarze  zostali 
rozstrzelani w Oczakowie.

Petersburg, 20 marca. Rząd w ydał do 
senatu  ukaz, w k tó rym  oświadcza, iż. aby 
poprzeć akeyę B anku hipotecznego, k tóry 
w m yśl m an ifes tu  carskiego z dn ia  16 lis to­
pada z. r. ina przyjść ch łopom  z pomocą w 
nabyw an iu  grun tów , pos tanow ił  zaprowadzić 
komisye okręgow e i powiatowe celem u su ­
w ania trudności ,  w ynika jących  ze stosunków  
lokalnych .

Petersburg, 20 marca. Pet. Ag. tel. 
d o n o s i : Radca am basady przy am basadzie 
rossyjskiej w Londynie , Sasonow, m ianow any 
zos tał m in is trem  - rezydentem  przy Stolicy 
Apostolskiej.

Odpowiedzialny r e d a k to r : 

A d a m  K r e c l i o w i e c k i .
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N A D E S Ł A N E .

K aw iarn ia  „ W ie fle ń sk a11
_  znakomita kawa. ~

4';
4°/« i 4

.Inko lokacyę kapitałów
polecamy:

Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego.
Listy zastawne Banku krajowego,

4°, 0 i 4 1 Li sty zastawne Banku hipot.
4°/0 i 4 1/a ■>. f, Pożyczkę in. Lwowa.

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko­
rzystniej

S o k i ł !  i  Ł i l i « n .
Dom ba.2kuwj i kantor wyini&Ly.

Zlecenia z prowiucyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi

Utrzymuje na składzie
czasopisma zagraniczne

FRANCUSKIE hum orystyczne:
F in  de siecle, F rou-Frou , Jean  qui 
n t,  Journal p. tous, Rire, R ire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en cu lo tte  rou- 
ge, B iblio teąue m odem e, Les Modes, 

Fem ina, Le Theatre, Les Arts.
A N G IE L SK IE :

F rys M agazine, S trand  Magazine, 
W ide W orld Magazine, C urent L i­
tera tu rę , L adies Field, T he King and 
his N avy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illu s tra ted  London News.

W ŁOSKIE- 
D om enica del Corriere, L ’Asino, U 

Secolo XX.
R O SSY JSK IE: 

Oswobożdienie, Szut (hum orys tyczny ),  
Nowoje W remia.

So&ołowskteg o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Wszelkie u r o i ł  zo złota i sreDra
poleca najtaniej

JAN WOJTYCH
Lwów, ul. Akademicka I. 8.

Utrzym uje na składzie 
dzienniki zagran iczne :

inniciibrA* •
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS

a n g i e l s k i e :

DAILY OHRONIOLE
r o s y js k ie :

NOW OJE WREMIA 
n ie m i e c k ie  

FRA N K FU RTER ZEITUNG

S o k o ł ó w  s k i & g ę o
Siara dziadków, Pa$a£ 9.

Poszukuje się kupna s tarych  m ebli 
m ahoniow ych ale w dobrym  stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble" B iuro ogło­

szeń. Pasaż H ausm ana 9. Lwów.

Nakładem c. k. Namiestnictwa

wydany

SZEMATYZM
Król. Galicyi i Lodomeryi

w - r a z

z W. Ks. Krakowskiem
na rok

1U06
można nabyć w Ekspedycyi >Gazety 
Lwowskiej«, Lwów, ul Czarnieckiego 
1- 12, po cenie 5 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
5 kor. 92 hal., dla c k. Urzędów 5 
kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 

nie wysyła się.

C E N N I K  
lw ow skiej Izb y handlowej i przem ysłow ej
Lwów, d n ia  20 m arca 1906. płacą żądają

w aluta koron.
I .  Akcye za sztukę. K h K li

Banku kip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 563 573 —
B anku gul. d la  hand lu  i przem .

po zł. 200 (400 kor.) . . . . _ _ 260 -
Kol. Lw ów -Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 580 - 586 -
F ab ry k i wagonów w Sanoku p rzed ­

tem L ipińsktego po 500 ker. . — — 300 -
Tow. d la  gal. przedsięb. e lek try ­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 - 410 -

I I .  L is ty  zastaw ne za 100 kor.

B anku li. g. 5% w. a. wyl. z 10% ^ 111 50 __
„ „ 4 V /ó  „ los w 50 1. 100 60 101 30

„ „ „ 4"/0 „ 60 l.p o 2 0 0 k . 0 98 50 99 20
„ kraj. 4I/a % „ los w 51 1. ^ 101 5U _ __

„ „ los w 57 1. ^ 99 JO 99 80
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw - 0

sza e m i s y a ) .................................. 99 80 __ _
Tow. kred. galic. ziem sk. 4% ^

los w 4D /j l a t ............................. 99 80 _ _
4% los. w 56 l a t .......................0 98 80 99 50

I I I .  Obligi za 100 kor. *

Gal. funduszu propin. 4 % w. a. 01 99 50 100 20
Baków, funduszu propin. 5% w. a. s 102 80 _ _
Kom unalne Banku kr. 5% (2 em.) J* __ _

„ „ 41/, % (3 em.) w 101 3o 102 -
„ „ 4% (4 em.) s 99 - 99 70

Kol. lokalne dtto 4% . . . . 99 — 99 70
Pożyczki kr. i%  po 200 kor. z ro­

ku 1893 ........................................ 99 10 99 80
Pożycz k am . Lwowa 4% . . . . 97 50 98 20

n „ n 41/, . . . . 100 50 101 20

IV .  Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 iror.) 90 - 98 -

Y. Monety.
D ukat c e s a r s k i .................................. 11 24 11 40
20 f r a n k ó w k a .................................. 19 - 19 25
100 ru b li rossyjskich  srebrnych . 249 - 251 50
100 rub li rossyjskich  papierowych 250 20 252 20
100 m arek niem ieckich . . . . 117 BOj 117 80

płacą żądają

K u i -n  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D nia 18 m area 1906.

A . O gólny d łu g  p a ń s tw a . p łacą żądają
Jedno lity  d ług  państw a w banknot.

l n a j - l i s to p a d ........................................  99-4-5 99'6ó
styczeń l i p i e c ......................................... 9935  99 55

Koronowa waluta.
Jedno lity  d ług  państw a w srebrze

lu ty - s ie r p ie ń ........................... 100'80
k w ie c ie ń -p a ź d z ie rn i t .......... 100-70

Losy z roku 1854 po 2.50 zł. mk. 3'2 pr. —•—
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 157-50

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 194 50
„ 1864 po 100 z ł......  286-25

„ „ 1864 po 50 z ł......  286-—
L isty  zast. doinen parist. po 120 zł. 5 pr. 293---

B .  D łu g  państw a  (w szystkich w Radzie państw a 
reprezentow anych krajów koronnych).

A ustr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ......................... 117 85

A ustr. ren ta  w wal. kor. w olna od 
podatku 4 p r ................................................. 99'60

€ .  O bligacje  kolejowe.
Kol. Arcyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr. 99-40
Kol. Cesarz. E lżbiety  w złocie wolne 

od podatku za 10Ó zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. E lżb ie ty  za 200 zł. ink. 5%  

pr. (osteuip. akcye) . . . .
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za 100

zł. 5*/4 p r .................................................
Kol. K arola Ludw ika po 200 zł. mk.

(osterup. akcye) 4 p r ..........................  99 40
Kol. A rcyks. R udolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r ........................  99 50

Obligaeye p ierw szeń stw a  (kolejowe).
Kok. Are. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr. 105'50

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —• —
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i 

500Ó .:-l 4  pr. . . . . . . .
Koi. Czeskiej erniss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ..................................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r ............................................................
Kol. galic. K arola L udw ika 4 pr. .
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894 

4 pr. . . . . . . . .
Kol. A rcyks. R udolfa (Salzkam m er- 

gut) za 400 m arek 4 pr. . . .
D . D łu g  państw a  (krajów  korony w ęgierskiej).

W ęg. z ło ta ren ta  za 100 zł. 4 pr. .
„ „ „ w wal. kor. 4 pr. .

Węg. obi. pr. reguł. Cisy 4% . . .
„ poż. prem . za  100 zł. (200 kor.)

„ „ za 50 zł. (100 kor.)

101- — 
100-90

159-50
196-50
288-25
2 8 8 - -
2 9 4 - -

118-05

9980

100-40

118-55

477-50

126-90

100-40

100-50

eouo loo-uo

99-80 100-80

117-55 

474 — 

125-90

99-50
99-70

100-50
100-65

99-50 100-50 

118-50 119-50

94-60
158-7.5
214-50
212-75

94-80
160-75
216-50
214-75

E .  Obligaeye indemnizaeyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i ............................. 97 75 98’75
W ęgier za 100 zł. 4 p r .......................... 95-30 96'30

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106-50 107-50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r .........................................  99-20 100 20

Koronowa w aluta. płacą żądają
Bukow ińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r ............................................ 102-25 103-25
tiu l. poż. kr. z r. 1893 4 p r ....................  98'75 99 75

„ obi. prop. „ 1889 4 p r ....................  99 '— 100- —
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 p r ............................................................  97-45 98-45
R enta w łoska za 100 lirów  (96 kor.)

4 p r ............................................................_ • — — •—
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 100'— 107 70 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 15160 152-60

CL L is ty  z a s ta w n e . Oblig. hipot. i listy  dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

A nglo-A ustr. banku los w 30 1. 4 1/, pr. —
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 99 — 100-—

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 289 25 299-25
„ „ 1889 3 pr. 291 -  301 —

B ukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 102-25 —-—
„ „ „ los 4 pr. 99 75 100-75

Gal. akc. b. hip . 10 pr. prem. los 5 pr. I I P — 1P2- —
........................ Jos 50 1. 4 l/, pr. . . 100-25 101 25
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 98 65 99-65

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 98-35 99 35
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 99-60 — •—

„ 4 pr. stare . . 99-75 — •—
B anku krajowego d la  G alicyi Lodom.

41/, pr. 51Ł/« lat zwrotne . . . 101-40 102"40
B anku krajowego oblig. komun. 3 emi-

sya 42 la t 4 1/, p r . ..................................10 P — 102-—
B anku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 99-— 99 60
Austro-w ęg. banku 50 4 pr. . . .  99-90 100-90

„ „ „ 5 0  la t w. k. 4 pr. 100-40 10140

H . O bligaeye z prawem pierwszeństwa
iix IOO i t j  nuui?

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ...........................................115-75 116-75

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 117-— —-—
Kol. półn. ces. Ferd . ein. z r. 1886 4 pr. 100 — 101 —

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr. 100-10 10P10
„ „ 1888 4 pr. 100'— 1 0 P —

„ „ „ „ „ „ 18914 p r. 100-10 10P10
Kolej Lwów-Czern.-Jassy 1 r. 1884 za

300 z ł........................................................  92-20 93-20
Kolej Lwów-Czern. 1 r. 1884 za 300

zł. 4 p r ....................................................  99-30 100 30
Gal. kol. lok. wschód. 7,a 100 zł. 4 pr. —
W ęg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. —-— —■—

„ „ ,  „ 1878 za 200 zł. 5 pr. —•— — -—
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr. —■— —•—

J .  Losy (za sztukę).
B udapeszteńskie (B asiliea) 5 z ł . . . 23 35 25 35
Z akład kred. d la nand. i przem . 100 zł. 470’— 480-—
C lary 40 zł. m. k .....................................  145 — 154-—
Pożyczka m iasta  In sb ruku  20 zł. . 78-— 84-—
Losy m iasta  Krakowa 20 zł. . . . 91-— 97' —
Pożyczka m iasta  L ubiany  20 zł . . 60 — 63 —
P alfy  40 zł. m. k .....................................  169 -  179 —

Koronowa waluta. płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . . 50 — 51-50
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 31-25 33 25
Losy fund. A rcyks. Rudolfa 10 zł. . 56 — 60-25
Salina 40 zł. m k..................................  208-— 216-—
Pożyczka m iasta  Salzburga 20 zł. . 7 F  — 76- —

K . A kcye  banków (za  sztukę).
Banku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 319-— 319 50
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3065-— 3069 —
Zakł. kred. d la  hand lu  i przem . . 670 75 67L7.J
Węg. B anku kredyt. 200 zł. . . . 790-25 791 25
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 543 — 544 —
Galic. banku lup. 200 z ł......................  564-50 567- —

„ „ d la  handl. i przem. 200 zł. —•— 195 —
Banku d la  krajów koronnych 200 zł. 442 2Ó 443 25

„ Austro-w ęg. 1400 k ....................  1634 — 1644-—
„ Związku (LTnionbank) 200 zł. 562-75 56375

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248-— 248 50
Z irnosteńska  banka 100 zł. . . . 245 50 24tr50

L. Akcye  Przedsiębiorstw  transportow ych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 475 '— 490-— 

„ _ „ akcye zakład. 200 zł. 425 — 440 —
Kolei półn. ces. Ferd . 1000 zł. mk. 5690-— 5710 — 
Kol. Lwów-Bcłzee(akc. p ie rw .)200 zł. 440-— 450 —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 582-50 583-25
„ w schód.-galic-lokaln . 200 zł. . 3921— 400 —

A u str.T o w .żeg l.n aD u n aju 5 0 0  zł. mk. 1003 '— 1009-—

M. A kcye Przedsiębiorstw  przem ysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 655 — 658 — 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 598 — 608-— 
A ustr. Iow. górnicze A lp lne 100 zł. a t i  zri 542 25 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2655 — 2664' —
Scliodnicy 500 kor...................................  649-— 652 —
Tureck. zarz. tytoniów. 500 franków — ■— —
T rlfa il. tow. kop. w ęgla 70 zł. . . 2 7 P — 274 —

N.  W e k s l e .

B erlin  za 100 marek 5 pr. . . 117-45
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240 45
Paryż za 100 franków . . . .  95'67V,
Petersburg  za 100 rub li 5 1/, pr. — —
Niemieckie b a n k i .......................117-50
W łoskie b a n k i ............................. 95-67*/,
F rancusk ie  banki . . . . , —•—
Szw ajcarskie b a n k i .......................  95-42l/»

O. W A L U T Y .

117-65 
240-75 

95-80

117-80
95-80

95 55

Dukat cesarsk i......................................... 11-34
A ustr. węg. 8 guld. złota moneta —•—
2 0 -f ra n k o w k a ......................................... 1913
2 0 -m a rk ó w k a ............................. . 23'50
Rosyjski półim peryał . . . .  — ■—
Niem. banknoty za 1()0 m arek . 117 45
W łoskie banknoty za 100 lir. . 95 67 '/,
R u b le ........................................................  2-50 »/4

1138

19-16
23-56

117-65
95-871/-

2-51”

m m K i : s : ] s r a ' i :  k  » ’ m * .  . j ę  « »  w  w .

Licytacye.
L. cz. E . 258/6 (10) (2069 2 - 3 )

N a  żądanie  M osesa M arkusa  P as to ra ,  
odbędzie się d n ia  25 kw ie tn ia  1906 o godz 
8 przed po łudn iem  w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze N r.  12 w N iem irow ie lieyta- 
cya całej realności whl, 402 i połowy r e a l ­
ności whl.  965 gm. N iem irów  objętej. N ie ­
ruchom ośc i w ystaw ione  na  l icytacyę są oce­
n ione  a t o :

a) rea lność  whl. 402 n a  8 )  k o r . ;
b) połow a real. whl.  965. n a  350 kor.
Najn iższa  cena wynosi ad a) 53 kor.

33 hal .  ad  b) 233 kor. 33 hal. poniżej tej 
ceny  sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W a ru n k i  l icy tacy jne  i odnoszące się 
do tej n ie ruchom ośc i dokum en ta  może k a ­
żdy, m ający chęć kupienia ,  przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej w y­
m ien ionym  w biurze Nr.  12.

Takie praw a, w obec k tó rych  n in ie j­
sza licy tacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do "sądu najpóźniej przy  wyznaczo­
n y m  te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej n ieruchom ości nie 
m ogłyby  być już  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  jak ie  p raw a  lub 
ciężary na  powyższych n ieruchom ośc iach  bądź 
obecnie już istn ieją ,  bądź w toku po s tęp o ­
w an ia  licytacyjnego pow staną,  zaw iadam iane

będą  o dalszych w ydarzen iach  tego pos tę ­
pow an ia  je d y n ie  przez przybicie n a  tablicy  
sądowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ien ionego  i n ie  wskażą temuż są­
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu zam ieszkałego .

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
N iem irów. dn ia  10 m arca 1906.

L. 17961/9;-6 (III). (2047 3 - 3 )  
O g ł o s z e n i e .

Magistrat król. stoł. ra. Lwowa 
rozpisuje niniejszem ofertową licytacyę 
na dostawę potrzebnego dla robót 
drogowych i innych robót miejskich 
materyułu drzewnego dębowego i so­
snowego tak okrągłego, nieobrobionego, 
jakoteż kantowego i tartego na rok 
1906, w ilości, jaka po pokryciu za 
potrzebowania przez lasy miejskie o- 
każe się potrzebną

Otwarcie wniesionych ofert na­
stąpi w poniedziałek dnia 26 marca 
19!>6 o godzinie 12 przed południem, 
w III. Departamencie Magistratu (ra­
tusz III piątro).

Ubiegający się o powyższą do­
stawę winni wnieść w terminie licy­

tacyjnym do III Departamentu Magi­
stratu pisemną opieczętowaną ofertę, 
ostemplowaną na 1 koronę przy do­
łączeniu kwitu kasy miejskiej na zło­
żone w kasie miejskiej wadyum w 
kwocie 100 kor t. j sto koron.

Warunki licytacyjne jakoteż szcze­
gółowy wykaz gatunków dostarczyć 
się mającego materyału drzewnego 
przeglądnąć można w III. Departa­
mencie Magistratu w przedpołudnio­
wych godzinach urzędowych.

Lwów, dnia 12. marca 1906.

L. ez. E. 56;5 (14) (2113  1 - 3 )
D n ia  26 kw ietn ia  1906 o godzinie 10 

przed po łudniem  w c. k. Sądzie obwodowym 
w S anoka  w sali Nr.  3 odbędzie się l icy ta­
cya m ajętności  Łodzina,  objętej wykazem h i ­
potecznym  107 księgi g run tow ej d la  w ię­
kszych posiadłości tu te jszego Sądu obwodo­
wego wraz z przynależnościam i, składające- 
mi się z in w en ta rza  żywego i m a rtw e g o  i 
zasiewów

N ieruchom ość  ta, w ys taw iona  n a  licy­
tacyę, je s t  ocen iona n a  212 .354  kor.,  z tego 
przynależności 6815 kor.

N abyw ca przy jm uje  do zap ła ty  w ie rz y ­
telność galic. Tow arzystw a k redytow ego ziem ­

skiego w poz. 2, 36, 12, 37 i 29 kar ły  C 
la in ta b u lo w an ą ,  obliczoną w kwocie 62.351 
kor. 21 hal.

Cena w yw ołan ia  wvnosi 150.000 kor.
Najniższa cena wykosi 100.000 koron 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunk i l icy tacy jne  i odnoszące si 
do tych  nie ruchom ośc i ^dokumenta (wycią 
tabu larny , w yciąg  k a tas t ra lny ,  p ro tokoły  oce 
n ien ia  i t. d.) m o ż e  każuy, mający chęć ku 
pienia, przejrzeć podczas godzin  urzęd* 
w ych w sądzie niżej w ym ienionym , w biur- 
Nr. 11.

Takie praw a, w obec k tórych  ninie.i 
sza licy tacya by łaby  n iedopuszczalną,  należ 
zgłosić do s ą d u  najpóźniej przy wyznaCZ- 
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczeni 
tego rodzaju co do samej n ieruchom ości ni 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

P ra w a  zastawu wierzycie li na  tej 
ję tnośc i  za in tabulow ane pozostają  n ie u a r  
szone, bez względu n a  ceaę kupna  z wyją 
kiem praw  zastawu dożywocie Kazimier 
Raszowskiej w poz. 1, 18, 19 i 42 karty  
za in tabulow anych , k tórych  nabyw ca do z 
p ła ty  nie przyjmuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV

Sanok, dn ia  10 m arca  1906.
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L. cz. E .  51/6 (5) (2122) p ien ia ,  przejrzeć podczas godzin urzędowych

N a  żądanie Ohaim a S tre ie l ie ra  odbę- w sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 14.
dzie się dn ia  20 kw ietn ia  1906 o godzinie 
9 przed południem, w sądzie niżej w ym ie­
n ionym , w biurze Nr.  80 w tut. gm achu  są ­
dowym licytacya realności whl. 281 ks. gr.  
gm . kat. Horodenka.

N ieruchom ość ta, w ystawiona n a  li- 
cytacyę, je s t  oceniona n a  920 koron, p rzy ­
należności zaś n a  4t>0 koron.

W a ru n k i  licytacyjne, i odnoszące się do 
I tej n ieruchom ości dokum enta  (wyciąg ta b u la r ­
ny, wyciąg  ka tas tra lny ,  p rotokoły  ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 

[niżej wym ienionym , w biurze N r.  29.
Takie praw a, w obee k tó rych  n in ie j-  

| sza l icytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźnie j przy  wyznaczo- 

jny in  te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszczenia 
I tego rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
[m ogłyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.
• Te osoby, dla k tó rych  jak ie  praw a lub 
[ciężary n a  powyższej n ie ruchom ości bądź 
[obecnie już  istn ieją ,  bądź w toku postępo- 
[w an ia  l icytacyjnego pow staną,  zaw iadam iane 
[będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
[pow ania  je d y n ie  przez przybicie na  tablicy 
[sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu  sądu 
[niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są- 
Idowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
[sądu zamieszkałego.

W yznaczenie te rm inu  licy tacyjnego  na-  
I leży zanotować na karc ie  ciężarów wykazu 
■hipotecznego d la  wzm iankow anej n ie rucbo-  

aości.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
H orodenka, dn ia  8 m arca  1906.
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cz. E. 295/4 (15) (2125)
N a  żądanie Izaaka I ł ie g e lh a u p ta  i spól. 

ttdbędzie się d n ia  28 m arca  1900 o godz. 10 
przed po łudniem  Jw sądzie niżej w ym ienio­
nym, biuro Nr.  8, l icy tacya połow y re a ln o ­

śc i  whl. 30, 2/16 części realności lwh. 31 i 
pałej rea lności lwh. 1 LOS gm. M aków, sk ła -  
łającej się z domu i parcel g ru n to w y ch  z 
przynależnościami.

N ieruchomości,  w ystaw ione n a  licyta- 
pyę, są ocenione na  2527 kor., p rzyna leżno­
ści zaś n a  100 kor.

N ajniższa cena w ynosi 1584 kor. 64 hal., 
oniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
rutku.

W arunk i l icy tacy jne i odnoszące się 
lo  tych  nieruchomości dokumenta. ("wyciąg 
ibu larny , w yciąg  ka ta s t ra ln y ,  proLukoiy o 
enienia  i t. d.) może k a ż d j ,  m ający chęć 
rp ienia, p rzejrzeć podczas godzin urzędo­

wych w sądzie niżej w ym ienionym , w biu- 
ie  Nr.  6.

Takie praw a, w  obec k tó ry ch  niniej-  
za l icy tacya byłaby niedopuszczalną, naieży 
glosie do sądu najpóźnie j przy wyznaezo- 

j m  te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszczenia 
fcgo rodzaju co do samej n ie ruchom ośc i nie 
[og łyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  ja k ie  p raw a  lub cię- 
lężary  n a  powyższych n ieruchom ośc iach  bądź 
Benie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania l icytacyjnego pow staną,  zawiadam iane 
ędą o dalszych w ydarzen iach  tego postę- 
Dwania jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy  
Udowej, je ś li  nie m ieszkają w okręgu sądu 
pżej wym ienionego i n ie  wskażą temuż są- 
Dwi pełnom ocn ika  ao doręczeń, w siedzibie 
ądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział l i i .  
Maków, d n ia  19 lu tego 1906.
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cz. E .  269,3 . (2123)
N a  żądanie Tow arzystw a zaliczkowego 

Bełzie odbędzie się dn ia  -1 kw ietn ia  
906 o godzinie 9 przed po łudniem  , w 
^dzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 59, 
blicytacya realności, iw'h. 185 gm. S tary  
tosow.

Nieruchom ość,  ^wystawiona n a  licyLa- 
śę, j e s t  ocenioną n a  2450 koron.

Najniższa cena, wynosi 1725 koron, po- 
izej tej ceny sprzódaż n ie  przyjdzie do
|u tku .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I \ r. 
Kosów,' dn ia  9 m arca  1906.

Takie praw a, w  obec k tó rych  n in ie j­
sza licy tacya byłaby niedopuszcza lną,  należy 
zgłosić do sądu  najpóźniej przy wyznaczo­
nym  te rm in ie  licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej n ieruchom ości nie 
mogłyby być już  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jakie praw a lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już istnieją,  bądź w toku postępo­
w ania  licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego p o s tę ­
pow ania jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy  
sądowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  wskażą temuż s ą ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

(!. k. sąd powiatowy Sekcya II.
Oddział IV.

Lwów, dn ia  3. m a rc a  1906.

L. cz. E. 1846/5 (5) (2089)
N a żądanie L iebe Esrielowej w Bochni 

odbędzie się dn ia  12 kw ie tn ia  1906 o godz. 
9 przed po łudniem  w sądzie niżej w ym ie­
n ionym  w biurze Nr. 12 l ic y ta cy a :

1) połowy realności whl. 619 gm. kat. 
B ochnia  składającej się z g run tów  w obsza­
rze 41 s □  i s tojącego na  n im  domu m u ro ­
w anego  o r a z ;

2 j '/jo części rea lności whl. 640 gm. 
kat Bochnia składająej się z g ru n tu  w obsza­
rze 58 s. □  i s tojącego na n im  domu częścią 
m urow anego.

Cząstki n ie ruchom ości w ystawione n a  
licytaeyę są o c e n io n e : - *

ad 1) n a  1602 kor. 50 bal.  Zaś 
ad 2) na  641 kor. 25 hal.
N ajniższa cena wynosi ad 1) 801 kor. 

25 hal. zaś ad 2) 320 kor. 64  hal. poniżej 
tej ceny sprzedaz n ie  przyjdzie do skutku 

W a ru n k i  i akia do przejrzenia.
C. k. 8ąd  powiatowy, Oddział IV. 
Bochnia ,  28 lutego 1906.

Upadłości.

cz. E .  3566 5 ( 9 ) ,  (2134)
lJm a  20 kw ie tn ia  19 0 0 godz. 10 przed 

i łudniem  odbędzie się w sądzie niżej wy­
lenionym, w biurze N r.  14. l icytacya rea l­
iści wlil. 215 ks. gr.  gm. kat. K rz ) 'Vl‘zyce 
tjętej, zobowiązanego -Józefa H erscha  Lii- 
[hutza w łasnej sk ładające j się z dwu parcel 
funtowych 1. k. 1474/6 i 1474,7 i stojącej 
jrceli n a  1477/7 s ta jni z desek gontam i 

'tej.
N ieruchom ość ta  w ystaw iona  n a  iicyta- 

jest  oceniona na  1 2 :5  koron.
Najniższa cena wynosi 810 kor. poni- 

|j tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku.
Zatwierdzone n in ie jszem  w arunk i licy- 

fy jne n in ie jszem  i-odnoszące się do tej 
Ruchom ośc i dokum enta  (wyciąg tabu- 

ly, wyciąg  k a tas t ra lny ,  p ro toko ły  oce- 
lia i t. d.) może każdy, m ający chęć ku-

„Gazeta Lwowska44 Nr. 65 z dnia 2 i. marca 1906.

G. Zl. E. 1927/5 (7)
A u f  B e tre iben  der  F i rm a  A. O bla th  

W e in h a u d le r  in  W ien  i inde t am 28 M arz 
1906 m it tags  9 G hr bei dem  u n te n  bezei- 
ck u e ten  Gerichte, Z im iner  Nr. 12, die Ver- 
s te ig e ru n g  der a H Tkeile  der  Eeaiiti it  der 
V erp llich te teu  Siissel S ch inage l  N. k. 157/22 
E in ia g e  Zl. 118 G rundbuch  Gorlice sam m t 
55ubeh«r statf.

i- if /,ur Y ers le ige rung  ge lan g e n d e  Lie- 
gensciiaf isan t l ie i l  is t  sam m t Z ubehór  au f  
50u0  Kron. bewertet.

Das g e r in g s te  Gebot betriigt 2500 Kron. 
u n te r  diesem Betrage findet ein V erkauf 
n ic h t  sta tt .

Die V ers te ige rungsbed ingungen  und die 
auf  die Liegensehaft, sieh beziehenden Urkun- 
den  (G rundbuchs -f lypo lhekenauszug ,  Uata- 
sterauszug, S chatzuugspro tokolle  u. s. w.) 
kó n n en  von den Kauliustigen bei dem un ten ,  
b ez e iehne ten  Gerichte, Z im iner N r.  12 wiih- 
ren d  der G esc lńif tss tunden e ingesehen  werden.

Beclrte weiche diese V ers te ige rung  un- 
zuliissig raachen  n i i rd e n ,  s ind  spa tes tens  im 
anbe raum teu  V ers te ige ruugs te rm ine  vor Be- 
g in n  der  V ers te igerung  bei G erich t  anzu- 
melden, w idrigens sie in  A n se h u n g  der  Lie- 
g enscha f t  se lbst n ic h t  m e h r  ge l ten d  g em ac h t  
w erden  kónnen .

Von den w eiteren  V orkom nissen  des 
V ers te ige rungsve rfah rens  w erd en  die Perso- 
nen, fu r  weiche zur Zeit an  der  L iegen-  
schaf t  Kechte oder L as ten  beg runde t sind, 
oder  im  Laufe des V ers te ige rungsve rfah rens  
begriiudet werden, in  dem F a l ie  n u r  durek  
A n se k la g  bei G er ich t  in  K e n n tn is  gesetzt,  
a ls sie w eder im Sprengel des un ten  bezei- 
c h n e te n  G erich tes  wolinen, noch  diesem  am 
G erich tso r te  w o h n h af te n  Zustelliingsbevołl-  
l iuićhtigten n a m h a f t  m achen .

iś. k. B ezirk sge ricb t  A b th .  V.
Gorlice, am 26 F eb ru a r  1906.

L. cz. E . 2026/5 (6) (2124  1— 8)
N a żądanie  Powiatow ej Kasy oszczę­

dności w M yślen icach , odbędzie się d n ia  u  
k w ie tn ia  19u6 o godz. 10 przed po łudniem  
w tut. sądzie, N r.  biura 8, l icytacya rea ln o ­
ści lwh. 151, 2/4 części rea lności lwh. 216 
418 i 2/82 części realności lwh. 217 ks. 
g r  gin. K am ienica  obj., wraz z p rz y n a le ­
żności am i.

N ieruchom ości powyższe, w ystaw ione  
licytaeyę, są ocenione łącznie  z przyna- 

' eżn.ościaim n a  4747 kor.
Najniższa cena wynosi 3164 kor. 66 

kał.,  poaiżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W arunk i  l icy tacy jne  i odnoszące się 
do tej n ie ruchom ośc i dokum enta  (w yciąg  
tabularny, w yciąg  ka tas t ra lny ,  p rotokoły  oce­
n ien ia  i t. d.) może każdy m ający  chęć k u ­
pien ia  przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej w ym ienionym .

G. k .^bąd  powiatowy, Oddział II.
L im anow a, dn ia  9 m arca  1966.

L . cz. S 2.6 (1) (2023 B— 8)
E d y k i  k o n k u r s o w y .

C. k. Sąd obwodowy w P rzem yślu  ze­
zwolił n a  o twarcie kupieckiego konkursu  do 
m a ją tk u  M. A. D is tle ra  w P rzem yślu ,  za re ­
jestrowanego pod i irm ą M. A. D istler ,  h a n ­
del tow arów  korzennych  i delikatesów.

K om isarzem  konkursow ym  m ianuje  się 
c. k. i iadcę Sądu kraj. wyż. Lw a Szechowi- 
cza zaś tym czasowym  zawiadowcą masy pana  
D ra  Jakóba  Glanza ad w. w Przem yślu .

W ierzycieli  wzywa się, ażeby n a  audy- 
encyi, wyznaczonej n a  dzień 27 m arca  1906, 
godz. 9. przed połudn. w  tym  sądzie w biu­
rze Nr.  16, przedłożyli dokum enty , pośw iad­
czające ich roszczenia, w ystąp ili  z w n io sk a ­
mi względem za tw ie rdzen ia  tym czasowego 
zawiadowcy lub zam ianow ania  innego  i jego 
zastępcy i przystąpili  do w yboru w ydzia łu  
wierzycieli.

W zywa się także tych  w szystkich , k tó ­
rzy chcą w ystąpić jako wierzyciele k o n k u r ­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do n ic h  spór  już zawisł, s toso ­
wnie do przepisów ord. konkurs.,  zgłosili w 
tym  sądzie najdale j do dn ia  15 maja 1906, 
a na  audyencyi l ikw idacyjnej,  na  dzień  5 
czerwca 1906, godz. 9 przed po łudniem  
w tymże sądzie wyznaczonej,  polikwidowali 
je  i ustanowili d la n ich  porządek. W ierzy ­
ciele, którzy zan iedbają  te rm in u  zgłoszenia, 
tak  poszczególnym wierzycielom ja k  i masie 
upadłościowej zwrócą koszta urosłe  przez 
ponow ne zwołanie ogółu wierzycieli i ba ­
danie  dodatkowego zgłoszenia i będą  wy 
kluczeni od podziałów uskutecznionych  na 
podstawie form alnego  p ro jek tu  podziału.

W ierzycie lom  n a  audyencyi l ik w id a ­
cyjnej jawiącym  się i zgłoszonym służy p r a ­
wo w miejsce zawiadowcy m asy, jego  za­
stępcy i członków wydziału wierzycieli,  do ­
tychczas urzędujących, powołać osta tecznie 
wolnym  w yborem  inne osoby, swego zau­
fania.

A udyencyę  l ikw idacy jną  przeznacza się 
zarazem do postępow ania  ugodowego.

Dalsze ogłoszenia  w toku pos tępow a­
n ia  konkursow ego umieszczać się będzie 
w części urzędowej „Gazety L w o w sk ie j“.

W ierzyciele, którzy  n ie  mieszkają w 
P rzem yślu  lub  w pobliżu P rzem yśla ,  m ają  
w ym ienić  w zgłoszeniu pełnom ocnika  dla 
doręczeń, w temże miejscu  za m ie szk a łe g o ; 
w przeciwnym bowiem razie na  wniosek 
kom isarza konkursow ego ustanow i się dla 
n ic h  n a  ich koszt i n iebezpieczeństwo p e ł ­
nom ocn ika  d la doręczeń.

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

P rz em y śl ,  14 m a rc a  1906.

L. cz. S. 1/6 (2061)
O g ł o s z e n i e .

W  konkurs ie  Leona i F a n i  W ischnitze- 
rów n iep ro toko iow anych  w łaścic iel i  hand lu  
szkła i porce lany  w B rodach  n a  w niosek 
w ierzycieli,  jaw iących  się n a  audyency i w y ­
borczej zawiadowcą masy p ana  dr. S am uela  
W a g n era  adw oka ta  krajowego w B rodach  za­
s tępcą zaś jego  ustanow iono  p an a  M ajera 
K an u e ra  w Brodach.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dn ia  24 lu tego 1906,

, cz. S. 2/4 (87) (1987)
O b w i e s z c z e n i e .

U ch w a łą  tego sądu z dn ia  25 m aja  1904 
L. cz. S. 2/4 (1) o tw orzony konkurs  do m a ­
ją tk u  J a k ó b a  W indre ieha  kupca w Kutach 
uznaje się po m yśli § 154 ord. konkurs  za 
ukończony.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, d n ia  22 g ru d n ia  1905.

L. cz. S. 19/5 (73) (2050)
W  konkursie  O skara Łozińsk iego  p rzed­

łożył zawiadowca wniosek n a  sprzedaż n a le ­
żących do k ry d a ta ry u sza  p rocen tów  naf to ­
wych w Potoku i rea lności k ry d a ta ry u sza  
p rzy  ul. P oniatow skiego  1. 12.

Celem powzięcia uchw a ły  w tym  k ie ­
runku  tudzież celem likw idacyi dodatkowo 
zgłoszonych w ierzytelności wyznacza się 
audyeneya  n a  dzień  20 m arca  1906 o godz 
16 przed połudn. w c. k. sądzie krajow ym  
cywilnym, w biurze N r,  13.

N a  tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursow ych.

G. k. Sąd  krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dn ia  6 m arca  1906.

L. cz. S. 1/6 (3)  (2144)
Sprostosow anie  w przedm iocie upadłości,  

lu te js z o -s ą d o w ą  uchw ałę z d n ia  28 lu ­
tego 1906 L. cz. S. 1 /6 (1 )  dotyczącą o tw ar­
cia konkursu  do m a ją tku  d łużników  N afta -  
lego i Cipory W einbergów  w G orlicach p ro ­
s tu je  się w ten  sposób, że audyencyę likwi­
dacy jną  zam iast n a  22 m arca  1906 wyznacza

się n a  24 k w ie tn ia  1906 godz. 10 przed p o '  
łudn iem .

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Ja s ło ,  dn ia  18 m arca  1906.

Konkursa.
L. w. p. 935. (2055 1— 3)

Konkurs
Wskutek opróżnienia posady le­

karza okręgowego w Dąbrowicy, roz­
pisuje się niniejszem konkurs na tę 
posadę dla okręgu sanitarnego Dąbro- 
wickiego obejmującego 9 guiin i obsza­
rów dworskich na obszarze 23.270 
łiekt: o ilości 12000 mieszkańców 
z siedzibą lekarza okręgowego w Dą­
browicy.

Obowiązki lekarza okręgowego o- 
kreśla instrukeya w Dz. ust. kraj. do 
ustawy z dnia 2 lutego 1891 Nr. 82.

Tenże obowiązanym będzie utrzy­
mywać apteką domową.

Roczne pobory przywiązaue do 
tej posady wynoszą:

a) tytułem płacy 1200 koron,
b) tytułem ryczałtu na objazdy 

800 koron.
Ubiegający się o powyższą posa­

dę winni wykazać iż posiadają nastę­
pujące warunki:

1). prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego,

2). dyplom doktora medycyny u- 
prawniający do wykonywania prakty­
ki lekarskiej,

3). nieskazitelny charakter,
4). znajomość obu języków krajo­

wych,
5). praktykę najmniej dwuletnią 

w zawodzie lekarskim.
6) dostateczną fizyczną zdatność.
Należycie udokumentowane poda­

nia winne być wniesione do Wydzia­
łu Rady powiatowej w Gródku Jagiel­
lońskim najpóźniej do dnia 15. kwie­
tnia 1906.

Z Wydziały Rauy powiatowej.
Gródek Jagielloński, 10 marca 1906.

P rezes:
A. Brunicki w. r.

L. 2057/6 (2081 2 - 3 )
Konkurs

O dnośnie do konkursu  w Nrze 64 
„Gazety L w ow sk ie j“ z roku bieżącego ogło­
szonego oznajmia się, że konkurs  celem ob­
sadzenia  oproznionej posady  zarządcy przy 
c. k. Zakładzie kary  d la  mężczyzn we Lw o­
wie ew en tua ln ie  opróżnić się mogącej takiej 
samej posady przy c. k. Zakładzie kary  dla 
mężczyzn w S tan is ław ow ie  z ra n g ą  i pobo­
ram i IX. klasy  rang i,  ew en tua ln ie  opróżnić 
się mogącej przy  c. k. Zakładzie kary  d la  
mężczyzn we Lwowie lub S tan is ław ow ie po­
sady kontro lora  z r a n g ą  i poboram i X. k la ­
sy rangi,  wreszcie opróżnić się mogącej po­
sady ad junk ta  przy c. k. Zakładzie k a ry  dla 
mężczyzn we Lwowie lub S tan is ław ow ie  
z ra n g ą  i poboram i XI. klasy  rang i,  z dn iem  
2 kw ie tn ia  1906 up ływ a.

Z c. k. N adprokura to ry i  P ańs tw a .
Lwów, dn ia  16 m arca  1906.

L. cz. Prez. 818 (2141)
K o n k u r s .

P rzy  c. k. Sądzie pow iatow ym  w Sada- 
górze opróżniła  się posada starszego ohcya ła  
kancelary jnego  w IX  klasie rang i  ze syste- 
mizowanymi poborami.

Ubiegający się o tę w zględnie o taką 
sam ą posadę prowadzącego księgi g run tow e  
przy in n y m  sądzie na  Bukowinie opróżnić 
się mogącą, m ają  wnieść swoje w m yśl §§ 
5 i 6 rozp. c. k. M in is t  spraw , z dn ia  18 
lipca 1897 Nr. 170 Dzpp. udokum entow ane  
podania ,  mianowicie kandydaci  n a  posadę 
prowadzącego księgi g ru n to w e  także z w y ­
kazan iem  złożonego egzam inu  d la  prowadze­
n ia  ks iąg  g ru n to w y ch  do P rezydyum  c. k. 
Sądu krajowego w Ozerniowcach w te rm in ie  
do d n ia  12 kw ie tn ia  1906.

P rezydyum  c. k. wyższego sądu krajowego.
Lwów, dn ia  13 m a rc a  1906.

L. 1661. (213 :,)
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady pisarza  e t a ­
towego w k rajow ym  szpitalu pow szechnym  
we Lwowie, rozpisuje D y re k c ja  konkurs  ;>- 
dnośn ie  do s ta tu tu  § 44 B tegoż szpitala.

Ubiegający się o tę  posadę w in n i  się 
w y k a z a ć :
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1). Ś w iadec tw em  m oralności.
2). Św iadectw em  ukończonej 6. klasy  

g im nazyalne j lub rea lnej.
3). Z łożonym  egzam inem  z ra c h u n k o ­

wości państw owej.
4). D ok ładną  znajomością obu języków 

krajow ych  w słowie i piśmie, tudzież zna 
jomoscią j.ęzyka niemieckiego.

5). Świadec tw em  fizycznej zdatności.
P onad to  w y m aganym  je s t  dowód, że

pe ten t  n ie  przekroczył 40 roku życia.
Do posady tej są przyw iązane pobory 

roczne
a. p łaca  1320 kor.
b. dodatek  n a  mieszkanie 200 kor.
c. 3 dodatki pięcioletnie po 200 kor.
Jeżeli  kom p e ten t  znajduje się w s łu ­

żbie publicznej,  w inien  podanie  swe wnieść 
za pośredn ic tw em  odnośnej władzy prze ło­
żonej.

Należycie udokum entow ane podania  
wnosić  należy n a  ręce Dyrekcyi krajowego 
szpita la  powszechnego we Lwowie do 15. 
k w ie tn ia  1900.

Lwów, dn ia  15, m arca  1906.
D yrekcya  szpitala.

L. cz. P rez. 5283 (2142)
K o n k u r s .

P rzy  c. k. sądzie obwodowym w Sanoku 
jest do obsadzenia  posada sek re ta rza  sądo 
wego w V III  klasie rang i  ze system izowa 
nyrni poborami.

U biegający się o tę, ew e n tu a ln ie  o taką  
sam ą posadę lub też o posadę sędziego po­
wiatowego w V III  k lasie  r an g i  przy innych  
sądach  w Galicyi w schodniej opróżnić się 
mogącą, mają w nieść  należycie udokum en to ­
wane podan ia  do 15 k w ie tn ia  1906 do P r e ­
zydyum c. k. Sądu obwodowego w Sanoku.

P rezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego.
Lwów, dn ia  17 m arca  1906.

Wyroki prasowe.
H . Pr. 57.6 (2) (1978)

O r o j o m e H s .
B IiueHH 6 ro  Be.iHueeTBu U/ioapn !
Uj. k. C y ,g  KpasBHH rjih. c n p a B  Kap- 

h h x  y  „JbBO B i p in iH B  H a  n i^ C T iiB i §§ 489 
i 493 3uk. Kap. i § 37 3aK. npac.,  rno 3Mict 
apTiiKy^iy yMiigeHoro b u a c o n n c i i : „Gboóo- 
pja.u u. 7 a / ( a a  8 M a p i-a  1906 u i,n  H a n n c e i o : 
„ P tl3 0 M  X.'I01IH U, MicTHTb b  coói 3 H a n e H a  
npoBHHH 3 § 302 3. k.  i  n p o T o  ycnpaBe^jiH-
B.ieua e c T b  a a p a /i,5 K eH a  nepe3 u;, k . IIpoK y- 
p a T O p a  /i ,e p a c a B H o r o  K oH iJń cK aT a ce'i u a c o m i -  
e u  H a  ^ h h  8 M upT a 1906.

B  HacJiijnoK Toro p iu ien n  BÓopoHeHe 
ecTb gtuLLiue uiHpeHe Toro apru K yjiy , a  3a- 
ÓpaHHŻ HaiŁia/i; Mae 6yTH 3HHin;eHHfi.

•HbBiBj gHH 13 MapTa 1906.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 4063/pr. (2077 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
N a mocy §§ 53 i 15 o rdynacyi wyborczej 

powiatowej, rozpisuje się now e w ybory  do 
P a d y  powiatowej w  powiecie zbaraskim  i wy­
znacza się dzień w yboru dla g ru p y  gm in  
w iejskich, na  24, kw ie tn ia ,  d la  g ru p y  gm in  
m ie jsk ich  n a  25. kw ietn ia ,  d la  g ru p y  w ię­
kszych posiadłości n a  28. kw ie tn ia  bieżące­
go roku.

W ybory  te odbędą się w m ie jscach  
u s taw ą przep isanych  (§ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.).

W yborcom  w ydane  będą kar ty  leg ity ­
m acyjne ,  zawierające  bliższe oznaczenie m ie j­
sca i godziny, w k tórych  w ybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie zba­
rask im  w y b ie r a ją :

g ru p a  większych posiadłości jed en as tu  
(11) cz łonków ;

g ru p a  m ias t  i m iasteczek trzech (3) 
c z ło n k ó w ;

g ru p a  g m in  w iejskich  dw u n as tu  (12) 
członków.

Z P rezydyum  c. k. N am ies tn ic tw a .  
Lwów, dn ia  16. m arca  1906.

zpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pe łnom ocnika  nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 11. 
Zator, dn ia  8 m arca  1906.

L. cz. Cg. IX. 130,5 (15) (2020)
Przeciw  n ieobecnem u Izrae low i Izako- 

wi W einste inow i w n ios ła  M i r y  a Wierze hlej 
ska i spó ln icy  przez adwokatów Czesnaka i 
Caro w K rakow ie skargę  o un iew ażnien ie  
tes tam en tu .

P ierw sza  audyeneya  odbędzie się 21 
lu tego 1906 godz. 9 rano, sa la  38.

U stanow iony  dla strzeżenia  praw  po­
zwanego ku ra to rem  adwokat Ig n ac y  Landau  
w K rakowie, będzie go zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pe łnom ocn ika  
n ie  ustanowi.

C. k. Sąd krajow y, Oddział IX. 
Kraków, 9 lutego 1906.

L. cz. Cg. II.  42/6 (3) (2013)
Przec iw  nieobecnem u p. Karolowi Voi 

l in  p rzedtem  we Lw owie wniósł E liasz  Un 
g a r  w Dukli przez adw. dr. W łodzim ierza  
Gabryszewskiego w Ja ś le  skargę  o 1140 
kor. zpn.

P ierw sza  audyeneya  odbędzie się 15 
m arca  1906 godz. 9 przed po łudniem , w b iu­
rze) Nr.  32.

U stanow iony  d la  strzeżenia p raw  po­
zwanego ku ra to rem  adw. dr. Ozyasz W asser  
we Lwowie, będzie go zastępował, dopokąd 
się w  sądzie n ie  zgłosi lub  pe łnom ocn ika  
nie ustanowi.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział II.
Lwów, dn ia  2 m arca  1906.

L. cz. C. II. 73/6 (3) (2127)
Janow i P ie traszow i w sp raw ie  B anku 

zaliczkowego w Radom yślu  przeciw  n iem u 
i innym  o 310 kor. m a  być doręczoną 
uchw ała  z 16 m arca  1906, k tó rą  w yznaczo­
no audyencyę do rozpraw y n a  dzień 26 
m arca  i9*'6 o godz. 10 rano.

Ponieważ niewiadom o gdzie J a n  P ie ­
tras  przebywa, u s tanaw ia  się celem strzeże­
n ia  jego  praw  kura to rem  p. Józefa Czułkow- 
skiego z Radom yśla , k tó ry  zastępować go 
będzie n a  je g o  koszt i n iebezpieczeństw o, 
dopóki on osobiście lub przez pe łnom ocn ika  
w sądzie się n ie zgłosi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radom yśl,  dn ia  16 m a rc a  1906.

L. cz. C. 54/6 (1) (2150)
Przeciw  Jakubow i Bartn ikow i z Górki, 

k tórego miejsce pobytu  je s t  n ieznane,  w n ie ­
siony zos tał do c. k. sądu  powiatowego w 
Radłowie przez K ata rzynę  Zaw rzykraj ze 
Szczurowy pozew o 400 koron.

N a  podstaw ie  pozwu w y z n a c z o n ą ,z o ­
s ta ła  audyeneya do ustne j rozpraw y n a  dzień 
20 m arca  1906 o godz. 9 rano .

C elem  strzeżenia  praw  Ja k ó b a  B a r tn i ­
ka, u s ta n aw ia  się kura to rem  S ebas tyana  Nitę 
ze Szczurowy.

K ura to r  zastępować będzie k u ra n d a  w 
rzeczonej sp ra w ie  na  jego  koszt i n ie b ez p ie ­
czeństwo, dopóki on w sądzie się n ie  zgłosi 
lub p e łn om ocn ika  n ie  zamianuje .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radłów, dn ia  3 m arca  1906.

L. cz. C. 59/6 (1) (2075  2 - 3 )
E  d y k t

P rzec iw  F ranc iszkow i W ójcikow i, s y ­
now i Józefa  z Przeciszowa, k tórego m iejsce 
pobytu  je s t  n ieznane,  w nies ionym  został do
c. k. sądu powiatowego w Zatorze przez 
Efroim a S ch a rfa  kupca w Zatorze pozew o 
i  10 kor. zpn.

N a  podstaw ie pozwu wyznaczono au- 
d yeneyę  n a  dzień 27 m arca  1906 o godz. 9 
rano  sa la  rozpraw  Nr. 4.

Celem strzeżenia  praw  F ranc iszka  W ó j­
cika us tanaw ia  się p. Józefa  W ójcika z P rz e ­
ciszowa kuratorem .

Tenże k u ra to r  zastępywaó będzie go 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebe­

L. cz. C. 69/6 (1) (2146)
P rzec iw  Józefowi Rydarowiczowi, k tó ­

rego m iejsce pobytu je s t  n ieznane,  w n ies io ­
ny zos ta ł do c. k. sądu powiatowego w B ie ­
czu przez A ga tę  R ydarow icz pozew o 910 
koron  14 h .

N a  podstaw ie  pozwu wyznaczono au- 
dyencyę w tu te jszym  sądzie biuro N r.  I. na  
dzień 21 m a rc a  1906 godz. 8-30 przed po­
łu d n ie m .

Celem strzeżenia p raw  Józefa  Rydaro-  
wicza, u s ta n aw ia  się pana  Boles ław a G a­
w rońskiego, c. k. no ta ry u sz a  w Bieczu, ku ­
ra torem .

Tenże kura to r  zastępować będzie Józefa  
Rydarowicza w rzeczonej sp raw ie  n a  jego 
koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki on w s ą ­
dzie się n ie  zgłosi lub pe łnom ocnika n ie  z a ­
m ianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, d n ia  12 m arca  1906.

L. cz. C. I I  75/6 (1). (2094)
Przec iw  nieobjętej masie spadkowej po 

O nufrym  K ucinku i n iew iadom ym  z życia i 
m ie jsca  pobytu  M ichałow i i Iw anow i Łej-  
binkoin, p rzed tem  w Osławiu b ia łym  zam ie­
szkałym , w n ios ła  M arjem  A boseh , gosp o d y ­
ni z P o toka  czarnego, pozew o uznanie  i 
in tabu lacyę  praw o własności parcel gr. 2434 
i 2433 w Osławiu bia łym .

U s tn a  rozpraw a odbędzie się 29 m arca 
1906 o godzinie  8 rano  w biurze Nr. 17.

U stanow iony  dla s trzeżenia p ra w  n ie ­
w iadom ych  z życia i m ie jsca  pobytu M icha­
ła  i Iw a n a  Łejb inków  k u ra to rem  adw okat 
dr. Jakób A nderm an w D ela tym e będzie ich

zastępował, dopokąd ci w sądzie nie zgło­
szą się, lub pe łnom ocn ika  n ie  ustanow ią. 

Delatyn, dn ia  9 m arca  1906.

L. cz. C. V. 20/6 (2) (2095)
Przeciw  Fed iow i Kozak, synowi Lucia, 

k tórego miejsce pobytu  j e s t  n ieznane ,  w n ie­
siony został do c. k. sądu pow iatowego w 
Czortkowie przez Fedia" Kozaka, sy n a  M a- 
t i ja  i to w. pozew o w łasność  parcel g r u n ­
towych 769/2, 1 0 8 j  i 1228 2 w Kolędzia- 
nach .

N a  podstawie pozwu wyznaczono au ­
dyencyę na dzień 28 m arca  1906 o godz. 9 
przed po łudniem .

Celem strzeżenia  praw pozwanego, u- 
s ta n aw ia  się p ana  adw. dr. Kozowera w Czort­
kowie kuratorem .

Tenże k u ra to r  zastępywaó będzie po­
zw anego w rzeczonej spraw ie  n a  jego  koszt i 
n iebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pe łnom ocnika n ie  zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddzia ł V.
Czortków, d n ia  14 m arca  1906.

bowiem razie po up ływ ie powyższego czaso­
kresu  za n ie is tn ie jące  uznane zostaną.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Dębica, 9 s tyczn ia  1906.

L. cz Nc. XI. 557 5 (2) (l9<-:0 3 — 3)
A m o r t y z a c y a .

N a wniosek M ary i Kazwąj w draża  sit 
postępow anie  celem am ortyzacyi n as tęp u ją ­
cej rzekomo przez w nioskodaw cę zagubionej 
kartk i zastawniczej filii c. k. uprz. akc. 
Banku hipotecznego  N r.  12.032 n a  100 
frankow y los serbski Ser. 278 N r.  02 na 
kwotę 40 K.

Posiadacza powyższej ka r tk i  za s taw ni­
czej wzywa się przeto, aby zgłosił  się ze 
swojemi p raw am i w ciągu je d n eg o  roku. 
w p rzeciw nym  bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za n ie is tn ie jącą  uzna­
ną zostanie.
C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział XI.

K raków , 27 s tycznia  1906.

L. cz. C. II.  114/6 ( 1 ) (2076)
Przec iw  N aści Zatertej ,  k tórej miejsce 

pobytu  j e s t  n ieznane,  wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Zborowie przez 
W asyla  Bohacza z P erepe ln ik  pozew o u- 
znauie w łasnośc i  pgr. lk. 1107 2 i innych  
gm. P erepe ln ik i .

N a  podstaw ie  pozwu tego wyznaczono 
w tut. Sądzie audyencyę n a  dzień 3 kw ie tn ia  
1906 o godzinie 9 rano, w biurze Nr. 16.

(Jelem strzeżenia  p raw  Naści Zaterłej,  
u s ta n aw ia  się p an a  dr. D aw ida N ag le ra ,  
adw okata  w Zborowie, ku ratorem .

Tenże k u ra to r  zastępow ać będzie N a ­
ście Z a te r łą  w  rzeczonej sp raw ie  n a  jej 
koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki ona w są ­
dzie się n ie zgłosi lub pełuom oenika  nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.  
Zborów, d n ia  9 m a rc a  1906.

L. cz. N s. 718/6 (1934 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w D ąbrow ie po ­

daje do powszechnej wiadomości, że w tu t .  
8ąd. p rzechow ane zna jdu ją  się nas tępujące  
przedmioty pochodzące ze sp raw  karnych ,  o 
których niewiadomo czyją są w łasnośc ią  a 
m ia n o w ic ie : ze sp raw y karne j  C. 1228/96 
chus tka  j e d w anna  B. I. 119 98kozik ,  U. 371,00 
widelec s reb rn y  z m onogram em  I V 376/3 
zegarek  z łańcuszkiem , C. 358 (C. 1003/97) 
pugila res  bez pieniędzy, U. 1945/98 czar­
n a  chus tka  na  głowę, U. V. 40/4 kaw ałek 
kolorowej m a te ry i  baw ełn ianej  na  ubranie, 
U. VI. 415 4 dwie wagi zegarowe, U. V. 663/3 
trzy worki płócienne, U. VI. 101/4 czapka, 
U. 1097/5 prześcieradło , U. 1807/5 p a ra  g a ­
tek, U. 717/5 dw a kaw ałk i płó tna , tudzież z 
n iew iadom ych  sp raw  pug ila res  żółty, zegarek 
z łańcuszkiem  w rogowej oprawie, s ta ry  nóż, 
chus tka  do nosa, kaw ałek  skóry i ch u s tk a  
a a  głowę.

W zyw a się zatem właścic iel i powyżej 
w ym ienionych  przedm iotów  po myśli §§ 376 
i 377 pk. aby w ciągu roku licząc od dnia 
trzeciego ogłoszenia  tego edyk tu  do sądu tu ­
tejszego się zgłosili i swe prawo w łasności 
udow odnili  gdyż po upływie tego te rm inu  
sprzedaż powyższych przedm iotów  w drodze 
publicznej l icytacyi zarządzoną zostanie i u- 
zyskana kw ota  funduszowi przepadłości p rze­
kazaną  będzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Dąbrowa, 26 s tycznia  1906.

Amortyzacye.
L. cz. N. c. 241/5 (2) (1941 3 - 3 )

A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Jonasza  G eschw inda  w d ra ­
ża się postępow anie  celem am ortyzacyi rze ­
komo przez w nioskodawcę zagubionego kw i­
tu depozytowego wręczonego mu przez c. k. 
g łów ny  Urząd podatkowy w Tarnow ie  na- 
s tępującej o snow y:

Kwit
n a  41 zł. 61 ct. G. czterdzieści jeden  zł. 
61 et. k tóre p. Jonasz G eschw ind  i A scliera  
G oldberg  złożył jako ra tę  kolaudaeyjną 
budowle wodne n a  W isłoce  pod Latoszy- 
nem . Podp is  s ta ros ty  (n ieczy te lny) c. k. 
poborca  podatkowy (podpis n ieznany)  c. k. 
k o n tro le r  podatkowy (podpis n ieczytelny).

U w a g a : Gdyby przy w ydaniu  powyż­
szej kaucyl (w adyum ) do rąk  sk ładającego 
tegoż spadkobiercy  lub p raw nych  nas tępców  
nie dostaw iono niniejszego kw itu  z powodu 
zagubienia lub z iane j  przyczyny, kw it ten 
w °obec każdej innej osoby będzie uważany 
za n ie is tn ie jący ,  n ie  ważny i bez praw nego  
znaczenia i n ik t  nie będzie miał p raw a  na 
podstawie tego kwitu rościć sobie ja k ic h k o l­
wiek p re tensy i  do skarbu  P ańs tw a .

Posiadacza powyższego kwitu wzywa 
się przeto, aby zg łos ił  się ze swojemi p ra ­
w am i w ciągu jednego  roku, w przeciw nym

L. cz. T 10 5 (3)  (1957 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .  

Świadkowie Teodor Kobasa la t  64 li­
czący, Mikołaj Kobasa la t  62 liczący. Matwij 
Siawezak lat 61 liczący i Wasyl Sporniak  
lat 71 liczący, wszyscy z Krasnej p rzesłu­
chani pod przysięgą zeznali, że P aw eł  Ko­
basa z K rasnej,  urodzony dnia  10 lis topa­
da 1S46 roku, syn J a n a  i M aryi Kobasów 
w yem igrow ał przed przeszło 35 latami z K ra­
snej do W ęgier  na  robotę i od tego czasu 
nie da ł  znaku życia o sobie, wszelki ślad
0 nim zaginą ł i n ikomu w gm in ie  nie, wia­
domo, czy żyje i gdzie przebywa.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowo dom niem anie  z § 24 1. 2 ust. cy­
wil. przeto w draża  się n a  prośbę Teodora 
Kobasy, ro ln ika  z Krasnej ,  postępow anie  ce 
lem uznania  za zm arłego  zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie,-  
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
adw. Drowi Kornhiiuserowi w Ja ś le  wiado­
mości o powyż wymienionym  Pawle Kobasie
1 tegoż wzywa się, aby przed niżej wymie- 
m ionym  sądem  staw ił  się lub w inny  spo­
sób uw iadom ił o swotr\ życiu.

Sąd tute jszy  na  ponowną p rośbę po 
dniu 10 lutego 1907 rozstrzygnie o uznaniu  
za zmarłego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jas ło ,  27 s tycznia 1906,

I,. cz. T. 3/6 (1)  (1958 3— 3)
E  d y k t.

0.  k. Sąd obwodowy w Rzeszowie 
wdrożył po myśli § 24 k. c. i ust. z 16 lu­
tego 1883 N r.  20 Dz. p. p. postępow anie  
celem uznania  W alen tego  Markowicza, za 
zmarłego.

K ura torem  niew iadom ego z miejsca 
pobytu W alen tego  M arkowicza ustanowiony 
został Dr. Hanasiew icz adw. w Rzeszowie.

W a le n ty  Markowicz urodzony w roku 
I M 6 w Brzozy królewskiej miał w roku 
1863 wydalić się n a  tiis a odtąd  wszelka 
wieść o n im  zaginęła .

Wzywa się tedy W alen tego  M arkow i­
cza aby tu te jszem u sądowi albo ustanow io­
nem u kuratorow i w iadom ość o sobie udzielił 
jak  również wzywa się wszystkich którzyby 
o życiu i miejscu pobytu  W alen tego  Marko 
wieża ja k ą ś  wiadomość mieli by o tem  są­
dowi tu te jszem u lub kuratorow i najpóźniej 
do dn ia  26 k w ie tn ia  1907 donieśli, gdyż 
inaczej po upływie tego te rm in u  sąd tu te j ­
szy n a  ponow ne żądanie podających uzna 
go za zm arłego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, 6 m arca  1906.

L. cz. T. 19/5 (2) (1989 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

N a  w niosek Józefa Michajleczko, rol­
n ik a  w Radłowicach, w draża się postępowa­
nie celem am ortyzacyi nas tępującej rze.mino 
jrzez w nioskodawcę zagubionej książeczki 
Kasy oszczędności m ias ta  Śanibora Nr. 35.243 
n a  nazwisko Józefa M ichajleczki i n a  kwotę 
777 kor. 49 li. opiewającej.

posiadacza powyższej książeczki wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
praw am i w ciągu 6-ciu miesięcy licząc od 
osta tn iego zgłoszenia edyktu  w przeciwnym  
bowiem  razie po upływ ie powyższego cza­
sokresu  za n ie is tn ie jącą  uznaną  zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, 20 s tycznia 1906.

Firmy.
L. cz. F irm . 361 5 Stow. I./342 (1832)

W pis  firmy S towarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

W p isan o  do re jestru  S tow arzyszeń  za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba Stowarzyszenia : Tustanowice.
Brzm ienie  firmy : „Towarzystwo ru r®‘ 

ciągowe i m agazynowe w Tustanowicach ,



Stowarzyszenie za jestrowane z ograniczoną 
poręką" ,  po n iem iecku  „R o h rle i t im g  uad
M agaz in irungsgese llschaf t  in  h uśt ano wice,
r eg is t r i r te  Genossensciiafc m it  besc li ranck te r  
H aftung .

D ata  s ta tu tu  : D rohobycz 23 m aja  190o 
i dodatkowa dek laracya  z 4 w rześnia 1905.

P rzedm io tem  przedsiębiorstwa: jest po ­
p ieran ie  wszelkich zakres przem ysłu  n a f to ­
wego obejm ujących  p rzedsięb iors tw  swoich 
członków i podniesien ie  ich  dochodu z t a ­
kich  przedsięb iorstw  przez w spólne ich  pro 
wadzenre.

Do zakresu dzia łan ia  T ow arzystw a n a ­
leży :

a) urządzenie sk ładów  ropy, rezerwoa- 
rów, s tacyi do t łoczenia ropy  i rurociągów 
do użytku członków ;

b) zakupno i sprzedaż ropy  i p rodu ­
któw zprzeróbk i tejże p rw s ta ły c h  n a  r a c h u ­
nek członków Tow arzystw a i udzielanie z a ­
liczek n a  zapasy  ropy ;

c) t r a n sp o r t  ropy i wszelkich p ro d u ­
któw  naf tow ych  dla członków Tow arzystw a;

Czas t r w a n i a : N ieogran iczony,
- D yrekcya : S k łada się z dwróck d y re ­

k torów  w ybiera lnych  n a  p rzec iąg  la t  trzech.
N a  zgrom adzeniu  konsty tu jącem  z 23 

m aja  1905 w ybran i zostali dy rek to ram i pp : 
Z ygm un t Lewakowski, w łaściciel dóbr  w B o­
rys ław iu  i dr. H e n ry k  F eu e rs te in ,  właściciel 
dóbr  w Drohobyczu.

Podpis  firmy (F. Z ) Pod w y d ru k o w a­
n ą  lub n ap isaną  firm ą Tow arzystw a k ładą  
obaj dyrek torow ie w łasnoręczne swoje pod- 
pisy.

O g ło sz e n ia : W urzędowym dzienniku  
krajow ym  (Gazecie Lwowskiej)  i przybicie 
n a  tab licy  w lokalu Towarzystwa.

Udział członków 200 koron.
O dpow iedz ia lność : Za zobowiązania

spółk i odpow iada ją  członkowie w edług  p o ­
s tanow ień  §. 7b ust. z 9 k w ie tn ia  1873 Nr. 
70 Dz. p. p. dalszą kw o tą  w wysokości swo- 
ego udziału.

Datu  w pisu :  9 październiku 1905.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Sambor, dn ia  9 październ ika 1905.

L. cz. F irm . 11/0 Spółk. I I ;8 (1873)
O b w i e s z c z e n i e  

W ykreś lono  w re jes trze  dla firm spół-  
k o w y c h :

Siedziba firmy : Dukla.
Brzm ienie firmy : B. J .  W i tsc h n e r  i

Syn.
P rzedm io t p rzedsięb io rs tw a : dzierżawa 

propinacyi.  b r o w a r u , des ty la rn i  n a f ty  w 
Dukli.

Z powodu rozw iązania in te resu .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Ja s ło ,  dn ia  20 stycznia 1906.

I .  cz. F i rm  147 6 (1875)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako h and low y  w 
.^z e m y s lu  ogłasza, iż 13 lutego 1906 wpi- 
ano do re jestru  d la  S tow arzyszeń zarobko- 
ych  i gospodarczych, że walne zgromadze- 
'e członków S to w a rz y sz e n ia : „Spółka o-

zcz^dności i pożyczek w Rokietn icy" odby- 
e 28 stycznia 1906 w miejsce ks. M ichała  
osickiego, który zrezygnow ał,  w ybra ło  ks. 

ózef* Budn 'ka, d y ry g en ta  parafii rzyrn. kat 
okietnickiej przełożonym zarządu ,  zaś za- 
tępcą przełożonego zarządu w ybra ło  w miej- 
ce M arc ina  N iem czyckiego — Kazimierza 
trzelca, ro ln ika  w Rokietnicy 

P rzem yśl ,  2 m arca  1906.

. cz F irm . 222/5 (1831)
W pis  firmy spółkowej.

W pisano  do re je s tru  d la  firm spfitko-
ych.

Siedziba firmy : Ś n ia tyu
B 'zm ien ie  firmy : „S tryezyński i Łą- 

y ń sk ;“ .
P rzedm io t p rzedsięb io rs tw a : W spólny 

ndel n ierogacizną. F o rm a  spółki jawna.
Spólnicy osobiście odpowiedzia lni (G): 

n  Stryczyriski M acieja  i W ładysław  Lą-  
yński, obaj w S n ia tyn ie  zamieszkali.

Upoważniony do zas tęps tw a: każdy ze 
ólników zastępuje spółkę i podp isu je  fir- 
ę własnoręcznie.

D ata  w pisu :  23/7 1905.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Kołomyja, dn ia  22 l ipca  1905.

Z. F irm . 148 Stow. I. 98 23. (1927)
E in g e tra g e n  w urde  bei der  Genossen- 

aftsfirma „K red i tan s ta l t  in J a g ie ln ic i ,  
. G enossenschaf t  m it  beschriink ten  H a ­

ng, dass bei der  am 11 F e b ru a r  1906 ab- 
a l tenen U ene ra lversam m lung  an  Stelle 
b ish e r ig en  V ere insvors tehers  Ju liu s  B a rr  
b isherige  V ere in sv o rs teh e rs te l lv e r tre te r  

che W eich  zum V ere in svo rs tehe r ,  b in-  
en  an  Stelle des b ishe rigen  V ereinsvor-

s te h e rs te l lv e r t re te r s  S im ehe W e ic h  — W o lf  
W eich  K aufm ana  in  Ja g ie ln ica  zum Vereins- 
v o rs teh e rs te l lv e r tre te r  g e w lh l t  und bes tim m t 
wurde, dass S im che W eich ais K ass ierer  
und  W olf  Weich ais K ontro llo r  zu fungie- 
ren  haben.

K. k. K roisgericht,  A b th e i lu n g  II.
Tarnopol,  den 17 F eb ru ar  1906.

L. cz. F i rm .  1 1 6  Pojod. I  102 (1872)
O b w i e s z c z e n i e .  

W ykreś lono  w rejestrze d la firm po­
jedynczych .

Siedziba f i r m y : Dukla.
Brzm ienie f i r m y : B. J .  W ie tsehner .  
P rzedm iot p rzedsięb io rs tw a : dzierżawa 

browaru, des ty la rn i  naf ty  i dzierżawa p ro p i ­
nacyi w Dukli.

Z powodu śm ierci właściciela.
G. k. Sąd obwodowy jako handlow y, 

Oddział IV.
Ja s ło ,  dn ia  20 s tycznia 1906.

L. cz. F i rm .  12 6 Spółki B. 64 (1907)
Zmiany i dodatki odnoszące się do w pisanych  
już w rejestrze hand low ym  firm spółkowych.

Do re jestru  firm spółkow ych w pisano 
co nas tępuje  .

Siedziba f irm y: Dołźka ad Roleehów.
Brzm ienie firmy : „M ineralo l-Raffinerie-  

Rudórfer  B aum gaH en , W a n g  e t  Gomp. in  
Dołżka ad Bolechów".

U p ra w n ien i  do zas tęps tw a s ą :  Leisor  
R u h d o r te r  i Koppel W a n g  razem albo L eisor  
R uhdórfe r  i I B r s e h  B a u m g a rte n  razem i tak 
m ają  pod s tam p il ią  firmy podpisywać.

Dzień w pisu: 20 s tyczn ią  1906 
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV,
S try j ,  dn ia  19 s tycznia 1906.

L. cz. F irm . 150/6 (1921)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako hand low y  w 
w Przem yślu  ugłasza, iż 26 lu tego 1903 w p i­
sano do re je s tru  d la  stow arzyszeń zarobko­
w ych  i gospodarczych, że w alne  zgrom adze­
nie s towarzyszenia „Tow arzystw o oszczędno­
ści i k redy tow e w P ru c h n ik u  odbyte 5 lu ­
tego 1906 zm ieniło  §§ 12, 19 i 29 s ta tu tu ,  
a w szczególności § 19 s ta tu tu  b r z m i : „D y­
rekcya  s k ła d a s i ę  z trzech  dyrek torów " —  tu ­
dzież w ybra ło  n a  przeszłe sześcio lecie dy­
r ek to ram i:  Saula R othm ana, K a lm tn a  T.i
skera  i Salom ona F i ih re ra  kupców w P ru c h ­
n iku  z k tó rych  pierwszy zos tał nacze lnym  
dy rek to rem .

Przem yśl,  dn ia  7 m arca  1906.

L . cz. F i rm .  1311 Spłk . I  66 12 (1926)
W pis  do re jes tru  handlow ego lirm y 

spółkowej.
Do re je s tru  firm spółkow ych w cią­

gnię to  :
Siedziba f i rm y :  H usia tyn .
Brzm ienie f irm y: B oruch K urtz  i Leib 

G lasner .
P rzedm io t  p rzeds ięb io rs tw a : dzierżawa 

m y ta  drogowego w H usia tyn ie .
F o rm a  s p ó łk i : j a w n a  od 1 s tycznia  1905.
Spólnicy : B oruch  Kurtz i Leib G lasner  

w H usia tyn ie .
Do zastępstw a spółki up raw n iony  jest 

każdy ze spólników.
Podpis  f irm y: kolek tyw ne w łasnoręczne  

podpisy  imion i nazwisk obu spólników.
D zień wpisu : 19 g ru d n ia  1905.

C. k. Sąd obwodowy jako hand low y,  
Oddział II.

Tarnopol,  d n ia  15 g ru d n ia  1905.

L. cz. F irm . 145 Stow. I  186 9 (1925)
O g ł o s z e n i e .

W pisano do r e je s tru  s tow arzyszeń  za­
robkow ych i gospodarczych przy f i r m ie : 
K asa pożyczkowa i handlow a, s tow arzysze­
n ie  za re js t row ane  z ograniczoną p ięc iok ro tną  
poręką w Skale n/Z, że n a  w alnem  zgroma^ 
dzeain z d n ia  30 l is topada 1905 uch w a lo n ą  
została zm iana  § 1 s ta tu tu  w ten sposób, iż 
odtąd p ierwsze zdanie § 1 tak opiewać m a : 
„Podpisani tworzą w myśl ustaw y z dn ia  9 
kw ietn ia  1873 Nr. 70 Dpp. związek pod 
f irm ą: Kasa pożyczkowa i hand low a ,  s tow a­
rzyszenie zarejestrow ane z ogran iczoną p o ­
ręką" ,  w języku niemieckim : „D arlehens -und  
H ande lskasse  reg. G enossenschaf t  mit be- 
schri ink ter  H aftung" z s iedzibą w Skale n ad  
Zbruczem, k tóre  w re jestrach  sądow ych d la  
s towarzyszeń zarobkowych i gospoda rczych  
w p isane  być m a zaś drugie zdanie § 1 s t a ­
tu tu  zupełn ie  wykreślono, a resz ta  osnow y 
tego parag ra fu  pozostała  niezmieniona, że 
wreszcie § 86 s ta tu tu  w ten  spospób zm ie­
niono, iż obecnie tak op iew a: „P ub liczne
ogłoszenia od stow arzyszenia ogłoszone będą  
p laka tam i.

C. k. Sąd  obwodowy, Oddział II.
T arnopo l,  dn ia  17 lu tego 1906.

: PT. c n p .  <PipM . 5716 c t o b . IV .  289 (1920)
. O  n  o b  i  m  e h  g .

H ,. k . C y n  O K p yłK H H ii u ic o  T o p r o B e a r .-  
H in l  b  H e p e M n u i . i n  o r o . i o m y e ,  m o  A h h  1(5 
c u m a  1906 B n i i c a n o  g o  p e e c r p y  pjia  c to  
B u p n u ie n n  3 a p o ó ic o B n x  i  r o c n o n a p c K n x ,  m o  
3 ;iB B 3 a H 0  a h b  28 r p y n m r  1905 c T O B a p u m e -  
Hi-: . ,1 ‘y e K i i i  l l a p o n n n ń  „ R m 11 b  B u m a T n u a x .  
c r o u a p i m i e n e  r o e i iO A a p u e  3  o o M ew ceH o w  n o -  
p y K o io .  1 ( i . i o i o  cT O B ap n iu erT H  e e i io a y P iH T n  

r o c n o n n p c K i  c n .n r  e B o i x  u  .i c h  i b  a -3 -3  , x  A ° -  
ó p o Ó H T y . R u p e K ip iu j  c T a H O B .M T Ł : t p e n t K o

I la iuyaH , F naT  T .i f 0 3  i M uxau.ro  H p o B e g E ,,  
r o c n o n a p i  b  B i iu ia T H q a x ,  n B a u .i g h h  A ^ p e -  
K U ,n u i n iA n n c y io T i )  ijń p ir y . L L ieH H  B iA iiO B i- 
A a io T t  3 a  3 o 6 o b h 3;i h h  C T O B ap m n eH H  a o  b h - 
c o rr n  A B o p a 3 0 B o r o  y g u i y .  O r o . i o m e H f l  6 \-.i y t i , 
n o J i i in y B a m  H a  T a ó a n u ,H  H a  a t O K a a w  c t o b u - 
p H m e u n .
H,. k . C y n  o icpy .K H nir u  ko  T o p ro B e .iŁ H iiu ,

Binni-z II.
IlepeMHin.is, A 3 '3  4 m a p n a  1906.

Doniesienia prywatne.

Prezes Rady nadzorczej Tarnowskiego Towarzystwa bankowego w Tar­
nowie zaprasza niniejszem P. T członków Stowarzyszenia na

XII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
dnia 1 kwietma 1906 o godz. 4 po południu w lokalu Towarzystwa odbyć 
się mające.

Porządek dzienny:
1 Sprawozdanie Zarządu i Rady nadzorczej z obrotu interesów w r.

1905
2. Bdans z dnia 31 grudnia 1905.
3. Sprawozdanie Kornisyi kontrolującej i udzielenie absoluloryum Zarzą­

dowi.
4 Wniosek Rady nadzorczej co do użycia czystego zysku.
5. Wybór 4 członków do Rady nadzorczej.
6 Wybór uzupełniający jednego członka Zarządu.
7. Sprawozdanie rewizyjne lustratora.
8. Wnioski członków.

Tarnów, 14 marca 1906.
JULIUSZ SILBIUEK.

ZAPROSZENIE.
Na mocy § 88 statutu zapraszamy szanownych członków na

XXV. "Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa eskortowego i zaliczkowego we Lwowie, sto­
warzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką na dzień 29 
marca 1900 o godzinie 4 po południu we w łasnym  lokalu pod 1 0 

Pasaż Hausmana.
Porządek d z ie n n y :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1905.
2. Przedłożenie bilansu i zamknięcie rachunków za rok 1905.
3. Sprawozdanie komisy i kontrolującej i wniosek Rady nadzorczej o udzie­

lenie Dyrekcyi absolutoryum.
4. Rozdział czystego zysku.
5 Wybór trzech członków Rady zawiadowezej.
6. Wybór dwóch członków Dyrekcyi i ich zastępców.
7. Wnioski członków i Rady zawiadowezej.

kafla zawiaflowcza T o m a  eskontowep 1 za liczk ow o we Lwowie,
Stow. zarej. z ogr. poręką.

Lwów, dnia 17 marca 1906.

Szymon Hescheles, B. Neuwohner,
prezes. sekretarz.

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa oszczędności i kredyt, w Gródka, 
Stow. zarejestrowanego z ograniczoną poręką, odbędzie się 
dnia 27. marca 1906 t j. we wtorek o godzinie 4 po po­

łudniu w lokalu stowarzyszenia.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1905.
2 Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z dokonanego sprawdzenia rachun­

ków za czas od 1 stycznia do 31 grudnia 1905.
3. Zatwierdzenie wniosku co do rozdziału czystego zysku za rok 1905.
4. Wybór 9 członków Rady zawiadowezej (§ 25 statutu).
5. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1906
6. Wnioski członków.
Za legitymacyę służy książeczka udziałowa.
Oznajmia się zarazem,%że rachunki za rok 1905 wyłożone zostały w biu­

rze Stowarzyszenia do przejrzenia przez członków Towarzystwa.
Do licznego udziału w tern zgromadzeniu zaprasza się uprzejmie P. T. 

członków Towarzystwa.
Z Rady zawiadowezej Tow. oszczędności i kred. w Gródku,

Stowarzyszenia zarejestr. z ograniczoną poręką.
Gródek, dnia 18 marca 1906.

j Samuel Harzstark, Natlian Karp,
1 sekretarz. prezes.
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S A N T A L  1 I D Y
P* MIDY,  a p te k a rz a  w  P a ry ż u  

U P O W A Ż N I O N E  W  K O S S Y I

Essencya San tal u zaw arta  w  K apsu łkach  zale-
I caną j< st przez U-karzy przeciw  rzeżgczek i słabości 

sek re tnych  zamiast kopaiwy i kul eby. Działa 
szybko, nie u t ru d za  żołądka, nie v/ydziela n iep rzy­
jemnej w o n i  i zapobiega duszności.

Dl:* uni knieni a fa łsze rstw  i p o d ra b ia ć , 
w y m agać  stęp ia  jak  dołączony obok w  kolorze

czarnym  znajd u jąceg o  się  na każd e j k ap su łce . V  y  
S k ład  w  g łów nych  ap tek ach .

We Lwowie w aptekach pp. MikolasHia, Wewiórskiego. Ruckera i Sklepińskiego. W Krakowie
w aptekach pp. Wiszniewskiego i Redyka.

specyalne nawozy sztuczne
poleca

>1
DLA PRZBMYSEU CHEMICZNEGO

Lwów, Akademicka 8, I. p,

Zamknieciec
Zakładu ubezpieczenia robotników od wypadków

R A C H U N E

rachunków
dla (jfalicyi 1 Bukowiny we Lwowie za rok 1904.

K  O B R O T U .

D O C H O D Y K K E O Z C H O D

II.

III.

IV.

V.

P rzen ie s ien ie  funduszów  z roku z e s z ł  go  (z w y ł ą ­
czeniem funduszu pensyjnego)  :

A. K a p ita ł n a  pokrycie ren t płynnych dn ia  31. g rudn ia
1903:

1. W dów, dzieci, rodzin i w s t ę p n y c h ..................................
2. N iezdolnych do zarobkow ania, którzv 31 g ru d n ia

1903:
a) pozos a ją  jeszcze w l e c z e n i u ........................................
b) po ukończę:,iu leeze .ia pob iera ją  re n tę :

a. krócie j niż 2 l a t a .........................................................
b. 2 la ta  i d ł u ż e j ..................................  . . . .

B. Fundusze zabezpieczenia:
R ezerw a dla różnicy ku s u ..............................................

O pluty na  ub ezpieczen ie  członków :
1. O płaty  dodatkow e z lat przeszłych (jeszcze w latach

poprzi dnieh niew ykazanc) Zr ł. I ..................................
2. O płaty bieżące roku r a c h u n k o w e g o ..................................

Dochody od k a p i t a łó w  u lo k o w a n y ch  :
1. Odsetki od eonto-corrente i od kapita łów  ulokowanych

w in s ty tu c -a ch  kredytow ych ........................................
2. Odsetki od e f e k tó w .....................................................................
3. Odsetki od i ożyezek h i p o t e c z n y c h ..................................
4. Czysty dochód z realności:

a) kam ienice przy ul. B rajerow skiej I. 16 . . . .
b) domy dla robotników przy ul Zamkowej I. 23

5. Odsetki z w ł o k i ..........................................................................

Dochody z g r z y w i e n .....................................................................

N iedobór  z rocznego  o bro tu :
N ie p o k r y ty .............................................. ..................................

1269110 50

409489 l'd

164733oj39
404353402

8307 11 
1327 S

7429470

88089

I M 306 8 
117,1971 37

14994
135708

1609

9034
23815

7517559 91

1350278 22

18 ,703 4i

9047 91

122014U 12

102833S9 o2

II.

III.

IV.

W y p ła c o n e  k w o ty  w ynagrod zenia
1. Koszta pogrzebu
2. K enty wypłacone pozostałym :

a) wdowom
b) dzieciom
c) wstępnym

3. R enty niezdolnych do , a ro b k o w an ia :
a) w czasie leczenia
b) po wyleczeniu

4. O dp raw y :
a) wdowom, które weszły w ponowne związki m ał­

żeńskie (§ 7 ustaw y) ..............................................
b) k ap ita ły  wypłacone na zasad, ie §§. 41 i 42 . .

K o sz ta  a d m in is t r a c y jn e :
1. Bieżące w ydatki (w edług z iłączn. I I . ) ............................
2. Koszta dochodzenia wypadków:

a) ogólne koszta d o c h o d z e n ia .............................................
b) liono ,arya l e k a r s k i e .........................................................

3. Koszta Sądu ro/.jemezcgo (w edług załączn
4. O płata  na  e. k. Inspektorat przem ysłowy 
In ne  w y d a t k i :
1. W kładki na  rzecz fund.  pen yjn. u rzędn ...........................
2. O dpisan ia:

a) zaległych opłat wskutek niem ożliwości ściągnięcia 
i innych przyczyn

b) i n w e n t a r z a ................................................
c) inne odpisan iu  (z realności I. i II.)
d) za l.c /ek  u r z ę d n i k ó w .........................................................

3. Inne  w y d a tk i:
a) Dary z ła sk i i odpraw y wdów i sierót po funkcyo-.

naryuszach  Z ak ładu , którzy m e m ieli praw a do 
em ry lury

b) Zwrócone opłaty  z :at dawniej z.ych
i . fcst.ata. na kurwią ofet:tóvV :

u) rzeozywist*
b) książkow

8 tan  funduszów  z końcem r o k u  r.aebuukowego (z w y ­
łą c z e n ie m  funduszu pensy jneg o ):

A) K ap ita ł na pokrycie rent, p łynnych  z 31. g rudnia
190):

1. Wdów, dzieci rodzin i w stępnych
2. N iezdolnych do zarobkow ania, k tórzy 31. g rudn ia

1904:
a) pozostają jeszcze w leczeniu
b) po ukończeuiu leczenia pobierają rento

a. króciej niż 2 la ta
b. 2 la ta  i dłużej

B) Fundusze zabezp ieczen ia:
Rezerw a d la  rozumy kursu

B I L A N S .

A K T Y W A

I.

II.

III.

IV

V.

VI

VII

VIII.

IX.

X.

Z apas g o t ó w k i ................................................................................

N a lcży to śc i  ro /p orządzn lne:
1. W  e. k. pocztowej kasie o s z c z ę d n o ś c i ............................
2. W In s ty tu c ja c h  k r e d y to w y c h .............................................

P a p ie r y  w a r to śc io w e  w e d łu g  ku rsu  z dn ia  31. g r u ­
dnia  1901 (załącznik V . ) : ........................................

Do tego bieżąco o d s e t k i .........................................................

W artość  r ea lnośc i  (załączn ik  V I.):
a) ku ier.iea przy ul. Brajer-.w skiej 1. 16 . . .  -
b) Domy dla robotników , przy ul. Zainkow j I 2 1

P ożyczk i h i p o t e c z n e ..............................................................

Opluty na leżn e  nu ubezpieczen ie  cz ło nk ó w  : *)
1. Zaległe opłaty z lat p o p r z e d n ic h ..................................
2. Z,ległe opłiPy b ie ż ą c e ........................................
Rozm aici  d ł u ż n i c y  ..............................................................

W a ito ść  in w e n t a r z a :
W edług bilansu roku z e s z łe g o ..............................................
Do tego n a b y t o ...............................................................................
Od tego o d p isa n o ..........................................................................

W alory  p zy ję te  w sk u te k  szczegó ln ych  zobon ią z  a
(załączn ik  V III ) : ....................................... ' . • •

E lek ta  i lokacya funduszu p e n s y jn e g o ............................

N le p o k r y ta  n a d w y żk a  passyw ów  nad a k t y w a m i:
1. Z roku zes ł e g o .....................................................................
2. Z roku 1904 ..........................................................................

7252 51 
n ;8

14911 27
370936 -

3395825 5< 
44499 70

14088558 
132297144

244273'11 
_8o524Sj25

8120 51
8 121 or>

2731438
1220140

13640 49

I
365847 27

3140325 20

179183

40527

104 -521 

48831

7308

135673

3951578

9232436

P A S Y W A

II.

III

Wurteść rachunkow a zobow iązań  w zg lęd em  upra­
w n ion ych  do poboru r e n t :

K ap ita ł na pokrycie rent p łynnych dnia 31. grudnia
19o4:

1. Wdów, dzieci rodzhi i wstępnych  ............................
2 N iezdolnych do z a o b k o w n i i ,  któ zy 31. grudni a  

1904:
A. poz /sfają  jeszcze w le zen i u 
B po ukończeniu leczenia pobi ra ją  ren tę  :
a) króciej m ż 2 1 i t a ............................ ..................................
b) 2 1- ta i d ł u ż e j .................................. .................................

Zobow iązaniu  względem  osób trzec ich  i zobow i . z  >- 
iilumi tego  rodzaju ob f iążone  fundu>ze:

1. Fundusz ponsyjny u rz ę d n ik ó w ....................... • • •
2. W ierzyciele rozm aici

F undusze Zb I) zpiccz, ula :
Fundusz n i p k rL e i ‘ różniej km su . . . . .  .

*) Z tego wpłynęło do 31. m aja 1905 K. 551.072 68.

Komisy* rew izyjna: D yrak to r:
J)r. Mikołaj Fedorowicz w. r. Henryk Lam
Stanisław Chołoniewski w. r.

Józef Tom icki w. r.

Z  g  o d  s .  tL e  z  

r.

k s i ę g a  xxx  i :
Przewodni zący zarządu:

Dr. Waeław Domaszcwskl w. r.

Technik asekuracyjny za zgodność wartości kap i ta łow ych : J. Szczyrbula w. r
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Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu w Oświęci­
miu odbędzie się dnia 25 marca 1906 o godzinie 4-tej po 

południu w lokalu Zakładu.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie z rachunków za rok 1905 i udzielenie absolu- 
toryum Dyrekcj i .

2. Rozdział czystego zysku.
O. Wnioski członków.

Oświęcim, dnia 18 marca 1906.

OGŁOSZENIE.
Rada nadzorcza Towarzystwa zarobkowego i gospodarczego 

„MERKURU w Przemyślu, stowarzyszenia zarejestrowanego z ogra­
niczoną poręką zaprasza P. T. członków swoich na

l lf
które się odbędzie we środę, dnia 28 marca  1906, o godzinie 5 po 
południu, w biurze Towarzystwa w Przemyślu, przy ulicy Jagielloń­
skiej 1. 29.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i przedłożenie bilansu za rok

im .
2. Wniosek Rady nadzorczej na udzielenie absolutoryum Dyrekcyi.
3. Odczytanie sprawozdania rewizora z odbytej dnia 6 i 7 września 1904 

rewizji, tudzież uchwały tyczące się sprawozdania i przyjęcie takowego do wia­
domości.

4. Wniosek Rady nadzorczej na zużytaowanie i rozdzielenie czystego 
zysku za rok 1905.

5. Wnioski członków.
W razie braku kompletu wymaganego § 54 statutu, odbędzie sio pono­

wne Walne Zgromadzenie dnia następnego t. j. 29 marca 1906 o godzinie 5 
po południu w biurze Towarzystwa, które bez względu na ilość zebranych 
członków prawomocnie uchwalać będzie.

U w a & a :  Zamknięcie rachunków i bilans są do przejrzenia w biurze 
T o w a r z y s t w a  w  g o d z i n a c h  u r w  Jowyeh.

P m  myśl, dnia 18 marca 1906.

M a  nadzorcza Towarzystwa z a r o i i p s j o f l .  „MERKUR" w Przemyślu,
stow arzyszenia zarejestr. z ograniczoną poręką.

Hirsch Miltau jr., Salamon Spatz,
sekretarz. prezes

W -  S M j

DONIESIENIE.
K orzy s ta ją c  sre z n ie s ie n ia  c e n z u r y

,  T Y G O D N I K  I Ł Ł D S T R O W A N Y
g  rozszerza znacznie rozm iary p ism a zarówno, działu; Illustracyj 
g  w rzeczach artystycznych  i bieżącej chwili, ja k  i części literackiej.
Al

Prócz premij w roku 1906
I  D O D A T K Ó W  K S I Ą Ż K O W Y C H  (Sienkiewicza),
~ P R E 5 I I O I  K O L O R O W E G O ,  wprowadza

a r o w o ś ó :
Szereg- numerów albumowych.

w a r u n k i p r e n u m e r a t y
„Tygodnika Illustrowanego" z 12 tomami dzieł 
Sienkiewicza, zeszytami albumowymi, dodatkiem  
powieściowym w arkuszach i premium kolorowem:

we Lwowie:
K w a rta ln ie

Półrocznie
Rocznic

6 kor. KO hal. 
13 kor. 60 hal. 
27 kor. 20 hal.

w Galicyi z przesyłką pocztową : 
Kwarćalnie 7 kor. 20 hal.
P«roc*nie 14 kor. 40 hal.
Rocznie kor. 80 hal

Pragnący otrzymać dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien­
kiewicza na okładce), dopłacają kwartalnie 60 hal., półrocznie 1 kor. 20 hal., 
rocznie 2 kor. 40 hal. — Należytoóć tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą.

Prenumeratę ze Licowa, Galicyi i Bukowiny przyjmują :
Główna ekspedycya ..Tygodnika Zilustrowanego'* 
we Lwowie. P a s a ż  Hausmana 9, oraz wszystkie

księgarnie i kantory pi8m.

Numery ukszow I prosoekty w y s y ł *  gratis: Ekspedycya „Tygodnika" we Lwswlt, Pasai 
Hausmana 9. (Biuro dzienników I egłoszei S o k o ł o w s k i e g o ) .
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VIII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
człooków Rymanowskiej Kasy katolickiej dla rzemieślników i rolników 
stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką w Rymano­
wie odbędzie się dnia 27 marca  1906 o godzinie 4 po południu 
w sali Straży ogniowej,  na które Rada nadzorcza szanownych człon­

ków zaprasza.

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1905.
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiem na udzielenie 

Dyrekcyi absolutoryum.
4 Rozdział czystego zysku.
5. W ybór  4 członków Rady nadzorczej i 2 zastępców7 w miejsce 

ustępujących na mocy § 44.
6. Ewentualne wnioski członków.

Ferdynand Niemczyk m p.
prezes.

Józef Solecki m. p.
sekretarz.

Z A P R O i Z E M E .

Rada Zawiadoweza Powiatowego Towarzystwa Zaliczkowego 
w Kamionce Strumiłowej zaprasza członków Tow. na

XX. ZWYCZAJNE OGÓLNE ZGROMADZENIE
które odbędzie się dnia 28 marca 1906 o godz. 11 przed 

południem w sali Rady powiatowej w Kamionce Str.
Porządek dzienny:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1905.
8. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyrekcyi 

absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1905.
4. Wniosek Rady Zawiadowczej co do rozdziału czystego zysku za rok 

1905.
5. Odczytanie sprawozdania lustratora Związku stowarzyszeń z przepro­

wadzonej lustracyi.
6. Wnioski członków.

W  Kamionce S tr, 1 0  marca 1 9 0 6 .

Rada Zawiadoweza Powiatoweio Tow. Z allczkow ep w Imm Str.
stowarzyszenia zarej. z ogr. poręką.

Strzelbicki Zawałkiewicz
zastępca prezesa sekretarz.

VII. Walne Zebranie
Binku kredytowego w Radomyślu odbyć się mająee dnia I kwie­
tnia 1906 o godzinie 3 po południu, a w razie braku kompletu 

tegoż samego dnia o godzinie 5 wieczorem.

Porządek dzienny:
1. S praw ozdanie  D yrekcyi z czynności za rok 1905.
2. P rzed łożenie  rachunków  za rok 1905 i podział czystego zysku.
3. Udzielenie D yrekcyi abso lu toryum  z czynności i rachunków  za rok 1905.
4. Odczytanie sp raw ozdania  rewizora z odbytej dn ia  11, 12 i 13 m a ja  1905 rewi-

zyi, p rzepisanej u s taw ą z d n ia  10 czerwca 1903 Nr.  133 Dup. wraz z uw agam i W ydzia łu  
Powszechnego  Związku we Lwowie.

5. U ch w ały  dotyczące spraw ozdan ia  tudzież przyjęcia takowego wraz z uw agam i 
związku do wiadomości.

6. Zm iana  sta tu tu .
7. W y b ó r  dyrekcyi oraz zastępców n a  la t  6.
8. W y b ó r  Rady nadzorczej n a  la t  3.
9. W ybór  komisyi rewizyjnej.

10. Oznaczenie w ynagrodzen ia  d la  D yrekcyi oraz Sekretarzowi
11. W n io sk i  członków.

Bilans z roku 1905.
S tan  b ie rny  : 1. Udziały członków 14.229 kor.

2. F u n d u sz  rezerw ow y 4268 kor.
3. W kładk i n a  rac h u n ek  bieżący 61.912 kor. 36 hal.
4. Odsetki pobrane n a  rok 1906 — 617 kor. 61 h a l .
5. Zysk z roku 1904 — 309 kor. 55 hal.
6. Czysty zysk z roku 1905 — 1800 kor.
7. D ługów zac iągn ię tych  19.539 kor.

Razem 102.675 kor. 52 hal.
S tan  czynny: 1. Pożyczki u członków 97.778 kor. 38 hal.

2. Ruchom ości 180 kor.
3. Koszta procesowe 6 kor. 86 hal.
4. Gotówka 4710 kor. 28 hal.

Razem 102.675 kor. 52 hal.
L iczba członków z końcem  roku 1905: 1071 członków.
Udziały członków z końcem roku 1 904 :  13.437 kor.,  w ciągu roku 1905 w płacono 

2171 kor.,  w ypłacono  zaś 1379 kor.
S tan  udziałów z końcem roku  1905 w ynosi 14.229 kor.
Udziały  wypowiedziane na  rok 1906 kwotę 19ó5 kor.

BANK KREDYTOWY W RADOMYŚLU
Stow. zarejestr. z ograniczoną poręką.

Samuel Weis
Sekretarz .

Moses Chrząszcz
Prezes.



W O D O C I Ą G I
di a miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatni oh i t. d

Poszukiw anie i uchw ycenie źródeł, W IERCENIE STUDZIEN. U staw ianie pom p. Insta lacye 
domowe z klozetam i, łazienkam i i t. d.

p r o j e k t u j ą  i  w y k o i r u j ą  :

Irsoaaurdl ffiitm lt i & k a , K r a k ó w ,  u l .  M o le jo w ^ . 18.
N ajlepsze referencye z dotychczas w ykonanych robót. - K osztorysy bezpłatnie.

O  e m . t r  s  l m e

O G K Z E W A N I E
w a z s i j i o h  s y s t e m ó w

i  ' \  # *  ^ i s r  : ;c  ^  C “s r ^ 3 .
Ł a ź n io ,  M.u bai. io znc p rn lu ie ,  s u - z a n a -  i t d.

ó>;r - a fe.E5c? » $ £ o i S 5 ? « 2 » a a  

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

W ielki wybór naczyń M e n n y c b  najtaniej
polce;*

F p .  c h l a d e k
mngazyn wyrębów żelaznych, metal., Lwów, Rynek 45.

K a ro l Bom iczek
- Lwów, Sykstuska 23,

S prze i uje R O W E R Y  niezrównanej jakości marki 
, ,O rze ł“ 1 , , J a n a “  Fucha w Gra-u, oraz motory 
dwukołowe ; wozy motorowe tej ostatniej firmy po 

bardzo przystępnych cen ich.
Specyalny dział dla naprawy, emaliowania i niklo­

wania Rowerów.

M u  m y s z y  © o l i i e .
Trucizny na m yszy p f n e :

G a ł k i  f o s f o r o w e .
O w i e s  s t r y o l i n l n o w y ,
P s z e u fe a  s t r y c l in in o w a .
K n s k o l  trujący tylko myszy, nie szk 

dliyy dla innych zwierząt

. „TLBr.
Przy zamówieniu należy dołączyć pozwo­

lenie władzy politycznej.

PI*, (irim aull i K'1, Aplrknrzy w 
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W dziale literackim pomieszcza: Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej 
i obcej, Artykuły w kweetyach społecznych, Korespondencje z głównych ognisk życia

europejskiego i t. p.
W dziale mód co tydzień: Rychle kolor?w i n ą  mód paryskich i arkusz rysun­
ków z wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecy,-,h. Co miesiąc : Wielki ar­
kusz z krojami i wzorami robót i kilka razy: F o r m y  Z b i b r d k l ,  nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowiedniein objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t . : 
Poradnik dla kobiet W mieście i na w s i .  zawierający informacye: Z dziedziny 
hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział pedagogiczny, dział technologii go­

spodarskiej i przemysłu domowego.
C ześć  k u l i n a r n a  czyli gospodarska prowadzona przez p. P a u l i n ę  S z u m l a ń s k ą .

Inform acye dotyczące bieżącego za in tem o w a n ia  i popytu pracy dostępnej kobiecie.
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje:

EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI11
L w ó w ,  Pasai Hausmana 9. 

we Lwowie 3  ^
svika nocztowa 3  K .  6 0  h .Cg kwartalnie syłką pocztową

Nuioarń okazawa i pronpokta gratis.

Na następaiące pisma [ra icn stle
przyjmuje prenumeratę:

Le Printemps,
L’ Amour,
Revue de la Jeune Filie et de la 

Femme,
Revue de la Mode,
La Toilette des Enfants,
La Vie au grand Air,
La V ń  Heureuse,
Le Coquet,
Le Costume d’ Enfant,
Leą Dessous Elćgants,
Femina,
France Mode,
Le Frou-Frou,
Le G rbe Trotter, 
l a  hhute Mode de Paris,
L’ Iilustrńtion,
Journal Unwersel,
Le Journal de la Jeunesse,
Le Journal Amusant,
Le Journal des Modistes Special, 
Journal des Voyages,
La Mode Illustrńe,
La Mode Pratiąue,
La Modiste Franęaise,
La Modiste Parisienne,
La Modiste Universelle,
Lo Moniteur de la Mode,
Musica,
La Nouvelle Mode,

Hturo <]/,»h:Ł3i?;AW i ©Ułoszefi
SOKOŁOWSKIEGO
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AKCYJNY BANK ZWIĄZKOWY
dla Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 

we Lwortif, przj ul. Trzeciego Maj* 1. 7, I. piętro,
otworzył z dniem 1. stycznia 1906

O D D Z IA Ł  W K Ł A D K O W Y
i przyjmuje wkładki za oprocentowaniem.

4 ° /0 z krótszem wypowiedzeniem,
4 V a %  z dłuższem wypowiedzeniem.

Wkładki będą przyjmowane i zwroty uskuteczniane codziennie, wy­
jąwszy niedziele i święta w godzinach urzędowych od 9 rano do 1

po południu.

S I K S  S f e g f l  H H ł  % £ S S S  u z m
Pasaż Mikolaisdha.

T E A T H  E D I S O N
Obrazów kinematograficznych towarzystwa Pathe Freres w Paryżu. 

Codziennie nader zajmujące przedstawienia z dziedziny natury, sportu, wi­
dowisk, humoru i pola bitwy. Najnowsze zdjęcia oryginalne. Szczyt doskona­

łości techniki!
W soboty i niedziele 2 przedstawienia.

Początek o g dz. 8 wieczór i o 4 p.« poł.
B*lod,v w e w  biur?© Pltyfc iiI,

p  a a  g g j g  s g g g i S i  H g g l g  g g g g g
Pierwszy Galicyjski Zoologiczny Zakład „ORNIS“

założony w roku 18 !7 w Krakowie, właściciel: A. M U S IG Ł E K ,  dostawca dla c. k. urzędników panstw. 
S k l e p :  K r a k ó w ,  n i .  S ł a w k o w s k a  1. 1 6 ,  naprzeciw , , G l r a n d - I i o t e l i i “ .

Hodowla i skład zwierząt: Półwsie Zwierzyniec „Willa W isła“.
M enażerya  i w łasny  park  zwierząt w „FARKU KRAKOWSKIM11 

poleca się nada l  S iau .  P. T. Publiczności.
Pierwszy, największy i jedyny zawodowy Zakład tego rodzaju

w całym kraju.
Cenniki bezpłatnie za nadesłaniem 5 hal. marki.

Poleca: Młode Bernhardy od 20 złr. F xterriery, jamniki, rasowe kury, angora koty.
Kolibry od 1 złr., papugi od 2 złr., prawdziwe harceuskie kanirki od 6 złr., złote

rybki, oswojone małpki i t. d. Sprzedaż żywej zwierzyny.
Bardzo tanio wypycha się ptaki i zwierzęta.

UWAGA: Około 20-to letnie praktyczne doświadczenie, jukoteż dokł.dna znajoin ść fachowa, nabyta 
w kraju i zagranicą, dają mi możność uskutecznienia starannego wszelkich poleceń w zakres 
hodowli i spizeduży zwierząt \v*li. drących, [>0 najniższych cenach, jak dotąd, tak i nadal.

N o w o ś ć ! N o w o ś ć !
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K a w a  p a  l u n a
z własnego parowego palenia codziennie Świeżo palona!

KAWA PALONA ściśle podług zasad hygieny, zapomoeą gorącego powietrza — znakomita 
w smaku i aromacie — oodzień świeżo palona!

Pół kilo kawy palonej Me.lange Nr. T. — zł. 70 e.t.
Nr. II. -■ zł. 90 et.
Nr. III. 1 zł. 10 et.
Nr. IY. 1 zł. 20 ot.

Melange cesarska Nr. Y. 1 zł. 40 ct.

Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety i ż : zachowuje znakomitą 
aromę, czysty delikatny smak, największą wydolność, z tej przyczyny za c z n ie  tańsza 
w użyciu aniżeli kawy paione w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, 1/B, \ t  i *75 kilo.

P o l e c a ,  ł ia r t- ć L e i  ł ^ e r b a t y  I  k a w : '

E D M U N D A  HIEDŁA
w e Lw ow ie,

alKia Tft»t.raliis 1. ,3, naprzeciw Katedry.,

Zaproszenie

M L  Zwyczajne f a l e  Zoromaflzenie
Towarzystwa Zaliczkowego w JBóbrce, stowarzyszenia zarejestrował 
nego z nieograniczoną poręką i Zastępstwa Banku krajowego, któr 
odbędzie się dnia 30 marca 1906 o godzinie 5 po południu w lo

kaiu Towarzystwa.

P o r z ą d e k  dzienny:
1. Zagajenie posiedzenia przez Prezesa Rady Nadzorczej, wybór sekr 

tarza, jakoteż wybór skrutatorów.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności kasowych za r. 1905.
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyrekcyi a’ 

solutoryum z czynności i rachunków za rok 1905 tudzież podział zysku.
4. Wybór 1 członka do Rady Nadzorczej na rok 1.
5. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1906.
6. Wybór cenzorów.
7. Wnioski Członków.

Rada nadzorcza Tow. zaliczkowego w Bóbrce.
Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządom J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


